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- Coś ty 
mi zrobił! 
- tak kilka 
chwil przed 
śmiercią miał 
powiedzieć 
Piotr do 
swojego 
oprawcy. 
1 września 
podejrzany 
o zabójstwo 
26-letni 
Grzegorz ze 
szczegółami 
opowiadał 
i pokazywał 
śledczym (na 
manekinie) 
jak bił 
49-latniego 
Piotra

Zatrzymany  za  zabójstwo
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Zawody rozgrywano w niedzielę 
3 września, na dziesięciokilometrowej pętli, 
biegnącej ulicami Oławy oraz Ścinawy 
i Ścinawy Polskiej. 23-latek z Kędzierzyna 
Koźla, studiujący wychowanie fi zyczne 
na Politechnice Opolskiej, pokonał trasę 
w czasie 32 minut i 35 sekund 

Szymon Halczak,
zwyciężył w jubileuszowym 
X „Biegu Koguta”

Fotorelacja - s. 26 i 38

Pies wrócił, 
a ludzie się 
boją

Groźny pies, 
który pogryzł 
dziewczynę 
- o sprawie 
pisaliśmy parę 
tygodni temu 
- wrócił do 
właściciela, 
a mieszkańcy wsi 
boją się

s.19

Pączek z 
metalowym 
ostrzem 
w środku

s.3
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Gmina Oława 
Było niebezpiecznie 

Amstaff napędził strachu 
robotnikom z budowy w Sta-
nowicach

Do zdarzenia doszło  
30 sierpnia około południa. 
- Mężczyzna zgłosił nam, 
że nie może dostać się do 
busa z narzędziami, ponieważ 
pies podnosi wargę i warczy 
na niego - mówi Stanisław 
Beśka ze straży gminnej.  
- Pojechaliśmy na miejsce. 
Zgłoszenie było uzasadnione, 
zwierzę mogło w każdej chwili 
zrobić komuś krzywdę.

- Widać było, że pies czuł 
się pewnie, nie chciał opuścić 
tego terenu - dodaje Zbigniew 
Jakubowicz, również strażnik 
gminny.

Funkcjonariusze na miej-
sce wezwali Adama Polita, 
który ma ponad 30-letnie do-
świadczenie w pracy z psami, 

dysponuje profesjonalnym 
sprzętem do ich odławiania 
psów, prowadzi też przytulisko 
w Zakrzowie. Złapał amstaffa 
specjalnym chwytakiem. Mu-
siał się przy tym skupić, bo pies 
od razu rzucił się do ataku: - To 
było bardzo niebezpieczne, 
próbował ugryźć - dodaje Ja-
kubowicz. - Obserwowaliśmy 
tę akcję w napięciu, ale Polit 
to profesjonalista i szybko opa-
nował sytuację.

Dla Polita to żadna no-
wość, mówi, że 90 procent 

psów w momencie zakłada-
nia chwytaka zaczyna atako-
wać. Pies trafił do gminnego 
schroniska w  Zakrzowie 
i  tam czekał na właścicie-
la. Strażnicy szukali go. 
Mężczyznę udało się ustalić 
dzięki pomocy naszej gazety. 
Jeszcze tego samego dnia 
opublikowaliśmy informację 
na portalu gazeta.olawa.pl 
i profilu www.facebook.com/
WiadomosciOlawskie/. Go-
dzinę po tym właściciel sam 
się odezwał: - Pies uciekł, ma 
11 lat, szukałem go wszędzie, 
jestem jego właścicielem, 
a to, co jest napisane, że jest 
agresywny i warczy, to jedno 
wielkie kłamstwo - napisał 
pan Marcin. - Jak na te rasę 
jest spokojny i  nikogo nie 
ugryzł, jest chory... Pies 
jutro zostanie odebrany. 
Pozdrawiam tych, co oce-
niają zwierzę po zrobieniu 
przypadkowych zdjęć, kiedy 
był wystraszony i się bronił.

To było 30 sierpnia około 
godziny 20.00. Niemal na-
tychmiast o kontakt poprosił 
Adam Polit, który napisał 
do właściciela, że jeżeli pies 

jest chory, powinien zostać 
odebrany jak najszybciej - dla 
jego dobra. Pan Marcin za-
dzwonił i powiedział, że zrobi 
to następnego dnia, gdyż w tej 
chwili nie ma jak się dostać do 
Zakrzowa.

Polit był pewny, że w ta-
kim razie właściciel przyjedzie 
z samego rana po swojego pu-
pila. Tak się jednak nie stało. 
Przyjechał następnego dnia 
o godzinie 16.00. - Czekałem 
od samego rana i  nie spo-
dziewałem się, że właściciel 
przyjedzie tak późno - mówi 
Polit. - Zazwyczaj właściciele, 
którym uciekł pies, pojawiają 
się od razu. Niektórzy nawet 
po 15 minutach, kiedy tylko 
poinformuję ich, gdzie jest 
zwierzę. 

Po tym, jak opublikowa-
liśmy na Facebooku zdjęcia 
z akcji łapania psa, odezwali 
się czytelnicy krytykujący 
gazetę, a  niektórzy obraża-
jący dziennikarzy. Pojawiły 
się komentarze, że to, co 
napisaliśmy, to bzdury, bo 
ten amstaff na co dzień jest 
bardzo łagodny, uwielbia 
towarzystwo ludzi i „jest jak 

przylepa”, a zdjęcia obrazują 
sytuację, kiedy się bronił 
przed chwytakiem i tylko dla-
tego był agresywny.  - Pies jest 
łagodny, znam go i nie wierzę, 
że był agresywny, jest chory, 
to, co piszecie, to bzdury - na-
pisała Dorota.

Odpowiedział jej Adam 
Polit: - Nie wszyscy go znają, 
tak ja Pani, po drugie - pies 
był bez właściciela, a w stre-
sie jego zachowania się nie 
przewidzi.

W rozmowie z nami Polit 
dodał, że niektórzy nie zdają 
sobie sprawy z  tego, że pies 
poza domem, w  nowej dla 
siebie sytuacji, może w każdej 
chwili zrobić komuś krzywdę 
i nie jest w stanie przewidzieć 
tego żaden właściciel, nawet 
ten, który opiekuje się psem 
od wielu wielu lat.

Strażnik gminny komen-
tuje to krótko: - W przepisach 
jest jasno powiedziane, że 
każdy pies powinien mieć 
zapewnioną odpowiednią 
opiekę i  dozór właściciela  
- mówi Stanisław Beśka. - Ten 
biegał po wsi i po prostu stwa-
rzał zagrożenie, ludzie się go 
bali. Tak naprawdę właściciel 
powinien być wdzięczny, że 
udało się zadziałać, zanim 
stało się coś poważniejszego. 
Gdyby nie interwencja Polita, 
ktoś mógł poważnie ucierpieć, 
tak jak to było miesiąc temu 
w Osieku....

Strażnicy gminni ukarali 
właściciela amstaffa dwoma 
mandatami - jednym za nie-
dopilnowanie psa, a  drugim 
za to, że nie zarejestrował 
zwierzęcia w Urzędzie Gminy.

(AH)

Warczał na pracowników. 
O krok od pogryzienia?

Pies nie miał zamiaru ruszyć się z terenu budowy, a kiedy pracownik 
zbliżał się do niego, ten warczał
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Kiedy pies zobaczył chwytak, zaczął się bronić. Był agresywny

Adam Polit szybko opanował sytuację
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Oława 
Niebezpieczna 
niespodzianka 

Aneta kończyła jeść pączka, 
kiedy w ustach poczuła coś 
metalowego. Zobaczyła, co to 
i na chwilę zamarła. 
- To mogło skończyć się 
tragicznie - mówi

Kobieta wybrała się do 
jednego z oławskich super-
marketów pod koniec sierp-
nia. Kupiła kilka pączków, 
dla siebie i trójki dzieci. Na 
szczęście nie zdążyła im po-
dać słodkiej niespodzianki... 
- W moim pączku znalazłam 
ostrze - mówi. - Było razem 
z  nadzieniem. Ugryzłam 

w  taki sposób, że ten frag-
ment złapałam zębami i  od 
razu poczułam, że coś jest 
nie tak. Nawet nie chcę my-
śleć, co by się stało, gdybym 
to połknęła.

Mieszkanka poszła do 
marketu i poprosiła o spotka-
nie z  kierownikiem sklepu. 
Pokazała fragment pączka 
z  wbitym ostrzem. - Pan 
chciał to zabrać, ale absolut-
nie się nie zgodziłam. Zrobił 
więc tylko zdjęcia i poinfor-
mował mnie, że pączki są 
zamawiane do ich marketu 
z zupełnie innej firmy, która 
mieści się w Nysie. Obiecał, 
że powiadomi kierownictwo 
marketu i  skontaktuje się 
również z tamtą firmą.

Aneta otrzymała też 
numer telefonu do firmy, 

która dostarcza pączki. Ale 
tego dnia, kiedy przyszła 
do redakcji, nie udało jej się 
skontaktować z  kierownic-
twem. Nie odpuściła jed-
nak i poszła z tą sprawą do 
sanepidu. - Pani zmierzyła 
ostrze, miało trzy centymetry. 
Zrobiła dokładne notatki 
i powiedziała, że zajmą się tą 
sprawą, a o finale mnie poin-
formują. Byłam też u rzecz-
nika praw konsumentów. 
Kobieta poradziła, żebym 

napisała reklamację. Ale 
nie będę tego robić, bo nie 
zależy mi na tym, aby oddali 
mi złotówkę.

Kuzynka Anety zachęca 
ją, aby nie zostawiała tak 
tej sprawy i  starała się od 
firmy o  odszkodowanie za 
narażenie zdrowia. - Mogło 
dojść do prawdziwej tra-
gedii, jeżeli ktoś połknąłby 
takie ostrze... - dodaje.

(AH)

Nadzienie z ostrzem...

Ten fragment ostrza mieszkanka znalazła w pączku kupionym 
w markecie
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Oława 
Udogodnienie 

W Urzędzie Miejskim przy pl. 
Zamkowym 15 działa punkt 
obsługi interesantów Kasy 
Rolniczego Ubezpieczenia Spo-
łecznego.
Punkt jest czynny w każ-
dy pierwszy i trzeci wtorek 
miesiąca w godzinach od 8.00 
do 13.00. Mieści się w pokoju 
nr 13 na I piętrze UM. Przyj-
mowane są w nim wnioski 
i zwolnienia lekarskie kierowa-
ne do KRUS oraz udzielane 
są informacje dotyczące zasad 
podlegania ubezpieczeniu 
społecznemu rolników.

(MON)

Dla rolników

29 lipca na terenie oławskie-
go dworca PKP znaleziono 
pieniądze. Do odebrania są 
w jednostce policji w Oławie. 
Jeżeli to twoja zguba za-
dzwoń do dzielnicowego st. 
asp. Roberta Żaka - tel. 797 
306 451.                     (AH)

Kto zgubił 
pieniądze?
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Bez prądu

* Jankowice Wrocławskie, 
13 września, 7.00 - 16.00: 
numery od 46 do 53, numer 1, 
2, oraz cała ulica Polna wraz 
z przyległymi, 
* Jelcz-Laskowice, 7 września, 
7.30 - 9.00 oraz 17.00 - 
19.00: ul. Tymienieckiego 
2-38 parzyste, 11, 21, 
23, Żurawskiego, Tołpy, 
Listowskiego, Biskupskiego, 
Świętochowskiego 1, 3, 5, 
7, Kowalińskiego 1-14, 18, 
18a, Lipcowa, Dziuplińska 3, 
Oleśnicka działki 5, 6, 12/1-2. 
Mościsko 1, 2, 3, 4.

(www.tauron-pe.pl)
(MON)
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JELCZ-LASKOWICE 

- Coś ty mi zrobił?! - tak kilka 
chwil przed śmiercią miał 
powiedzieć Piotr do swojego 
oprawcy. 1 września podej-
rzany o zabójstwo 26-letni 
Grzegorz N. ze szczegółami 
opowiadał i pokazywał śled-
czym, jak bił 49-latka

Ciało Piotra znalazł pod-
czas porannego spaceru pies 
mieszkanki pobliskiego osie-
dla. Zwłoki leżały ukryte 
w krzakach. To było 19 sierp-
nia o godz. 6.50 pomiędzy 
ulicami Grabskiego a Dział-
kową w Jelczu-Laskowicach. 
O sprawie pisaliśmy w 34. 
numerze „GP-WO”, w ar-
tykule „Pobity na śmierć?” 
Wtedy sprawcy zdarzenia 
jeszcze nie ustalono. Zwłoki 
przewieziono do zakładu me-
dycyny sądowej, by wyjaśnić 
przyczynę śmierci. Jednocze-
śnie Prokuratura Rejonowa 
w Oławie wszczęła śledztwo 
w sprawie o zabójstwo. Pro-
wadzący sprawę nie chcieli 
jednak zdradzać żadnych 
szczegółów.

Niespełna dwa tygodnie 
od tego zdarzenia policja 
aresztowała podejrzanego 
o zabójstwo 26-letniego Grze-
gorza N., byłego mieszkańca 

Jelcza-Laskowic. - Dzięki 
ciężkiej pracy funkcjonariuszy 
Komisariatu Policji w Jelczu-
-Laskowicach, przy współpra-
cy z policjantami wydziału 
kryminalnego Komendy Po-

wiatowej Policji w Oławie 
i Komendy Wojewódzkiej 
Policji we Wrocławiu po-
dejrzanego zatrzymano na 
terenie województwa wielko-
polskiego - mówi nadkom. Ar-
tur Dobrowolski, komendant 
jelczańskiego Komisariatu 
Policji. - Wykonaliśmy wiele 
czynności, które kosztowały 
nas sporo ciężkiej pracy.

Zebrali dużo materiałów

O mrówczej, zasługują-
cej na uznanie pracy policji, 
mówi też prowadzący sprawę 
Jakub Dłubacz, prokurator 
Prokuratury Rejonowej w Oła-
wie. Chwali pracę wykonaną 
przez śledczych na miejscu 
zdarzenia, gdzie mimo opa-
dów deszczu zabezpieczono 
bardzo dużo śladów i materiał 
biologiczny należący do po-
dejrzanego.

Z ustaleń policji wyni-
ka, że zatrzymany 26-letni 
Grzegorz N. pochodzi z Jel-
cza-Laskowic i przez jakiś 
czas tu mieszkał. Kilka lat 
temu wyjechał z rodziną do 
Anglii, skąd został wydalony 
i ma zakaz wstępu do tego 

kraju. Obecnie nie ma stałego 
zameldowania w Polsce. Nie 
był notowany przez miejscową 
policję. Pomieszkiwał w wo-
jewództwie wielkopolskim, 
gdzie utrzymywał się z prac 
dorywczych. Twierdzi, że do 
Jelcza-Laskowic przyjechał 
odnowić stare kontakty i za-
łatwić sprawy urzędowe. Po 
przyjeździe do miasta spotkał 
kilku znajomych, ale nie miał 
się gdzie zatrzymać. Piotra 
spotkał 18 sierpnia na osiedlu 
Metalowców. Jak twierdzi - 
przypadkiem, pierwszy raz 
w życiu. Pili razem alkohol. 
Około północy poszli w kie-
runku działki, na której od kil-
ku lat w altance mieszkał Piotr. 
Nie dotarli na miejsce. Z wy-
jaśnień podejrzanego wynika, 
że w pobliżu ul. Grabskiego, 
przy ogródkach działkowych 
„Zgoda”, na polnej drodze 
łączącej osiedle Metalowców 
z ul. Techników doszło między 
nimi do sprzeczki.   

Wszystko pokazał

1 września w godzinach 
przedpołudniowych w Jelczu-
-Laskowicach odbyła się wizja 
lokalna z udziałem podejrza-
nego o morderstwo 26-lat-
ka. - Bardzo dokładnie i ze 
szczegółami opisał przebieg 

zdarzeń, w wyniku których do-
szło do śmierci denata - mówi 
prokurator Dłubacz 

Wizja rozpoczęła się od 
rampy w pobliżu jelczańskiej 
hali sportowej, gdzie 26-latek 
spędził noc z 17 na 18 sierp-
nia. Twierdzi, że spał w tym 
miejscu, bo nie miał gdzie 
się zatrzymać. Kolejną noc 
chciał prawdopodobnie spę-
dzić w altance Piotra. Podczas 
wizji nie pamiętał z jakiego 
powodu zaczął sprzeczać się 
z Piotrem. Ze szczegółami 
opisywał jednak jak bił i kopał 
leżącego. Następnie chwycił 
go za rękę i przeciągnął na 
drugą stronę drogi. Posadził 
pod drzewem. Wtedy Piotr miał 
powiedzieć do niego: „Coś ty 
mi zrobił?!”. Grzegorz N. po-
kazał też uczestnikom wizji, 
w jaki sposób ściągnął Pio-
trowi spodnie i sam się w nie 
ubrał. Twierdził, że zrobił to, 
bo jego jasne krótkie spodenki 
były brudne od krwi. Po tym 
znów chwycił 49-latka za 

ręce. Wciągnął go w krzaki 
i tam zostawił. Noc spędził 
u przypadkowo poznanej ko-
biety w Jelczu-Laskowicach. 
Dopiero po kilku dniach wy-
jechał z miasta.  

26-latek decyzją Sądu 
Rejonowego w Oławie na 
wniosek prokuratora jest tym-
czasowo aresztowany. Przy-
znał się do pobicia, ale nie do 
zabójstwa. Wstępne wyniki 
sekcji zwłok wykazały, że 
Piotr zachłysną się własną 
krwią w wyniku doznanych 
obrażeń. Prokurator postawił 
Grzegorzowi N. zarzut za-
bójstwa z art. 148 kk. - Zgro-
madzony materiał dowodowy 
pozwala postawić taki zarzut 
- krótko argumentuje Jakub 
Dłubacz. Mężczyźnie grozi 
kara dożywotniego pozbawie-
nia wolności.

W wizji, oprócz prokura-
tora i śledczych, uczestniczył 
biegły medycyny sadowej 
z Uniwersytetu Medycznego 
we Wrocławiu.      (WRAP)

Przy wykorzystaniu manekina podejrzany pokazywał śledczym, jak 
ciągnął Piotrka w krzaki

Dokładnie opisał i pokazał, jak ściągnął pobitemu mężczyźnie spodnie

Podejrzany o zabójstwo oprowadzał śledczych po mieście i ze szczegółami opowiadał, gdzie spotkał 
49-latka i co razem robili

OŁAWA 
Pod naszym 
patronatem 

Odpal auto, zajedź i oglą-
daj. 16 września pierwsza 
projekcja - Pulp Fiction

Jak informuje Sylwia 
Wojtkowska, 16 września 
startuje w Oławie „KINO 
SAMOCHODOWE powe-
red by MOICO”. Na pierw-

szy ogień idzie fi lm „Pulp 
Fiction” - początek projekcji 
o godz.19.30. Gdzie? Na pla-
cu przy ulicach Rybackiej/
Młyńskiej, przylegającym 
do boiska przy Szkole Pod-
stawowej nr 2 (za czasów 
radzieckich koszarów był tu 
park maszynowy). 

Coś więcej o fi lmie? Je-
śli „Wściekłe Psy” (1992) 
otworzyły drogę Quentinowi 

Tarantino do Hollywood, to 
„Pulp Fiction” (1994) za-
pewnił mu dożywotnie miej-
sce pośród największych 
reżyserów. „Pulp Fiction” 
to pełnometrażowa, ostra 
jazda inspirowana szmiro-
watymi książkami krymi-
nalnymi, pełna świetnych 
dialogów i doskonałej muzy-
ki. Wszystko to w gwiazdor-
skiej obsadzie - Bruce Willis, 

Uma Thurman, John Travol-
ta i Samuel L. Jackson. 

Zobacz fi lm, który od-
mienił oblicze kinematogra-
fi i. Odpal samochód i zajedź 
do kina samochodowego na 
placu obok ul. Rybackiej. 
Organizator zapowiada, że 
będą także krzesła i leżaki 
dla niezmotoryzowanych, 
ale wtedy lepiej sprawdzić 
prognozę pogody - to jednak 
kino pod chmurką.

(CK)

Rusza kino samochodowe

71 303 44 03
leaderenglish.pl
fb: leaderenglisholawa
ul. Młyńska 52, 55-200 Oława

fall enrollment
rozpoczęliśmy jesienny nabór
na angielski, niemiecki, włoski, rosyjski...

bezpłatne lekcje pokazowe
• angielski dla najmłodszych
• zajęcia dla dorosłych
• język biznesowy dla firm

nauczamy metodą tradycyjną i direct
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Zatrzymany za zabójstwo
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OŁAWA 
Czytali 

Dzięki takim akcjom kształ-
tuje się moda na czytanie. 
Najbarwniej wypadło „Wese-
le” na oławskim Rynku

Wybrane w  tym roku 
w głosowaniu „Wesele” Wy-
spiańskiego było czytane 
w  szkołach, bibliotekach 
i  innych instytucjach oraz 
miejscach publicznych w ca-
łym kraju. Do wspólnego 
czytania słynnego dramatu 
zachęcała para prezydencka, 
która w  spotach nagranych 
w  dworku w  podkrakow-
skich Bronowicach odczytuje 
fragmenty „Wesela”. To tam, 
w  domu Włodzimierza Tet-
majera w 1900 r. odbyło się 
prawdziwe wesele krakow-
skiego poety Lucjana Rydla 
z  chłopką Jadwigą Mikołaj-
czykówną i  tam następnie 
artysta umieścił akcję swego 
dzieła. 

Oławską wersję „Wese-
la” przygotowała Powiatowa 
i Miejska Biblioteka Publicz-
na, a  wśród „aktorów” - 2 
września na oławskim Rynku, 
w  charakterystycznej sceno-
grafii - można było dostrzec 
wiele znanych osób. Gospo-
darza odegrał komendant po-
wiatowy policji Paweł Urbań-
czyk, Pannę Młodą - prze-
wodnicząca Rady Miejskiej 
Magdalena Ziółkowska, Poetą 
był Zbigniew Szwarc - szef 
Term Jakuba, Maryną, Zosią 
i jednocześnie Isią - sekretarz 
UM w Oławie Lilla Rzad-
kowska, Haneczką - szefowa 
Centrum Sztuki Anna Ślipko. 

Ale to nie wszyscy, bo w róż-
ne role wcielali się także i inni 
przyjaciele biblioteki. Oto 
dalszy ciąg obsady: Gospo-
dyni - Barbara Truszkiewicz, 
Pan Młody - Łukasz Kły-
ków, Jasiek - Marta Możejko, 
Dziennikarz - Jerzy Kamiński, 
Ksiądz - Michał Zwierzański, 
Radczyni - Jolanta Pilawa, 
Czepiec - Zbigniew Pryjda, 
Klimina - Krystyna Lech, 
Staszek - Michał Zwierzań-
ski, Żyd - Józef Marszałek, 

Rachela - Teresa Janiszewska, 
Chochoł - Danuta Kaczor.

Zastępca burmistrza Mał-
gorzata Pasierbowicz odczyta-
ła fragment „Plotki o Weselu 
Wyspiańskiego” Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego, a  bur-
mistrz Tomasz Frischmann 
przeczytał wprowadzenie do-
tyczące miejsca, scenografii 
i daty opisywanego wesela. 

- Wyzwanie było ogrom-
ne - opowiada Nina Kordys, 
szefowa Powiatowej i Miej-
skiej Biblioteki Publicznej, 
która odpowiadała za całość 
wydarzenia. - Jak przeczytać 
tak trudny dramat, jakim jest 
„Wesele” Stanisława Wy-
spiańskiego? Okres wakacyjny 
nie sprzyja realizacji takich 
zamierzeń. Zarówno pracow-
nicy jak i potencjalni lektorzy 
przebywają na urlopach. Mało 
czasu, załamanie pogody, ale 
od czego są przyjaciele. Jak 
widać wokół Biblioteki „Ko-
ronka” jest wielu życzliwych, 
przyjaznych mieszkańców, 
którzy i tym razem nie zawie-
dli. Wiele pomysłów na aran-
żację rodziło się spontanicznie 
w przypadkowych rozmowach. 

Ze skromnego Narodowego 
Czytania zrobiło się barw-
ne widowisko. Dziękuję za 
inwencję i  odrobinę szaleń-
stwa pracownikom biblioteki. 
Szczególne podziękowania 
kieruję do pani Zofii Niewod-

niczańskiej, sołtysa Janikowa, 
za wypożyczenie przepięknego 
wieńca dożynkowego. Pięknie 
dziękuję członkom zespołu 
„Porębiok” - za barwne stroje 
i spontaniczne tańce. Państwu 
Zubowskim z  Siedlec i  pani 
Ewie Jackiewicz z Rancza Gać 
dziękuję za snopki, bo prze-
cież bez chochoła nie byłoby 
„Wesela”. Jak każdego roku 

wspomagali nas pracownicy 
Oławskiego Centrum Kultu-
ry Fizycznej, Zarządu Dróg 
Miejskich i Zieleni oraz Straży 
Miejskiej. Paniom Grażynie 
Notz, Teresie Notz i  Teresie 
Janiszewskiej dziękujemy za 
pomysły na scenografię.

(ck)
fot. Jerzy Kamiński

„Wesele” odczytane

Czytają Zbigniew Pryjda, Paweł Urbańczyk, Łukasz Kłyków, Zbigniew Szwarc

Tomasz Rożniatowski jako Wernyhora

Jak to na weselu, było i na ludowo. 
Na pierwszym planie Panna Młoda, czyli Magdalena Ziółkowska

Organizatorzy zadbali o ciekawą oprawę wydarzenia

Marta Możejko jako Jasiek

Czytanie „Wesela” przed Urzędem Gminy w Oławie
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Minął szczyt urlopów, a dla 
młodzieży skończyły się 
wakacje. Ten czas zwieńczyły 
urocze dożynki, odbywające 
się w gminach Oława, Jelcz-
-Laskowice i Domaniów. Nie 
przeżywali tego mieszkańcy 
Oławy, bo w mieście już od 
dawna nie ma rolników i nie 
ma z czego wyplatać wień-

ców dożynkowych. Nie ma 
też koni, które bywały niegdyś 
atrakcją dla mieszczuchów, 
podczas dożynek powiato-
wych. Za to są działkowcy, 
którzy obchodzą święto 
plonów w swoich ogrodach. 
W trzeciej dekadzie sierpnia 
pogoda wszystkim sprzyjała, 
nie tylko rolnikom i ogrodni-

kom. W końcówce lata zachę-
cała wszystkich do spędzania 
czasu na łonie natury. To dla 
zdrowia i urody.
Jednak nie wszystko było 
miłe, piękne i szczęśliwe. 
Życie niosło różne wydarze-
nia. W poprzednim wydaniu 
„Powiatowej”, oprócz słonecz-
nych relacji z gminnych doży-
nek, były trwożące informacje 
o wybuchu gazu i pożarze. 
Także o pijanym kierowcy, 
o znęcaniu się nad psem, 
o złodziejach palet. A na 
pociechę, że już w Oławie nie 
śmierdzi. Głownie chodzi o to, 
żeby poprzez takie publikacje 
uczulić czytelników na zło, 

które się dzieje w naszych 
okolicach. O większe zwraca-
nie uwagi, na bezpieczeństwo 
swoje i innych, apelowała 
w sierpniu oławska komen-
da policji. Odczytywano ten 
apel również w kościołach, 
po nabożeństwach. Że wciąż 
zdarzają się przypadki telefo-
nicznego wyłudzania gotówki, 
szczególnie od starszych 
osób, żyjących samotnie. 
Oszuści stosują sprytne 
sposoby. Już nie tylko błagają 
o pieniądze dla wnuczka, na 
policyjne tropienie przestęp-
cy, na litość miłosierdzie, 
zagrożenie itp. 
Na łamach gazety cyklicznie 

informujemy, o działaniach 
„Krajowej Mapy Zagrożeń 
Bezpieczeństwa” , umożliwia-
jącej szybkie powiadamia-
nie policji, o wydarzeniach 
i sytuacjach, gdy jest łamane 
prawo lub zakłócany spo-
kój. Także działa aplikacja 
„Moja komenda”. Wystarczy 
skorzystać z tych możliwości, 
wskazując, co złego i gdzie 
się dzieje. Opublikowaliśmy 
także numery telefonów do 
policjantów, pełniących funk-
cje dzielnicowych. Ponadto 
nadzorują teren miejscy lub 
gminni strażnicy. 
To wszystko jednak nie gwa-
rantuje, że nic złego się nie 

zdarzy, a po zaalarmowaniu 
natychmiast zjawi się patrol 
i zrobi porządek. Na niesku-
teczność próśb o interwencję 
dość często narzekają czy-
telnicy, nękani zakłócaniem 
ciszy nocnej. Bo policjant 
przyjedzie (choć nie zawsze), 
porozmawia, poogląda, nawet 
wylegitymuje. Jeśli nie znaj-
dzie dowodów wykroczenia, 
to pogrozi palcem i odjeżdża. 
A potem trwa nadal nocna 
balanga. 
Jednak jest nadzieja, na dość 
radykalne rozwiązanie takich 
głośnych problemów, przynaj-
mniej na skwerach i podwór-
kach. Zima coraz bliżej.

Od lata do zimy

Narodowe gminne czytanie
Biblioteka Pedagogiczne w Oławie wspólnie z gminą Oława także przygotowała czytanie 

„Wesela” przed budynkiem urzędu gminy. To tu najwcześniej, bo już od godz.10.00 czytano  
2 września dramat Wyspiańskiego z udziałem członków zespołu „Porębiok” oraz mieszkańców 
Janikowa i  Bystrzycy.

ebykowski@gazeta.olawa.pl
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Oława 
Obchody 

Działacze „Solidarności”, 
politycy, radni, mieszkańcy 
Oławy oraz delegacje władz 
miejskich i powiatowych 
uczcili rocznicę podpisania 
Porozumień Sierpniowych, 
31 sierpnia pod Pomnikiem 
Losów Ojczyzny

37 lat temu w  Stoczni 
Gdańskiej Międzyzakładowy 
Komitet Strajkowy podpisał 
porozumienie z  przedstawi-
cielami komunistycznych 
władz. Dało to początek prze-
mian politycznych i  ustrojo-
wych, które nie miały pre-
cedensu i  doprowadziły do 
upadku PRL. 

W Oławie uroczystości 
z  okazji rocznicy tego wy-
darzenia zorganizowali dzia-
łacze oławskiego oddziału 
NSZZ „Solidarność”.

Janusz Głodała, przewod-
niczący oławskich struktur 
„Solidarności”, podkreślał 
wspólną obecność pod pomni-
kiem różnych sił politycznych 
i  społecznych. Uznał, że to 
dobry znak, podobnie jak to, 
że wagę Porozumień Sierp-
niowych uznają przedstawi-
ciele władz miasta i powiatu. 
Przypomniał o wydarzeniach 
w Lubinie, gdy 35 lat temu mi-
licja strzelała do robotników. 
Trzech z  nich nie przeżyło. 
Warto o tym pamiętać - mówił 
- i  odwoływać się do jedno-
ści pierwszej „Solidarności” 
także teraz, gdy „Polska jest 
atakowana w  Unii Europej-
skiej także przez naszych 
rodaków, co boli najbardziej, 
a  ci, co walczyli o  wolność 
i  suwerenność, przewracają 
się w grobach”. 

- Miałem okazję być dzi-
siaj o  12.00 w  Jelczu-La-
skowicach, gdzie odbyła się 
podobna uroczystość, ale 
trochę w  innej oprawie, bo 
stali robotnicy - w drelichach, 
w  koszulach flanelowych  
- mówił starosta Zdzisław 
Brezdeń. - Oni reprezentują 
prawdziwą „Solidarność”, 
taką sprzed 37 lat. My też 
jesteśmy z tym związani, przy-
najmniej większość z  nas. 
Pewnym myśleniem o Polsce, 
o losie naszej ojczyzny, ale tam 
w fabrykach bije serce „Soli-
darności”. Trochę szkoda, że 
wśród nas jest tylko kilku lu-
dzi, którzy pracują na taśmie, 
przy maszynie, przy piecu. 
Zastanawiam się, co zrobić, 
aby podczas takiego święta 
ludzi związanych z  ciężką, 
zwykłą robotą, oni także wzięli 
w nim udział. Brakuje ich tu-
taj. To mój apel, aby w Dniu 
Wolności i Solidarności było 
nas więcej. Dobrze, że dziś 
była sesja Rady Miejskiej, że 
pojawiła się większa grupka, 
ale pamiętamy lata, gdy były 
tu dwie, trzy osoby. A  prze-
cież ruch „Solidarności” to 

piękny, potężny ruch, który 
zmienił Polskę. A teraz? Gdy 
widzimy, jakie osoby znajdują 
się pod pomnikiem Trzech 
Krzyży, to dziwimy się, jak 
historię można zamieniać, 
interpretować po swojemu. 
„Solidarność” to był ruch, 
który połączył Polskę i  dał 
nam szansę, z  której skorzy-
staliśmy. Dlatego nie możemy 
pozwolić na to, aby osoby nie-
związane z  „Solidarnością” 

„woziły się” na ludziach, 
którzy przez lata cierpieli, 
musieli ponosić konsekwencje 
swoich wyborów. Wystarczy 
popatrzeć na zdjęcia z Lubina 
z 1982 roku i wiadomo, gdzie 
kto stał (...) Każdy ma prawo 
być pod pomnikiem, ale jedni 
z podniesionym czołem, a inni 
z głową posypaną popiołem. 

Brezdeń przypomniał 
o  oławianach represjonowa-
nych przez komunistyczną 

władzę. Warto ich docenić 
i  przypomnieć o  krzywdzie, 
której doświadczyli. Jed-
nym z  nich jest Mieczysław 
Stadnik, który złożył kwiaty 
w  imieniu Stowarzyszenia 
Osób Represjonowanych. 

Burmistrz Oławy Tomasz 
Frischmann przypomniał, że 
w „Solidarności” - wielkim ru-
chu - byli nie tylko robotnicy, 
ale także inteligencja. To był 
bowiem solidarny ruch: - To, 
że dzisiaj nie ma tu robotni-
ków, to jest wyrzut nas wszyst-

kich i  pytanie do związków 
zakładowych „Solidarności” 
- dlaczego ich nie ma. „Soli-
darność” nie może być powo-
dem do podziału, to dobro nas 
wszystkich, to ludzie. Musimy 
pamiętać o wielkich Polakach 
- o Lechu Wałęsię, nobliście, 
człowieku, bez którego tego 
ruchu by nie było, człowieku, 
który spowodował powstanie 
„Solidarności”, który we 
współpracy z  innymi ludźmi, 
których jest cała rzesza, dzia-
łał na rzecz tego wspaniałego 
ruchu. Musimy dbać o to, aby 
idee wspólnego działania dla 
dobra kraju, bez podziałów, 
wpajać ludziom i pokazywać, 
że razem i  solidarnie znaczy 
dobrze i lepiej. 

Piotr Regiec, radny Rady 
Miejskiej, mówił o  koniecz-
ności rozliczenia sędziów i in-
nych działaczy aparatu ucisku 
z okresu stanu wojennego oraz 
„wszystkich morderców”, 
którzy pacyfikowali działaczy 
podziemia, a  teraz powinni 
być osądzeni.

Tekst i fot.: 
Monika Gałuszka-

Sucharska
 msucharska@gazeta.olawa.pl

Porozumienie potrzebne wtedy i teraz

Radni Rady Miejskiej i władze Oławy

Janusz Głodała (na fot. z prawej) uważa, że Polacy powinni 
odwoływać się do ideałów pierwszej „Solidarności”

Kwiaty składa delegacja Prawa i Sprawiedliwości
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Wrocław 
Na Cmentarzu 
Grabiszyńskim 

Kiedy w minioną sobotę 
2 września polscy koszykarze 
świętowali zwycięstwo w me-
czu z Islandią, na mistrzo-
stwach Europy, we wrocław-
skiej nekropolii odbywał 
się pogrzeb Adama Wójcika 
- zmarłego tydzień wcześniej, 
26 sierpnia, rodowitego 
oławianina, wielokrotnego 
reprezentanta Polski i utytu-
łowanego zawodnika naj-
lepszych wówczas w naszym 
kraju koszykarskich drużyn 
- Gwardii i Śląska Wrocław

W uroczystościach po-
grzebowych, które rozpoczęły 
się o  godzinie 14.00 mszą 
świętą w cmentarnej kaplicy, 
uczestniczyła rodzina Ada-
ma Wójcika wraz z  tłumami 
ludzi. Byli wśród nich m.in.: 
Paweł Hreniak - wojewoda 
dolnośląski, Maciej Bluj - 
wiceprezydent Wrocławia, 
Bogdan Zdrojewski - były 
minister kultury i dziedzictwa 
narodowego oraz wieloletni 
prezydent Wrocławia, Grze-
gorz Schetyna - były minister 
spraw zagranicznych, a także 
Andrej Urlep - trener koszyka-
rzy Śląska Wrocław, w latach 
1998 - 2002 oraz 2006 - 2007. 
Nie brakowało także oławian, 
a wśród nich były członkinie 
chóru „Amici del Canto” 
Oławskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, w  którym 

śpiewa Helena Wójcik, mama 
zmarłego Adama. - Uczest-
niczyłyśmy w  pięknej, wzru-
szającej ceremonii, pragnąc 
wesprzeć naszą koleżankę 
w  tej trudnej i  bolesnej dla 
niej chwili - napisała później 
na Facebooku Maria Waleria 
Słupska. 

Podczas mszy świętej kon-
celebrowanej, homilię wygło-
sił ksiądz Andrzej Kuźmicki 
- prywatnie wujek Adama 
Wójcika. Wspominał ważne, 
czasem bardzo osobiste wy-
darzenia z  życia urodzonego 
w  Oławie wybitnego koszy-
karza. Przywołał też fragment 
książki Tomasza z  Kempis 
„O naśladowaniu Chrystusa”, 
mówiąc o gotowości niesienia 

pomocy i  zainteresowaniu, 
jakie za życia okazywał bliź-
nim przedwcześnie zmarły 
koszykarz. 

Po mszy świętej koledzy 
z drużyn, w których grał Adam 
Wójcik, wynieśli trumnę z ka-
plicy, a sformowany kondukt 
żałobny odprowadził zmar-
łego na miejsce wiecznego 
spoczynku. Przed złożeniem 
ciała do grobu, który znajdu-
je się obok kolumbarium na 
Cmentarzu Grabiszyńskim, 
uczestnicy pogrzebu składali 
hołd mistrzowi Adamowi i za-

palali znicze. Kibice ułożyli 
przy trumnie Mistrza piłkę 
do koszykówki oraz szalik 
w barwach klubowych Śląska 
Wrocław. Na koniec odpalili 
race świetlne, przypominając 
tym fantastyczną atmosferę 
koszykarskich pojedynków, 
rozgrywanych przy aktywnym 
udziale Adama Wójcika w ha-
lach przy ulicy Krupniczej 
bądź przy Mieszczańskiej, 
czyli w słynnej wrocławskiej 
„Kosynierce”...

(MBO-KAT)

Pożegnanie Adama Wójcika

Adam Wójcik spoczął w Alei Zasłużonych, na Cmentarzu Grabiszyńskim we Wrocławiu
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 27 VIII 	 - Andrzej Sadlej 	 - ur. 1951
 29 VIII 	 - Mirosław Windysz 	 - ur. 1962
 30 VIII 	 - Janina Erd 	 - ur. 1934
 30 VIII 	 - Jan Stelnicki 	 - ur. 1946
 30 VIII 	 - Stanisław Rudnicki 	 - ur. 1938
 31 VIII 	 - Stefania Wiśniewska 	 - ur. 1924
 31 VIII 	 - Jan Reczuch 	 - ur. 1935
 31 VIII 	 - Elżbiera Dumańska 	 - ur. 1960
 31 VIII 	 - Szczepan Hrywniak 	 - ur. 1935
 31 VIII 	 - Irena Marciniszyn 	 - ur. 1934
 31 VIII 	 - Andrzej Krawczyk 	 - ur. 1943
  2 IX 	 - Wiesław Dawidziuk 	 - ur. 1958

Bóg widzi śmierć inaczej niż my. 
My widzimy ją jako ciemny mur, Bóg - jako bramę

 Walter Flex 

Słowa poety niosą nadzieję, że to nie koniec, że mój zmarły 

Syn śp. Adam Wójcik 
przekroczył tę otwartą bramę. Serdecznie dziękuję wszystkim 

uczestnikom ceremonii pogrzebowej. 
Dziękuję księdzu Andrzejowi Kuźmickiemu, który tak pięknie 

Go pożegnał, wygłaszając bardzo osobistą, ciepłą mowę, 
podkreślającą szlachetność, wielkość i dobroć człowieka 

w osobie mojego Syna. 
Dziękuję wszystkim którzy nieśli dobre słowo i serdeczną pamięć 
o Adamie. Dziękuję za kondolencje Małgorzacie Wlazło i Halinie 
Stachurskiej, koleżankom i kolegom z Oławskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, pracownikom Oddziału Laryngologicznego 
SP ZOZ w Oławie oraz wszystkim przyjaciołom, znajomym, 

sąsiadom i rodzinie. 
Dziękuję wszystkim, którzy wspierali w smutku 

mnie i moją rodzinę! 

Helena Wójcik z rodziną

„Dobrych ludzi nikt nie zapomina...”

Z głębokim żalem zawiadamiam, że 
21 lipca 2017 w Tarnobrzegu zmarł 

mój ukochany Brat 

Ireneusz Piwkowski 

Z Oławą był związany w latach 1978 - 
1983, kiedy mieszkał tu z rodziną. 
W tym czasie pracował w Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej. 
Był także koordynatorem prac wykończeniowych 
w budowanym wtedy szpitalu przy ul. Baczyńskiego. Mimo 
krótkiego czasu zamieszkiwania w Oławie, do końca nasze 
miasto było mu bliskie. 
10 września br. w kościele pw. Św. Apostołów Piotra i Pawła 
o godz. 16.00 będzie odprawiona msza święta w intencji 

śp. Ireneusza Piwowskiego 
Proszę o wspólną modlitwę.

Ewa Szczepanik

„Nigdy nie jesteśmy gotowi na odejście naszych rodziców, 
a oni odchodzą...”

Małgorzacie Reczuch wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Ojca 

śp. Jana Reczucha 

składają pracownicy Oddziału Wewnętrznego 
ZOZ w Oławie

Przyjaciołom, sąsiadom i znajomym, 
a także orkiestrze dętej OSP Domaniów 

i wszystkim tym, którzy byli z nami w najtrudniejszych chwilach 
i podzielają nasz smutek po odejściu ukochanej 

Żony, Mamy i Babci oraz tak licznie przybyli i uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych

śp. Cecylii Białogłowicz 

serdeczne podziękowania składa mąż z rodziną

Wyrazy wdzięczności księdzu Erykowi Dobrzańskiemu  
za wsparcie duchowe i oprawę liturgiczną

podczas ostatniej drogi naszego Taty, Dziadka i Męża 

śp. Mirosława Windysza
składa Rodzina

Składamy szczere podziękowania wszystkim, którzy byli 
z nami w trudnych chwilach pożegnania naszego Taty, Męża 
i Dziadka oraz tym, którzy tak licznie przybyli i uczestniczyli 

w uroczystościach pogrzebowych 

śp. Mirosława Windysza 
Rodzina

Koledze Tomaszowi Reczuchowi, wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Ojca 

śp. Jana Reczucha
składają członkowie Zarządu oraz trenerzy i zawodnicy 

Międzyszkolnego Klubu Sportowego Olavia Oława

Serdeczne podziękowania Panu Stanisławowi Jaśnikowskiemu, 
za profesjonalną pomoc i wsparcie organizacyjne uroczystości 

pogrzebowych 

śp. Mirosława Windysza 
składają żona i dzieci
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Oława 
Z sesji RM 

Leon Dędek to utalentowany 
akordeonista. Doceniły go 
władze miasta

O sukcesach tego młode-
go artysty, absolwenta Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej 
I  stopnia w  Oławie, ucznia 

Jacka Gąsiora - pisaliśmy wie-
lokrotnie. Często reprezentuje 
i promuje Oławę, uczestnicząc 
w konkursach i koncertach.

Burmistrz Tomasz Fri-
schmann i  przewodnicząca 
Rady Miejskiej Magdalena 
Ziółkowska dziękowali mu 
za to, gratulowali sukcesów 
i życzyli kolejnych. Leon Dę-
dek otrzymał od miasta także 
nagrodę pieniężną.	     (MON)

Taki młody,  
a taki zdolny!

Gratulacje dla Leona
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Gmina Oława 
Sesja RG 

22,5 tys. zł z budżetu gminy 
przeznaczono na remonty 
w dwóch kościołach na terenie 
gminy

20 tys. zł przekaże samo-
rząd parafii pw. św. Marcina 
w  Owczarach - na remont 
instalacji elektrycznej w za-
bytkowym kościele. Miro-

sława Księżopolska z Owczar 
- przewodnicząca Rady Gmi-
ny - dziękując radnym za pod-
jęcie uchwały powiedziała, że 
mieszkańcy od lat organizują 
zbiórki i wspierają finansowo 
remonty w lokalnym koście-
le. Przyznane dofinansowanie 
będzie dla parafii ogromnym 
wsparciem, bo pomoże za-
kończyć etap prac związa-

nych z  naprawą instalacji. 
Zabytkowa gotycka budowla 
z XV w. była przebudowana 
w  roku 1700. Do tej pory 
w  kościele odnowiono dwa 
ołtarze. W planach jest jesz-
cze między innymi malowa-
nie kościoła.

Zgodnie z ustawami o sa-
morządzie gminnym oraz 
o ochronie zabytków i opiece 

nad zabytkami, na sierpniowej 
sesji gminni radni przyznali 
też 2,500 zł na wykonanie 
nowego drewnianego okna 
w  zabytkowym kościele fi-
lialnym pw. św. Wawrzyńca 
w  Oleśnicy Małej. Nowe 
okno ma być odwzorowaniem 
oryginalnego.

(WK)

Pieniądze na kościoły

Powiat 
Nowy rok szkolny 

W Zespole Szkół Specjalnych 
w Oławie jest drugi wicedyrek-
tor. Małgorzata Bakalarczyk 
będzie zajmować się sprawa-
mi przedszkola

Wnioskował o  to dyrek-
tor placówki Robert Stępień, 
a Zarząd Powiatu wyraził zgo-

dę. Na sesji Rady Powiatu  
30 września starosta Zdzisław 
Brezdeń tłumaczył, z  czego 
wynika ta decyzja. Najważ-
niejszym powodem jest roz-
szerzenie działalności placówki 
o przedszkole specjalne. Będzie 
się w  nim uczyło 11 dzieci:  
- Chcemy zobaczyć, jak będzie 
funkcjonowało przedszkole. 

Nowy wicedyrektor ma być 
tylko od tych spraw. Na razie 
będzie powołany na rok, na pró-
bę, potem zadecydujemy, czy to 
wsparcie będzie nadal potrzeb-
ne. Nie mamy doświadczenia 
w  prowadzeniu przedszkola, 
a problemów jest dużo. 

Dyrektor szkoły Robert 
Stępień mówi, że nowa wice-

dyrektor ma doświadczenie 
w zarządzaniu przedszkolami 
integracyjnymi i  tym będzie 
się zajmowała. 

To niejedyna zmiana 
w szkole. Utworzono też od-
dział - klasę III - wyłącznie dla 
dzieci z autyzmem.

(MON)

Wicedyrektor na próbę

Oława 
Decyzje 

Szkoły w okresie przejścio-
wym pozostaną pod tym 
samym kierownictwem

Po wprowadzeniu w ży-
cie reformy systemu oświa-
towego, oławskie gimnazja 
zamieniły się w szkoły pod-
stawowe z  klasami gimna-
zjalnymi. Od 1 września 
gimnazjów już nie ma. Po-
wstały Szkoła Podstawowa 
nr 3 - w budynku po gimna-

zjum na ul. Lwowskiej oraz 
Szkoła Podstawowa nr 6  
- na Sportowej. Będą się w 
nich uczyli jeszcze ucznio-
wie ostatnich klas gimna-
zjów - II i III. 

Na stanowiskach po-
zostaną dotychczasowi 
dyrektorzy placówek - 
Ireneusz Pętal i  Barbara 
Turczynowska. Burmistrz 
Oławy powierzył im sta-
nowiska na dwa lata - od  
1 września 2017 do 31 sierp-
nia 2019 roku.

(MON)

Dyrektorzy bez zmian
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Szanowni nauczyciele, 
pracownicy oświaty, 
drodzy uczniowie i rodzice, 
mieszkańcy powiatu!

W tym roku przypadł sa-
morządowi powiatu oławskie-
go zaszczyt współorganizo-
wania dolnośląskiej inaugu-
racji roku szkolnego 2017/18, 
która odbyła się 4 września, 
w Zespole Szkół Specjalnych, 
w Oławie. O wyborze miejsca 
i  gospodarza tej uroczysto-
ści, zorganizowanej tu po raz 
pierwszy w dziejach naszego 
powiatu, zadecydowało Kura-
torium Oświaty we Wrocławiu. 
ZSS w Oławie ma długoletnią 
tradycję w kształceniu dzieci 
niepełnosprawnych. W  lutym 
bieżącego roku ta jednostka 
została przeniesiona do no-
woczesnego budynku, przy 
ul. Iwaszkiewicza 9 a. Obiekt 
Centrum Edukacyjno Rewa-
lidacyjnego z ZSS w Oławie, 
którego budowa wraz z  wy-
posażeniem kosztowała ponad 
20 mln zł, jest największą 
inwestycjązaprojektowaną 
i  zrealizowanąprzez samo-
rząd powiatu oławskiego,przy 
wsparciu finansowymsamorzą-
dów gminnych.Ta placówka, 
otwarta uroczyście 21 marca, 
wyznacza nowywymiar w ob-
szarze edukacjii rewalidacji 
osób niepełnosprawnych.

Drodzy Państwo, roz-
poczynamy zatem kolejny 

rok szkolny, pełen nowych 
wyzwań, twórczej pracy i in-
tensywnej nauki, który zapro-
centuje dopiero po dłuższym 
okresie. Dla uczniów będzie 
to czas rodzenia się przyjaź-
ni, poznawania i  rozwijania 
pasji, odkrywania talentów, 
zdolności i swoich mocnych 
stron. 

Drodzy uczniowie! Niech 
się spełnią wszystkie wasze 
plany, a  młodzieńcze chęci 
naprawiania świata zaowo-
cują wartościowymi dokona-
niami. U progu nowego roku 
szkolnego życzymy wszyst-
kim nauczycielom radości 
z dużych i małych sukcesów 
oraz wielu pomysłów, po-

zwalających przekształcać 
szkołę w  miejsce bezpiecz-
ne i  przyjazne. Priorytetem 
szkoły jest wychowywanie 
i  kształcenie, zatem oprócz 
przekazywania wiedzy, jej 
rolą jest także kształtowanie 
postaw obywatelskich i mo-
ralnych, rozwijanie poczucia 
odpowiedzialności, miłości 
do Ojczyzny, poszanowanie 
polskiego dziedzictwa kultu-
rowego, przy równoczesnym 
otwarciu na wartości kultur 
Europy. Niech Państwa pasja 
i  profesjonalizm w kształto-
waniu osobowości młodych 
ludzi staną się źródłem satys-
fakcji, również materialnej. 
Rodzicom uczniów życzymy, 

aby w szkole zawsze znajdo-
wali partnera, wspierającego 
starania w zapewnieniu dzie-
ciom jak najlepszych warun-
ków startu w  dorosłe życie. 
Pracownikom administracji 
oświatowej dziękujemy za 
trud, bez którego sprawne 
działanie szkoły nie byłoby 
możliwe. 

W  imieniu władz samo-
rządowych powiatu oław-
skiego życzymy wszystkim 
Państwu dużo zapału oraz 
efektów w pracy i w nauce, 
aby rozpoczynający się rok 
szkolny był pełen sukcesów, 
osiąganych w atmosferze do-
brej współpracy, cierpliwości 
i zrozumienia.

  Dolnośląska inauguracja roku szkolnego 2017/18

Życzenia na nowy rok szkolny

W Zespole Szkół Specjalnych w Oławie odbyła się dolnośląska inauguracja roku szkolnego 2017/18 
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Podczas sierpniowej sesji 
Rady Powiatu, przedstawi-
ciele samorządu uroczyście 
pożegnali Danutę Dymałę, 
szefową Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej w Jelczu-
-Laskowicach, przechodzącą 
na emeryturę

Samorządowcy dzięko-
wali za pełną zaangażo-
wania wieloletnią pracę na 
stanowisku dyrektora tej 
placówki. Przewodniczący 
Rady Powiatu Józef Ho-
łyński i  starosta Zdzisław 
Brezdeń wręczyli Danucie 
Dymale list gratulacyjny, 
w  imieniu Rady i  Zarządu 
Powiatu, wyrażając wdzięcz-

ność za efekty pracy i profe-
sjonalizm, niezwykle ważny 
przy wykonywaniu zadań, 
służących dobru lokalnej 
społeczności. Danuta Dy-
mała przepracowała w  za-

wodzie pedagoga 35 lat. 
W  jelczańsko-laskowickiej 
poradni pracuje od 1989 
roku, a  kieruje nią od roku 
2002. Głęboko wzruszona, 
żegnając się ze stanowiskiem 

dyrektora, dziękowała za po-
moc i  współpracę władzom 
samorządowym, dyrektorom 
szkół oraz placówek oświa-
towych.  

(WOKL)

Uroczyste pożegnanie dyrektorki

Przewodniczący Rady Powiatu Józef Hołyński, wiceprzewodnicząca Rady Powiatu Maria Bożena 
Polakowska, starosta oławski Zdzisław Brezdeń oraz wicestarosta Bożena Worek składają Danucie Dymale 
podziękowania za współpracę
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Zwycięstwo Chwalibożyc

Najpiękniejszy wieniec dożynkowy powiatu z Chwalibożyc, spodobał 
się również na dożynkach wojewódzkich, gdzie zajął trzecie miejsce  
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Samorząd powiatu oławskiego 
przekazał agregaty prądo-
twórcze dla mieszkańców 
powiatu chojnickiego

Oławscy samorządowcy 
odpowiedzieli w  ten sposób 
na apel starosty chojnickiego, 
który zwrócił się z  prośbą 
o wsparcie w usuwaniu skut-
ków sierpniowej nawałnicy. 

Starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń, wraz z  pracowni-
kiem Biura Bezpieczeństwa 
i  Zarządzania Kryzysowego, 
przekazał 30 sierpnia trzy 
prądotwórcze agregaty ben-
zynowe władzom powiatu 
chojnickiego. Specjalistyczny 
sprzęt dotarł już na miejsce 
przeznaczenia i służy poszko-
dowanym.  

(WOKL)

Pomoc dla poszkodowanych

Starosta oławski Zdzisław Brezdeń przekazał prądotwórcze agregaty 
benzynowe dla mieszkańców rejonu Chojnic, poszkodowanych przez 
katastrofalną burzę
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Przewodniczący Rady Powiatu 
Józef Hołyński

Starosta Oławski 
Zdzisław Brezdeń

Najpiękniejszy wieniec 
dożynkowy powiatu  
- trzeci w województwie 

 
Już po raz dziewiąty 

wieńce dożynkowe z powiatu 
oławskiego rywalizowały 
o miano najpiękniejszego.  
W konkursie ogłoszonym 
przez Zarząd Powiatu na naj-
piękniejszy wieniec dożynko-
wy zwyciężyli przedstawiciele 
Chwalibożyc. Przyznano im  
I miejsce i nagrodę w wysoko-
ści 1.000 zł. 

Nagrody ufundowane 
przez Starostwo Powiatowe w 
Oławie przyznano również za 
pozostałe miejsca na podium. 
Na drugim miejscu uplasował 
się wieniec z Niemila. Jego 
twórcom przyznano nagrodę 
w wysokości 800 zł. Trzecią 
pozycję na podium zajęły 

trzy wieńce ex aequo - z Ra-
doszkowic, Godzikowic i z 
Siedlec. Ich twórcy otrzymają 
nagrody rzeczowe o wartości 
400 zł każda. 

Twórcy zwycięskiego 
wieńca z Chwalibożyc sko-
rzystali ze swojego przywileju 
i reprezentowali 3 września 
nasz powiat na dożynkach wo-
jewódzkich, organizowanych 
przez Dolnośląski Urząd Mar-
szałkowski w Urazie (gmina 
Oborniki Śląskie), gdzie zajęli 
III miejsce. Wraz z twórcami 
zwycięskiego wieńca, w uro-
czystościach wziął udział sta-
rosta Zdzisław Brezdeń. Gale-
rię zdjęć wszystkich wieńców 
dożynkowych publikujemy na 
stronie internetowej powiatu: 
www.starostwo.olawa.pl 

 
(WOKL)
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Oława 
Zmiany 

Duże pieniądze włożone przez 
oławski samorząd w dosto-
sowanie szkół do nowych 
wymogów i gorsze warunki 
pracy nauczycieli - to pierwsze 
skutki reformy oświaty w pla-
cówkach prowadzonych przez 
miasto. Władza zapewnia, że 
włożono dużo wysiłku, aby 
uczniowie, rodzice i nauczy-
ciele jak najmniej odczuli 
zmiany

W Oławie wydano już na 
konieczne zmiany ponad mi-
lion złotych, a to nie wszystkie 
koszty, jakie trzeba będzie 
jeszcze ponieść. Z  budżetu 
państwa, z  rezerwy oświato-
wej, zwrócono miastu ponad 
sto tysięcy. 

- Byliśmy spokojni o prze-
bieg wdrażania reformy w mie-
ście - mówiła na sierpniowej 
sesji Rady Miejskiej zastępca 
burmistrza Małgorzata Pasier-
bowicz. - Nie było problemów, 
ale włożyliśmy dużo wysiłku, 
aby osoby związane z reformą 
nie odczuły tego znacznie. 

Szkoła Podstawowa nr 6 
powstała w budynku po Gim-
nazjum nr 1 (ciągle uczą się 
tam II i III klasy wygaszanego 
gimnazjum). Potrzeba było 
dostosować obiekt na przy-
jęcie najmłodszych uczniów 
z  pierwszego naboru do  
SP nr 6 oraz wykonać prace 
związane z  dostosowaniem 
budynku do wymogów prze-
ciwpożarowych, przygoto-
waniem sal lekcyjnych i świe-
tlic oraz innymi remontami. 
Kosztowało to 695 700 zł. 
Podobne prace wykonywa-
no w  budynku po Gimna-
zjum nr 2 - obecnie Szkoła 
Podstawowa nr 3, za kwotę  
287 115 zł. Pozostałe po-

niesione wydatki  zwią -
z a n e  z   z a k u p e m  m e -
bli i  wyposażeniem szkół  
- 96 000 zł. Łącznie na dwie 
placówki wydano 1 078 815 zł. 
Zwrot z  rezerwy oświatowej  
- 141 119 zł, czyli około 14% 
wydatkowanych środków. 
Miasto będzie się ubiegało 
o zwrot pozostałych kosztów 
poniesionych w  związku ze 
zmianami w systemie oświaty. 
Na razie nie wiadomo, czy 
uda się odzyskać pieniądze, 
ale wiadomo, że to niejedyne 
koszty, jakie trzeba będzie 
ponieść. - One nas jeszcze 
czekają - mówił burmistrz 
Tomasz Frischmann. - Aby 
budynki po Gimnazjum nr 1  

i  Gimnazjum nr 2 spełniły 
wszystkie wymogi dla szkół 
podstawowych, wynikające 
z  przepisów bezpieczeństwa, 
potrzebne będzie jeszcze 700-
800 tys. zł na każdą ze szkół. 
Potrzebne będą pracownie do 
nauki prac ręcznych i  wiele 
innych rzeczy. W  przyszłości 
w  podstawówkach będzie-
my musieli wybudować pra-
cownie chemiczne, fizyczne, 
biologiczne, które wcześniej 
zostały zlikwidowane. Ogrom 
pracy i  wydatków jeszcze 
przed nami. 

W nowo powstałej Szkole 
Podstawowej nr 3 powstały 
dwie zerówki i  jedna klasa 
pierwsza, tak samo w Szkole 
Podstawowej nr 6. Zdaniem 
zastępcy burmistrza Mał-
gorzaty Pasierbowicz to, że 
udało się dostosować sieć 
szkół do nowych wymogów, 
dokonać nowych naborów 
i zorganizować pracę szkół, to 
duża zasługa rodziców, którzy 
wykazali zrozumienie i wyro-
zumiałość: - Reforma mówiła, 
że będą szkoły ośmioklasowe, 
ale nikt nie powiedział, że 
nie mamy pracowni. Dlatego 
musieliśmy przenieść siódme 
klasy do nowo powstałych 
szkół, w  których są jeszcze 
uczniowie gimnazjów. Dzięki 

temu, że zerówki są u nas tylko 
w szkołach, mogliśmy przyjąć 
trzylatki do przedszkoli. Żadne 
dziecko, które chciało skorzy-
stać z opieki przedszkolnej, nie 
dostało odmowy. Uważam to 
za sukces, na który pracowało 
wiele osób. 

Wprowadzenie reformy 
w życie skomentował radny 
Paweł Gwiazdowicz (PiS):  
- Pani burmistrz, cieszę się, że 
się udało, a  w czerwcu pani 
tak bardzo płakała, że jest ta 
reforma i  co to będzie. Gra-
tuluję pracownikom, szkoły 
wypiękniały i remonty zostały 
przeprowadzone. 

Pytał także, ilu nauczycieli 
straciło pracę. Małgorzata 
Pasierbowicz odpowiedziała 
radnemu, że nie płakała, tyl-
ko była pełna troski i  obaw, 
wiedząc, że to temat trudny 
i  delikatny: - Lepiej mówić 
o problemach, niż być zaska-
kiwanym ich powstawaniem. 
Informowałam o tym, że jako 
gmina postaramy się jak naj-
lepiej wypełnić nałożone na 
nas zadanie, będąc z daleka od 
uwarunkowań politycznych. 
Na razie nie mam wiedzy 
o  zwalnianiu nauczycieli, co 
nie oznacza, że nie zmieniła 
się ich sytuacja. Zastosowano 
obniżki godzin, co wynika 
z  konieczności podzielenia 
się godzinami z kolegami z in-
nych placówek oraz ze zmian 
programowych. Siatki godzin 
są inaczej skonstruowane. Na-
uczyciele mają mniej godzin. 
To, że nie tracą pracy, nie 
znaczy, że nie będzie utrud-
nień. Są utrudnienia. Będzie 
konieczność łączenia etatów 
w  kilku szkołach - w  ciągu 
dnia pracy będą musieli kilka-
krotnie przenosić się w różne 
miejsca. Czy to jest dobre? 
Zostawiam to państwu pod 
rozwagę. Sytuacja zmieniła 

się, nie jest lekko, łatwo i przy-
jemnie. Nauczyciele zarobią 
mniej, bo będą mieli mniej 
godzin. 

Przewodniczący Komisji 
Oświaty, Zdrowia, Opieki 
Społecznej i  Rodziny Jerzy 
Hadryś (BBS) zaproponował 
przyjrzenie się nowym po-
rządkom, biorąc pod uwagę 
trzy filary każdej szkoły - na-
uczycieli, program nauczania 
i obiekty oświatowe. W jego 
ocenie obiekty miejskie są 
w  pełni przygotowane do 
przyjęcia dzieci. Ma natomiast 
wątpliwości, czy nauczyciele 
są w  pełni przygotowani do 
pracy z  dziećmi w  związku 
ze zmianami w dokumentacji 
programowej: - Bardzo nie-
wielu nauczycieli w  Polsce 
zna nowy program, ale ci, 
którzy go znają - myślę tu 
przede wszystkim o opiniach 
ekspertów - mają o nim bar-
dzo złą opinię. Ci, którzy 
zadecydowali o  treści do-
kumentów programowych, 
pewnie efektów ich realizacji 
nie odczują, ale odczują ich 
dzieci i wnuki. Trzecie zadanie 
było najłatwiejsze dla rządu, 
bo zrzucił je całkowicie na 
barki samorządu. Samorządy 
sobie znakomicie poradziły, 
w  szczególności możemy to 
powiedzieć o  naszym samo-
rządzie i tego gratulujemy. Co 
będzie dalej, zobaczymy. 

Wiceburmistrz Pasierbo-
wicz nie zgodziła się z suge-
stią radnego Gwiazdowicza, 
że szkoły wypiękniały dzięki 
reformie, bo szukanie środ-
ków wi remonty rozpoczęto 
dużo wcześniej. Jako przy-
kład podała remont SP nr 2. 
Reforma mogła pewne rzeczy 
przyspieszyć.

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Nie da się nie odczuć skutków reformy

Do Oławy wróciła SP nr 6
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Oława/Portsmouth 

Do tragedii doszło 25 sierpnia 
w Anglii - w stoczni w Ports-
mouth. Nie żyje 34-letni oła-
wianin, który tam pracował. 
Został przygnieciony między 
dwoma kontenerami

Obrażenia były tak poważ-
ne, że Mieczysław nie miał 
szans na przeżycie. Co dokład-
nie stało się w porcie? To usta-
lają śledczy i funkcjonariusze 
z  tamtejszego odpowiednika 
naszej inspekcji pracy. Jeszcze 
tego samego dnia aresztowano 
35-latka w związku z kradzie-
żą z miejsca zdarzenia i utrud-
nianiem śledztwa. Mężczyznę 
szybko zwolniono z  aresztu, 

ale jest pod obserwacją policji. 
Znajomym z pracy oławianina 
zaoferowano pomoc psycho-
loga.

Jarosław, kolega Mieczy-
sława, zorganizował na por-
talu gofundme.com zbiórkę na 
pokrycie kosztów transportu 
ciała i pogrzebu. Chciał zebrać 
8 tysięcy funtów. Czytelniczka 
poprosiła o  rozpowszech-
nienie apelu i  publikację na 
naszym portalu. Kiedy go za-
mieściliśmy, wśród wyrazów 
współczucia i kondolencji dla 
rodziny pojawiły się opinie, 
że nie powinno się organizo-
wać takich zbiórek. Po kilku 
dniach zbiórkę wstrzymano 
- zakończyła się na kwocie 
1.875 funtów.

(AH)

Zginął tragicznie
Jak informuje Dorota 

Sofińska, dyrektor Społecz-
nego Ogniska Muzycznego 
w  Oławie, spotkanie orga-
nizacyjne dla uczniów SOM 
z instruktorami nauki gry na 
gitarze oraz nauki śpiewu 
odbędzie się 2 października 
(poniedziałek) o godz.17.00 
(sala 52) w  Szkole Podsta-
wowej nr 3 w Oławie przy 
ul. Lwowskiej - dawniej 
oławskie Gimnazjum nr 2.

Szczegółowe informacje 
można uzyskać bezpośrednio 
u  instruktorów: Magdalena 
Gorwa - nauka gry na gitarze 
- tel. 535 151 250, Agnieszka 
Rubacka - nauka śpiewu - tel. 
508 928 928.

(ck)

Ognisko 
Muzyczne 
zaprasza

1 0
78

 81
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ł łączny koszt 
modernizacji 
dwóch  
oławskich 
placówek
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Wrzesień to nie tylko początek zajęć 
szkolnych, rusza również szeroka oferta 
zajęć dodatkowych. Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury po raz dziesiąty - jubile-
uszowy - startuje z naborem do sekcji arty-
stycznych na rok kulturalny 2017/2018. 

Oferta obejmuje zajęcia taneczne, 
muzyczne, plastyczne, teatralne i logicz-
ne. Wśród stałych propozycji dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych takich jak ceramika, 
zajęcia wokalne, balet czy hip-hop znaj-

dzie się parę zupełnie nowo powstałych 
sekcji, takich jak Mały Bystrzak czy Break 
Dance dla chłopców. Warto zainteresować 
się również propozycjami dla dorosłych: 
zajęciami latino solo, tańcem towarzyskim 
dla par czy Joga Sakti. 

Stałe miejsce w  sekcjach MGCK 
zajmuje Akademia Złotego Wieku, 

której słuchaczami mogą zostać miesz-
kańcy miasta i  gminy Jelcz-Laskowice, 
którzy zakończyli lub ograniczyli pracę 
zawodową. Zajęcia odbywają się w trybie 
porannym i dają możliwość aktywności 
intelektualnej, kulturalnej oraz fizycznej. 

Szczegóły pod numerami telefonów 
798-960-230 oraz 509-618-511, na 
stronie fb: MGCK JL oraz w sekretariacie 
MGCK,  pokój 21, ul. Oławska 46.

(mk)

Nabór MGCK

Dzieci z miasta i gminy  
Jelcz-Laskowice rozpoczęły 
nowy rok szkolny 
2017/2018. Nauka 
w szkołach podstawowych 
potrwa dłużej, rozpoczęło się 
też wygaszanie gimnazjów

Przez wakacje przeprowa-
dzono wiele remontów i inwe-
stycji. Najbardziej zauważalne 
to utworzenie nowoczesnych 
pracowni komputerowych 
w  PSP nr 1, PSP nr 2 oraz  
PSP nr 3. Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak oraz jego zastępcy 
Marek Szponar i  Romuald 
Piórko uczestniczyli w  uro-
czystych apelach na rozpo-

częcie roku szkolnego. Aż 
160 dzieci otrzymało z  rąk 
burmistrza i  jego zastępców 
decyzje o  przyznaniu sty-
pendium. Wynosi ono 100 zł 
miesięcznie dla uczniów szkół 
podstawowych oraz 120 zł dla 
gimnazjalistów, a otrzymywać 
je mogą dzieci z  minimalną 
średnią 5,2 i  wzorowym za-
chowaniem. Warto się dobrze uczyć! 160 uczniów będzie pobierać stypendium burmistrza w wysokości 100 zł miesięcznie
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Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, że 
od 4 września 2017 r. w rozkładach jazdy au-
tobusów komunikacji miejskiej wprowadzono 
następujące zmiany: 

* Linia nr 1 relacji Jelcz-Laskowice - Pie-
kary, Nowy Dwór. W kursie rozpoczynającym 
się o godz. 15.15 na przystanku Jelcz-Lasko-
wice ul. Techników-szkoła, zmieniona została 
trasa na odcinku Miłoszyce-szkoła - Dziuplina, 
w związku z czym dojazd do Dziupliny został 
opóźniony z godz. 15.23 na godz. 15.29. Od-
jazd z przystanku Jelcz-Laskowice-komisariat-
-pętla został opóźniony z godz. 15.31 na godz. 
15.38. Kurs rozpoczynający się na przystanku 
Jelcz-Laskowice ul. Techników-szkoła został 
opóźniony z godz. 15.55 na godz. 16.04. Trasa 
pozostała bez zmian. 

* Linia nr 2 relacji Jelcz-Laskowice - 
Chwałowice, Dębina: kurs z przystanku Jelcz-
-Laskowice-komisariat-pętla do Chwałowic 
i  Dębiny został opóźniony z godz. 14.55 na 
godz. 15.15. Odjazd z  przystanku Jelcz-La-
skowice-brama miłoszycka został opóźniony 
z godz. 15.40 na godz. 15.50. Kurs rozpoczy-
nający się na przystanku Jelcz-Laskowice ul. 

Techników-szkoła do Chwałowic i  Dębiny 
został opóźniony z godz. 15.41 na godz. 15.51.

* Linia nr 3 relacji Jelcz-Laskowice - 
Grędzina: do rozkładu jazdy wprowadzono 
nowy kurs z  Jelcza-Laskowic do Grędziny 
rozpoczynający się na przystanku Jelcz-Lasko-
wice ul. Techników-szkoła o godz. 9.26. Zmie-
niona została trasa kursu rozpoczynającego się 
o godz. 15.22 na przystanku Grędzina-piekar-
nia. Autobus nie dojeżdża do Jelcza-Laskowic, 
ponieważ został skierowany do Miłoszyc, do 
przystanku przy szkole. Do rozkładu jazdy 
wprowadzono nowy kurs z Grędziny do Jelcza-
-Laskowic rozpoczynający się na przystanku 
Grędzina-piekarnia o  godz. 15.56. Ponadto 
Burmistrz Jelcza-Laskowic informuje, że usłu-
gi przewozowe komunikacji miejskiej realizuje 
Firma Małgorzata Kurkowska Kwaśniów Gór-
ny, ul. Polna 33, 32-310 Klucze.

Ceny biletów jednorazowych i miesięcz-
nych nie uległy zmianie. Bilety miesięczne 
można nabywać u kierowców w autobusach.

Z upoważnienia Burmistrza 
Marek Szponar 

Zastępca Burmistrza

Zmiany w komunikacji miejskiej

Przy ulicy Tańskiego powstaje 
plac zabaw dostosowany do 
potrzeb dzieci niepełnospraw-
nych

Urządzenia służące do 
zabaw będą specjalnie zabez-
pieczone, a cały plac zostanie 
pokryty miękkim poliuretano-
wym podłożem. Powierzch-
nia placu zabaw wyniesie  
687 m. kw. Będzie on ogro-
dzony płotem i obsadzony zie-
lenią. Inwestycję realizuje fir-
ma Müller z Jelcza-Laskowic, 
a  jej wartość to 269 tys. zł.  
Termin oddania planuje się na 
25 września br. 

- Pomysł na inwestycję wy-
płynął od radnej Aleksandry 
Czernik i  muszę powiedzieć, 

że była to bardzo cenna ini-
cjatywa - podkreśla burmistrz 
Bogdan Szczęśniak. - Od 
jakiegoś czasu w  Jelczu-La-
skowicach robi się wiele dla 
integracji dzieci z  różnymi 
niepełnosprawnościami. Mam 
tu na myśli opiekę szkolną, jak 

i działalność Centrum Wolon-
tariatu „Zielony Parasol”. 
Cieszę się, że dzięki temu pla-
cowi zabaw rozszerzy się ofer-
ta spędzania wolnego czasu 
dla dzieci niepełnosprawnych.

(UMiG)

Powstaje integracyjny plac zabaw

Otwarcie integracyjnego placu zabaw planowane jest na 25 września
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Witaj szkoło!

(UMiG)
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Cezar 
z Marcinkowic 
SMS o treści herb.1 na numer 
71601 (koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Piotruś 
z Miechowic
SMS o treści herb.2 na numer 
71601 (koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Kubuś 
z Jankowic
SMS o treści herb.3 na 
numer 71601 (koszt 1,23 zł 
z VAT za SMS)

Który najpiękniejszy?
O tym, który najpiękniejszy, zadecydujecie Wy - Czytelnicy gazety. 

Wystarczy wysłać esemes (informacja pod zdjęciami) - głosujemy do 
20 września... Ten kogut, który otrzyma najwięcej głosów, będzie ofi -
cjalnym wzorcem oławskiego herbu, a jego właściciela zaprosimy na 
PROBUSFEST na terenach pokoszarowych przy ul. Młyńskiej w Oła-
wie (szczegóły na plakacie obok). Burmistrz Oławy obiecał ufundować 
nagrodę dla właściciela żywego wzorca oławskiego herbu, którą wręczy 
23 września ok. godz. 19.30.

1 2 3

Do wtorku 5 września do godz. 11.00 
w rozgrywce liczyły się jedynie dwa koguty, 
na które głosowaliście: Kubuś - nr 3 i Cezar - nr 1. 
Ale to wszystko może sie zmienić 
- wystarczy głosować

3
1

59% 41%



14 www.gazeta.olawa.pl 	 36/2017

OŁAWA 
Ważne święto 

Uroczyste obchody Dnia 
Kombatanta odbywały się  
5 września

Rozpoczęło się od skła-
dania kwiatów pod Pomni-
kiem Losów Ojczyzny. Potem 
msza w  intencji poległych 
w  Sanktuarium NMP Matki 
Pocieszenia, po której uczest-
nicy zebrali się w  Rynku, 
gdzie mówił do nich m.in. 
inicjator święta i jego główny 
organizator pułkownik Eu-
geniusz Praczuk, wiceprezes 
Ogólnopolskiego Klubu Kom-
batantów 1. Drezdeńskiego 
Korpusu Pancernego Wojska 
Polskiego: - W roku 1939 nie 
było deszczu, jak dzisiaj, była 
trudna do wytrzymania spie-
kota - mówił. - Dziś miesiąc 
wrzesień, związany ze złotą 
polską jesienią, skłania Pola-

ków do wielu refleksji. Ale czas 
wojny i  okupacji nie był dla 
nas, dla naszego pokolenia, 
złotym, lecz pełnym łez i krwi. 
Nie złociły nam się wtedy 
korony drzew i krzewów, a li-
ście dębów pokrywały mogiły 
obrońców ojczyzny i  ofiar 
brutalnego terroru.

Pułkownik przypomniał, 
że jeszcze stosunkowo nie-
dawno było w  naszym po-
wiecie ok. 300 kombatan-
tów, a dziś żyje mniej niż 30. 
Mówił też do młodych, że 
wolność i  niepodległość nie 
są nam dane raz na zawsze: 
- Trzeba ich strzec i pielęgno-
wać. Obecnie nie z  bronią 
w ręku, ale nauką, a następnie 
pracą i stałym rozwojem. Na-
leży dążyć do posiadania ka-

pitału intelektualnego, a także 
wiedzy, kompetencji, talentu 
w  określonej dziedzinie, być 
zdolnym do dzielenia się do-
świadczeniem oraz wiedzą. 
Być równym wśród równych, 
a  nawet wyprzedzać innych. 
Będzie to najlepszą wymową 
polskiego patriotyzmu.

Pułkownik cytował też 
słowa prezydenta RP Andrze-
ja Dudy, który mówił, że nie 
można dzielić polskiej krwi, 
bo ona ma zawsze ten sam ko-
lor, bez względu na to, gdzie 
ktoś bił się o  ojczyznę. Ten 
sam fragment wskazał w swo-
im wystąpieniu burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann. 

Podczas uroczystości 
wręczano też odznaczenia 
i  wyróżnienia. Za populary-
zowanie pamięci o  ludziach 
i ich czynach w walce o nie-
podległość Polski, wytrwałość 
i  skuteczność w  społecznym 
działaniu na rzecz ruchu kom-
batanckiego oraz krzewienie 
jego pięknych tradycji, parę 
osób i  instytucji otrzymało 
krzyż „Za Zasługo Dla Związ-
ki Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych”. 
Wśród wyróżnionych znaleźli 
się m.in. ks. dziekan Janusz 
Gorczyca, ks. kanonik Tomasz 
Czabator, zastępca burmi-
strza Oławy Małgorzata Pa-
sierbowicz, sekretarz miasta 
Lilla Rzadkowska, inspektor 

wydziału promocji Renata 
Romanowska, dyrektor Ze-
społu Szkół w  Domaniowie 
Agnieszka Czernik-Cheba.

Po odczytaniu apelu po-
ległych i  salwie honorowej, 
uczestnicy obejrzeli defiladę 
wojskową oraz popis Orkie-
stry Reprezentacyjnej Wojsk 
Lądowych.

Tekst i fot.: 
Jerzy Kamiński 

redakcja@gazeta.olawa.pl

Ku czci kombatantów

Przedstawiciele wielu organizacji składali wiązanki kwiatów pod 
Pomnikiem Losów Ojczyzny, w tym Związek Sybiraków

Służby mundurowe też pamiętają

Wśród wyróżnionych krzyżem „Za Zasługi Dla Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów 
Politycznych” znaleźli się m.in. (na fot. od lewej) ks. kanonik Tomasz Czabator, inspektor wydziału 
promocji Renata Romanowska, sekretarz miasta Lilla Rzadkowska oraz wiceburmistrz Oławy Małgorzata 
Pasierbowicz. Krzyże wręcza płk Praczuk

I prawdziwa defiladaNiestety, deszcz i pora uroczystości sprawiły, że niewielu mieszkańców wzięło w nich udział

Oława 
Dobry pomysł 

Aby Laura tuż po narodzinach 
mogła trafić na zabiegi opera-
cyjne ratujące życie, policjanci 
z Opola pojechali rowerami 
do Świnoujścia. Przejechali też 
przez Oławę

W akcji „600 km dla 
Laury” biorą udział funk-
cjonariusze z  Samodzielne-
go Pododdziału Prewencji 
Policji w  Opolu. Wyruszyli  
1 września i tego samego dnia 
odwiedzili KPP w Oławie. Za-
chęcali do wpłacania pienię-
dzy na zabiegi i rehabilitację 
dziewczynki. - Kolega walczy 

o życie swojej nienarodzonej 
córki Laury - mówili policjan-
ci. - Maleńka jest w brzuchu 
mamy bezpieczna, bo serce 
mamy utrzymuje przy życiu 
serduszko Laury. Zaraz po 
urodzeniu dziewczynka przej-
dzie operację w  niemieckiej 
klinice w Munster. Ten zabieg 
uratuje jej życie. Kolejne dwa 
sprawią, że będzie mogła 
normalnie żyć.

Podczas pięciodniowej 
trasy policjanci przyjechali 
do kolegów z  Brzegu, Oła-
wy, Wrocławia, Trzebnicy, 
Rawicza, Leszna, Grodziska 
Wielkopolskiego, Nowego 

Tomyśla, Gorzowa Wielko-
polskiego, Myśliborza, Gry-
fina i Szczecina.

*
Każdy, kto chce pomóc, 

może wpłacać pieniądze na 
konto fundacji: 

Fundacja Pomocy Dzie-
ciom i Osobom Chorym „Ka-
wałek Nieba”

Bank BZ WBK 31 1090 
2835 0000 0001 2173 1374

Tytułu wpłaty: 1043 PO-
MOC DLA LAURY BIEL. 
600 KM DLA LAURY

(AH)

„600 km dla Laury” również przez Oławę

Rowerzyści (na fot. błękitnych koszulkach) zachęcający do wspierania akcji ratującej życie jeszcze 
nienarodzonej Laury byli w Oławie bardzo ciepło przyjęci
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Jelcz-Laskowice 
Będą promocje 

Mieszkańcy zdążyli już pewnie 
zauważyć, że w nowym 
dyskoncie trwają prace 
wykończeniowe. Otwarcie  
już w najbliższy czwartek  
7 września, o godz. 7.00

Z tej okazji klienci będą 
mogli skorzystać ze specjalnej 
oferty produktów w szczegól-
nie atrakcyjnych cenach. Do 
dyspozycji zostanie oddana 
powierzchnia sprzedażowa 
o wielkości 750 metrów kwa-
dratowych oraz 77 miejsc 
postojowych, w  tym 2 prze-
znaczone dla osób niepełno-
sprawnych. 

Sklep przy ul. Oławskiej 
(nieopodal skrzyżowania 
z  ulicą Belgijską) będzie 
czynny od poniedziałku do 
soboty w  godz. 7.00-21.00, 
a w niedzielę od 9.00 do 20.00. 
To największa placówka sieci 
„Biedronka” w Jelczu-Lasko-
wicach.

Aktualnie w miejscowości 
funkcjonują dwa sklepy „Bie-
dronka” - przy ul. Bożka oraz 
przy ul. Oławskiej. W  tym 
drugim, w najbliższym czasie 
planowane są prace remon-
towe.

(kt)

Otwierają nową „Biedronkę”

Już w czwartek klienci będą mogli zrobić zakupy w nowej „Biedronce”

Ka
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„Im dąb starszy, tym korzeń twardszy” 
Czytał zdziwiony, czoło marszczył.
Kiedy przeczytał to przysłowie,
Coś zaświtało w jego głowie;

Jeżeli dąb ma korzeń twardszy...,
A ja też przecież jestem starszy,
Więc się na pewno zaraz dowiem,
Czy też ma rację to przysłowie.

Lecz wkrótce bliski był rozpaczy
Gdy to, co twarde miało być, ...zobaczył.

Eugeniusz Chorostecki 
ECHO

Im dąb 
starszy...
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OŁAWA 
Ważny dzień 

Pół roku temu otwarto naj-
większą inwestycję w historii 
powiatu oławskiego - Centrum 
Edukacyjno-Rewalidacyjne 
z Zespołem Szkół Specjalnych 
w Oławie, a 4 września odbyła 
się tam dolnośląska inaugura-
cja roku szkolnego 2017/18

Dyrektor placówki Ro-
bert Stępień podkreślił, że 
wraz z całą społecznością 
szkolną czują się bardzo 
wyróżnieni i zaszczyceni 
tym, że to wydarzenie odby-
wa się właśnie w tej szkole.

Na dolnośląską inau-
gurację roku szkolnego 
2017/2018 dotarli m.in. 
Paweł Hreniak - wojewoda 
dolnośląski, Roman Kowal-
czyk - dolnośląski kurator 
oświaty, Mirosława Sta-
chowiak-Różecka - poseł 
na sejm RP, Jerzy Wię-
cławski - dyrektor wydziału 
edukacji i nauki Urzędu 
Marszałkowskiego, Józef 
Hołyński - przewodniczący 
Rady Powiatu, nadinspektor 
Tomasz Trawiński - komen-
dant wojewódzki policji we 
Wrocławiu, nadkomisarz 
Paweł Urbańczyk - komen-
dant KPP w Oławie oraz 
wiele innych osób, w tym 
samorządowcy z naszego 
powiatu i okolic oraz dy-
rektorzy szkół i pracowni-
cy oświaty. 

Starosta Zdzisław Brez-
deń powiedział, że w tym 
dniu najważniejsi są na-
uczyciele, rodzice i ucznio-
wie. To w szczególności do 
nich zwrócił się też woje-
woda dolnośląski. - Zakoń-
czył się okres wakacyjnej 
przerwy - mówił Paweł Hre-

niak. - Rozpoczynamy nowy 
czas - pogłębionej nauki 
i wytężonej pracy. Jestem 
przekonany, że podobnie jak 
okres wakacyjny, tak i ten 
okres nauki będzie przynosił 
wam wiele radości. Drogie 
dzieci, pamiętajcie, że ten 
czas dzieciństwa i nauki to 
jest czas, o którym marzy 
każdy dorosły. Wykorzystaj-
cie go na poznawanie siebie 
i otaczającego świata i nie 

śpieszcie się w dorosłość, 
nie jest ona aż tak fajna, jak 
o niej mówią. Drodzy na-
uczyciele, chciałbym wam 
życzyć poczucia istotności 
i ważności tego, co robicie. 
To od was zależy przyszłość 
Rzeczypospolitej Polskiej 
i jakość kształcenia poko-
leń. Miejcie tego świado-
mość.

W podobnym tonie 
wypowiadał się również 

Roman Kowalczyk, dolno-
śląski kurator oświaty, który 
przeczytał specjalnie prze-
kazane na tę okazję listy od 
prezydenta RP, jego żony 
oraz od minister edukacji 
Anny Zalewskiej. Kurator 
oświaty był pod wrażeniem 
całego obiektu. - Gratuluję 
panu staroście, samorzą-
dom, instytucjom i osobom, 
dzięki którym możemy się 
spotkać w tym pięknym, jak-
że nowoczesnym centrum, 
tworzącym wiele możliwo-
ści dla kadry pedagogicz-
nej, skierowanym w stronę 
uczniów i rodziców - mówił. 
- Ta inwestycja dowodzi, że 
powiatem zarządzają, a w 

okolicy mieszkają, ludzie 
wrażliwi, z wyobraźnią, 
o wielkich sercach, którzy 
potrafi ą podejmować decy-
zje mądre i dalekowzroczne. 
Ta inwestycja jest przy-
kładem realizacji dobra 
wspólnego. 

Obowiązkowym punk-
tem wydarzenia było ślubo-
wanie złożone przez przed-
szkolaków i uczniów. Paso-
wania dokonał wojewoda 
dolnośląski. Uroczystość 

zakończyły artystyczne wy-
stępy uczniów, którzy przy-
gotowali tę rozrywkę pod 
okiem Elżbiety Płuciennik 
i Agnieszki Orleańskiej.

Więcej zdjęć na 

TEKST I FOT.:
 AGNIESZKA HERBA

Nowy rok szkolny 
w nowym miejscu!

Uroczysta chwila, tu po ślubowaniu i pasowaniu na ucznia

Po rozpoczęciu roku szkolnego był czas na zwiedzanie Centrum Edukacyjno-Rewalidacyjnego. Ten pokój 
robił furorę wśród najmłodszych - łóżko wodne i cała masa klimatycznych światełek

Występ w wakacyjnym klimacie podobał się publiczności

Wielu gości przyszło na dolnośląską inaugurację roku szkolnego

(KT)
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Ocalić   wspomnienia

Jerzy Witkowski w książ-
ce: „Spacer po dawnej Oła-
wie” (wyd. Stowarzyszenie 
Pomost - Oława 2005) pisał 
o Zwierzyńcu m.in., że do 
roku 1913 była to wieś w za-
kolu Odry, w której znajdował 
się książęcy zwierzyniec. 
Obok przepływała rzeka Mły-
nówka, na końcu której był 
młyn. W roku 1879 od stro-
ny Oławy powstała fabryka 
papieru, a jeszcze wcześniej, 
bo w pierwszej połowie XIX 
wieku, walcownia cynku. Ze 
Zwierzyńcem nieodłącznie 
związane są rozbudowane 
obiekty wodne: śluzy, mo-
sty, port i potężny jaz. Do 
tej części Oławy od lipca 
1945 roku zaczęli przybywać 
mieszkańcy Kresów. Wśród 
nich znalazłem się ja z moją 
Mamą - Marią. Miałem więc 
okazję poznać praktycznie 
wszystkich mieszkańców 
Zwierzyńca. 

A zatem kim byli i jak ich 
zapamiętałem?

                 *
Nie mam żadnych wąt-

pliwości od kogo zacząć. 
Ryszard Drobnicki - mój 
kolega o rok lub dwa starszy. 
Los zetknął nas 1 września 
1946 roku na rozpoczęciu 

roku szkolnego w Szkole 
Podstawowej nr 3. Usiedli-
śmy w jednej ławce, z nieca-
łym blatem, ale z miejscem 
na kałamarz, a Rysiek jako 
jedyny przyszedł na inaugu-
rację z kałamarzem i obsadką. 
Miejsce na kałamarz było 
po tej stronie ławki, gdzie 
wcześniej usiadłem, więc 
„wspaniałomyślnie” zapropo-
nowałem zamianę miejsc, na 
którą przystał. Odwdzięczył 
mi się w sposób, którego 
nie potrafi ę określić jednym 
słowem, czy zdaniem. Kilka 
lat później byliśmy we trzech 
(tego trzeciego nie kojarzę) 
na brzegu kanału żeglugo-
wego. Pływać nie umiałem, 
a wszedłem do wody i stop-
niowo posuwałem się w kie-
runku środka kanału. Gdy 
woda sięgała mi prawie do 
piersi, przy kolejnym kroku 
zabrakło gruntu, zanurzyłem 
się wraz z głową, gdy nogami 
sięgnąłem dna, odbiłem się od 
niego na tyle mocno, że wy-
nurzyłem głowę i zdołałem 
zawołać o pomoc. I ponownie 
się zanurzyłem. Sytuacja po-
wtórzyła się chyba 4-5 razy. 
Rysiek to zauważył i ruszył 
na pomoc. Gdy zbliżył się 
do mnie na mniej niż metr, 

podał mi rękę i szarpnięciem 
pociągnął w kierunku brzegu. 
Nie wiem, czy umiał pływać, 
a przecież pomagając mi 
w ten sposób sam mógł uto-
nąć, gdybym to ja szarpnął 
silniej jego rękę. Nigdy mu 
za to nie podziękowałem, 
czego się bardzo wstydzę, 
a teraz Ryszard już nie żyje. 
Pozostaje mi zapalanie zniczy 
na Jego grobie.

                *
Również nie mam wątpli-

wości, o kim napiszę w kolej-
nym akapicie. Państwo Janina 
i Stanisław Drelichowscy, 
ojciec pani Janiny i synowie 
Roman i Janusz. Wszyscy 
ich znali, a obecnie zapewne 
ogromna większość pamię-
ta. Pan Stanisław był kie-
rownikiem zwierzynieckiej 
podstawówki, a pani Janina 
nauczycielką w tejże. O ta-
lentach pedagogicznych i dy-
daktycznych tej wspaniałej 
pary już pisałem. Tym razem 
chcę przypomnieć ich synów. 
Starszy, Roman, to modelowy 
przykład człowieka z empatią. 
Z każdym młodym, w śred-
nim wieku, czy starszym 
z łatwością nawiązywał kon-
takt, do każdego uśmiechał 
się i chciał służyć pomocą. 

Młodszy, Janusz, to połącze-
nie typów: intelektualisty, 
konstruktora, kolekcjonera, 
sportowca, miłośnika moto-
ryzacji i innych. Janusz np. 
obok zbierania znaczków 
zajął się budową kajaka z... 
baku samolotu. Wyciął w jego 
górnej części otwór dla ka-
jakarza, spłaszczył dno, ale 
przy próbie pływania ciągle 
zaliczał wywrotki, postanowił 
więc do boków przymocować 
drewniane stabilizatory. Było 
lepiej, ale do komfortowego 
pływania jeszcze daleko. Fak-
tem jest, że przez całą wiosnę 
i lato Janusz miał pasjonujące 
zajęcie.

                *
Ważni dla mnie ludzie 

Zwierzyńca to rodzina Jago-
dzińskich. Elżbieta to siostra 
mojej Mamy. Jej mąż Leon 
był pracownikiem pobliskiej 
fabryki papieru, a jego pasją 
była praca w komitecie rodzi-
cielskim Szkoły Podstawowej 
nr 3, którą parał się przez kil-
kanaście lat, nie tylko uczest-
nicząc w uroczystościach, ale 
także w bieżącej działalności. 
Wielokrotnie bywał na lek-
cjach w mojej klasie. Pedago-
giczną pasję przekazał swojej 
córce Marii - późniejszej na-

uczycielce biologii w Szkole 
Podstawowej nr 1. 

               *
Bardzo bliskimi ludźmi 

Zwierzyńca była i jest mi ro-
dzina Mosieków pochodząca 
z woj. poznańskiego, nasi naj-
bliżsi sąsiedzi, bo mieszkający 
razem z nami w jednym dwu-
rodzinnym domu. Małżeństwo 
z trójką dzieci. Ich wrodzoną 
poznańską cechą było zamiło-
wanie do porządku. Podwórko 
i obejście było systematycznie 
sprzątane, w pomieszczeniach 
gospodarczych panował ide-
alny porządek, a zimą ścieżki 
były dokładnie odśnieżo-
ne. Z najmłodszym z trójki 
rodzeństwa - Waldemarem 
- jesteśmy w kontakcie telefo-
nicznym. W jednej z rozmów, 
gdy wspominaliśmy moje od-
wiedziny u Rodziców, Waldek 
powiedział, że czekał na mnie 
jak na przyjazd brata. Było to 
dla mnie - jedynaka - szcze-
gólnie miłe i ważne.

                *
Z sympatią wspominam 

rodzinę państwa Radeleckich 
- kołomyjan - tak jak ja. Stano-
wili ją rodzice i trójka dzieci. 
Najmłodszy, Adam, był moim 
rówieśnikiem i kolegą. Ojciec 
rodziny ze starszym synem 

Romanem wydzierżawiali od 
miasta czereśnie rosnące z obu 
stron ulicy Zwierzynieckiej, 
od cmentarza do Kurzego Po-
toku, zrywali je i sprzedawali. 
Musieli oczywiście pilnować 
drzew, bo młodzież usiłowała 
urwać coś sobie za darmo. Ale 
biznes był chyba opłacalny, bo 
trwał przez kilka lat.

                *
Ważnym dla mnie kolegą 

był Władysław Wesołowski 
mieszkający z rodzicami i sio-
strą Marią w pobliżu sklepu 
spożywczego. Władek przez 
wiele miesięcy pomagał mi 
złożyć z poniemieckich zde-
wastowanych rowerów jeden, 
który nadawałby się do jazdy. 
Efekt prac był mizerny. Na 
takim składaku udało mi się 
jeździć tylko 2-3 tygodnie. 
Ale i tak byłem szczęśliwy, 
bo był to jedyny rower, jaki 
miałem w dzieciństwie i la-
tach młodzieńczych. Siostra 
Władka, Maria, zasłynęła 
na Zwierzyńcu, a chyba też 
w centrum Oławy z tego, 
iż miała wyjątkowo przy-
stojnego chłopaka - Janusza 
Łuczaka mieszkającego poza 
Zwierzyńcem. Gdy pojawiał 
się Janusz, wiele dziewczyn 
zbliżało się do domu pań-
stwa Wesołowskich, by go 
zobaczyć.

               *
W sąsiedztwie rodziny 

Wesołowskich zamieszkiwali 
państwo Rydliccy z już doro-
słą córką Romaną. Zajęli się 
prowadzeniem gospodarstwa 
rolnego. Pani Romana była 
ładna, wysoka i zgrabna. Przez 
długi czas przyjeżdżał do niej 
major Wojska Polskiego pan 
Marcinów, również przystojny 
mężczyzna. Romans zakoń-
czył się małżeństwem, a pan 
major dla żony zrezygnował 
z kariery wojskowej i zajął 
się współprowadzeniem go-
spodarstwa.

                *
Podobnie wysoką i uro-

dziwą dziewczyną była córka 
państwa Kowalów, którzy 
jako jedyni na Zwierzyńcu 
mieli telefon, chyba dlatego, 
że córka pracowała w teleko-
munikacji. Kiedyś latem pani 
i panna Kowalówna postano-
wiły wykąpać się w Odrze, 
a że nikogo nie było w pobliżu 
zrobiły to w stroju topless. 
Po jakimś czasie pojawili się 
chłopcy i usiedli na brzegu. 
Panie wykonały przysiad i za-
nurzyły się po brody. Długo 
musiały czekać, by w końcu 
intruzi odeszli...

                           Cdn.

ZYGMUNT PISKOZUB,
 Sulejówek, lipiec 2017

Drużyna harcerska działająca przy Szkole Podstawowej nr 3, kierowana przez Stanisława Sokołowskiego - rok 1951
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Ludzie Zwierzyńca - lata 40. i 50. (cz.1)
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POWIAT 
Ciąg dalszy 

Agresywny pies, który kilka 
tygodni temu pogryzł 18-lat-
kę w Osieku, wrócił 
do domu. Mieszkańcy boją 
się, że sytuacja się powtórzy 
i pytają, dlaczego oddano psa 
właścicielowi

O ataku psa na 18-latkę 
w Osieku pisaliśmy 27 lipca 
w artykule „Atakował, żeby 
zabić”. Po tym zdarzeniu 
zwierzę trafi ło do przytuliska 
na obserwację w celu wyklu-
czenia wścieklizny. Okazało 
się, że nie pierwszy raz podda-
wane jest obserwacji lekarza 
weterynarii. Wcześniej pies 
pogryzł dwie inne osoby, 
które weszły na jego posesję. 

18-latkę zaatakował na 
ulicy. Wyszedł z podwórka 
przez niezamkniętą furtkę, 
gdy opiekuna psa nie było 
w domu. Nie wiadomo, jak 
to by się skończyło, gdyby 
nie bohaterska postawa wła-
ściciela pobliskiego sklepu. 
Właściciel psa nie chciał 
z nami rozmawiać.

Opiekun przytul iska, 
w którym była prowadzona 
obserwacja psa, mówił, że 
zwierzę jest agresywne. Nie-
dopilnowane może powtórzyć 
atak. Z naszych nieofi cjalnych 
informacji wynikało, że popeł-
niono błędy w jego socjaliza-
cji. Pies jest młody i można 
go wychować, ale wymaga to 
odpowiedniej osoby. 

Z opinii zwierzęcego be-
hawiorysty, który go zbadał 
wynika, że „pies powinien 
być poddany resocjalizacji 
a jego zachowanie może wy-
nikać z nieodpowiedniego 
prowadzenia. Pozostawiony 
pod opieką obecnego wła-
ściciela może stwarzać za-
grożenie, a jego zachowanie 
może się pogłębić i być coraz 

bardziej niebezpieczne dla 
otoczenia”.  

Kilkanaście dni temu pies 
wrócił do domu, do Osieka. 
W tej sytuacji trudno się dzi-
wić mieszkańcom, że znów 
się boją. - Chodzi po wsi z tym 
psem - mówi jedna z miesz-
kanek. - Prowadza go bez 
kagańca na luźnym sznurku 
i mówi, że założy hodowlę. 

Strach wychodzić na ulicę. 
Dlaczego mu go oddali? Co 
musi się stać, żeby ktoś odpo-
wiednio zareagował?!

- Wcale nie trzyma go 
w kojcu, pies nadal biega po 
podwórku - dodaje inna osoba. 
- Jak to możliwe, że wrócił do 
tego samego właściciela? 

Grzegorz Ciszewski, po-
wiatowy lekarz weterynarii 

w Oławie, tłumaczy, że do tej 
pory w sprawie zrobiono to, 

na co pozwalają przepisy, 
czyli skierowano psa na 
15-dniową obserwację, by 
wykluczyć wściekliznę. 
Choroby nie stwierdzono, 
więc właściciel mógł za-
brać psa. - Takie jest prawo 
- mówi Ciszewski. - Wła-
ścicielowi można odebrać 
zwierzę tylko w przypadku, 
gdy łamie przepisy o ochronie 
zwierząt, znęca się nad nimi 
albo źle traktuje, ale to nie 
ten przypadek. Zwierzę można 
też odebrać osobie, która nie-
właściwie się z nim obchodzi, 
na przykład wywołuje w nim 
agresję. To trzeba jednak 
udowodnić i w tym kierunku 
pracujemy.

Zapewnia, że zależy mu, 
by zgromadzone dowody 
pozwoliły odebrać psa wła-
ścicielowi.

- Sprawa jest poważna, 
bo istnieje obawa, że zwierzę 
może być agresywne i znów 
zaatakuje - dodaje Ciszewski. 
- Dlatego wniosek o zabranie 
psa musi być podparty moc-
nymi argumentami.

Tematem zajmuje się też 
oławska policja pod nadzo-
rem Prokuratury Rejonowej 
w Oławie. Od wyników postę-
powania będzie zależało, czy 
sprawa trafi  do sądu. Zgodnie 
z prawem, psa właścicielowi 
może odebrać sąd albo wójt 
na wniosek policji, lekarza 
weterynarii, fundacji lub sto-
warzyszenia.

 
(INKA)

Pies wrócił do właściciela, a ludzie się boją

Szanowny Panie Łukaszu 
Dudkowski!

Po raz kolejny dokonał 
pan niemożliwego. Przekro-
czył pan kolejny raz poziom 
dna w swoich stwierdzeniach, 
które do znudzenia powiela 
pan przy każdej okazji. Gołym 
okiem widać, że nie ma pan 
konstruktywnych argumen-
tów, więc sięga po te rynsz-
tokowe. Pana wypowiedzi są 
przewidywalne jak echo i nie 
wnoszące nic merytorycznego 
do debaty publicznej. Mło-
dzież użyłaby sformułowania 
„zmień pan taśmę, bo się 
zacięła”. 

Najbardziej rozbawił pan 
publiczność teorią o prowa-
dzeniu roweru, podczas gdy 
czytelnicy mieli okazję ostat-
nio przeczytać artykuł o pana 
kolarskich popisach, które 
skończyły się wizytą na oław-

skim Szpitalnym Oddziale Ra-
tunkowym. Jeżeli tam również 
okazał pan tyle taktu i kultury, 
co w pana pisemnych wypo-
wiedziach, to nie dziwnym 
jest, dlaczego wzywa się do 
pana policję.

Radzę zająć się rzetelną 
pracą dla fi rmy, kolebki Jel-
cza-Laskowic, bo na samych 
artykułach sponsorowanych 
prowadzenie firmy się nie 
kończy. Wielu pracowników, 
mieszkańców Jelcza-Lasko-
wic mówi o słabym zarządza-
niu spółką w pana wykonaniu, 
a najczęściej pojawiające się 
hasło to „kolesiostwo”. Może 
pan sobie w sponsorowanych 
tekstach drukować co chce, 
ale prawdziwe relacje, płynące 
ze środka fi rmy, pokazują sła-
by styl zarządzania i rozczaro-
wanie pracowników.

Chybione są także pró-
by oczernienia mojej osoby 
w kontekście pracowników 

fi rmy Jelcz, bo nigdy nic ob-
raźliwego nie padło z mojej 
strony. Śmie pan wspominać 
o szacunku do pracowników, 
a sam traktuje niektórych 
podwładnych w karygodny 
sposób. Czy z zemsty za pry-
watne poglądy zdegradowano 
w obowiązkach pracowni-
czych jednego z radnych, 
a następnie udzielono mu 
w ostatnim dniu pracy na-
gany (notabene z rażącymi 
błędami) za rzekomą nielo-
jalność, nie dając szans na 
wyjaśnienie? Wykonywanie 
mandatu radnego nie powinno 
skutkować karą nagany, więc 
czy takie działania nie noszą 
znamion mobbingu?

Syn jednej z radnych rów-
nież doświadczył nierównego 
traktowania, gdy nie mógł 
kontynuować pracy w spółce 
Jelcz. Mimo rekomendacji 
kierownika i dobrej opinii 
współpracowników, nie prze-

dłużono z nim umowy o pracę, 
jednocześnie nie podając żad-
nego uzasadnienia. Czy była 
to zemsta na radnej, która nie 
identyfi kuje się z polityką pre-
zesa? Jeżeli teraz takie prak-
tyki pan uprawia, to strach 
pomyśleć, co będzie dalej. 

To nie jest pana prywatny 
folwark, który będzie myślał 
to, co pan im nakaże. To są 
rozsądni ludzie, którzy potra-
fią sami wyciągać wnioski, 
proszę ich nie wykorzystywać 
do brudnej kampanii wybor-
czej, którą raczy pan upra-
wiać. Takim niecnym postę-
powaniem sam wystawia pan 
sobie świadectwo moralności, 
a wyborcy za jakiś czas pana 
ocenią. I na tym chciałbym 
zakończyć polemikę z panem 
na łamach prasy.

BURMISTRZ 
BOGDAN SZCZĘŚNIAK

 Tekst niesponsorowany

Kolarskie popisy i „kolesiostwo”

- Pojechaliśmy na grzyby do Siedlec - pisze pani Kata-
rzyna. - Grzybów nie znaleźliśmy, za to purchawki obrodziły. 
Tę ogromną znalazł Tymek

(AH)

Tymek znalazł wielką 
purchawkę
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DOLNY ŚLĄSK 
Wkrótce 

VII Międzynarodowe 
Spotkanie Miłośników 
Ziemi Wołyńskiej i Kresów 
Wschodnich odbędzie się 
w Świątnikach koło Sobótki 
16 i 17 września

Odbywające się od siedmiu 
lat spotkania przy Cudow-
nym Obrazie NMP Bolesnej 
z Niewirkowa na Wołyniu są 
wydarzeniem obejmującym 
nie tylko region dolnośląski. 
Przybywają na nie Narody 
Kresów na czele z Ukraiń-
cami i Czechami, Niemcami 
i Olendrami, Ormianami 
i Żydami. Elementem 
towarzyszącym są zawsze 
konferencje popularnonau-
kowe, wystawy i uroczyste 
msze święte z oprawą Woj-
ska Polskiego oraz z udzia-
łem polskiego episkopatu 
i duchowieństwa z Kresów 
Wschodnich. 
W tym roku organizatorzy 
chcą oddać hołd cichym 
bohaterom w ciężkiej pracy 
na Kresach - nauczycielom. 
W Oławie także nie brakuje 
dawnych mieszkańców 
Kresów i ich potomków. 
Przygotowano dla nich 
transport. Organizatorem 
wyjazdu z Brzegu i Oławy 
do Świątnik jest Eugeniusz 
Szewczuk, zapisy -pod 
numerem 607-565-427.

(MON)

Wyjazd na 
spotkanie 
Kresowian

LISTY, OPINIE, POLEMIKI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji
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OŁAWA 
Rekreacja

Prawie 400 osób wystartowało 
w najbardziej kolorowym 
i radosnym biegu organizo-
wanym w mieście. Największą 
atrakcją dla skrzatów, ufoludów 
i gnomów był start w chmurze 
kolorowego proszku

2 września w parku przy 
dworcu PKP odbył się II 
Bieg Kolorów. Impreza wzo-
rowana na indyjskim święcie 
radości cieszy się coraz 
większym powodzeniem, 
zwłaszcza wśród dzieci.

Tegoroczny bieg był 
podzielony na trzy grupy 
wiekowe. Skrzaty musiały 

pokonać dystans 700 m, 
ufoludy - 1700 m, a gno-
my - 400 m. Tym razem nie 
wygrana była najważniejsza, 

a  obsypywanie kolorowymi 
proszkami.

(WK)

Bieg w chmurze 
kolorów

Prowadzący imprezę Artur 
Piotrowski otrzymał 
od organizatorów biegu 
„srebrny mikrofon” 
za dobre serce, uśmiech 
i krasomówstwo

Na starcie uczestników biegu obsypywano kolorowymi proszkami

Obsypywanie się kolorowymi proszkami jest indyjskim symbolem 
radości i życzliwości Po kąpieli w chmurze kolorów można rozpocząć bieg

Każdy uczestnik biegu otrzymał medal

OŁAWA 
Świętowali 

Dwa oławskie małżeństwa 
otrzymały od prezydenta 
RP Medale Za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie. To 
podziękowanie za 50 lat 
wspólnego życia w miłości 
i przyjaźni

Uroczystości odbyły 
się 2 września w Urzędzie 

Stanu Cywilnego. Meda-
lami dekorował jubilatów 
burmistrz Tomasz Frisch-
mann.

E w a  i  K r z y s z t o f 
Dzierżanowscy pozna-
li się w Lublinie, skąd 
pochodzą, na Akademii 
Rolniczej, byli razem na 
jednym roku. Ślub wzięli 
w roku 1967 - to był rok 
zakończenia studiów, nie-
dawno obchodzili 50-lecie 
wręczenia dyplomów. Do 
Oławy przyjechali „za 

pracą i mieszkaniem”. 
Przez wiele lat pracowali 
w Spółdzielni Ogrodni-
czej, przy ówczesnej ulicy 
Gagarina (dziś ks. Kutrow-
skiego). Potem prowadzili 
własną działalność. Teraz 
odpoczywają na zasłużo-
nych emeryturach. Mają 
dwójkę dzieci i pięcioro 
wnucząt. 

Państwo Dzierżanow-
scy zgodnie twierdzą, 
że 50 lat minęło szybko 
i szczęśliwie. Dopisywało 

im zdrowie i wszystko 
się ładnie układało. Mają 
receptę na udany związek 
- to optymizm i pogoda 
ducha.

Anna i Jan Wodzińscy 
brali ślub 28 października 
1967 roku we Wrocławiu. 
Pan Jan pochodzi z Koń-
czyc w gminie Domaniów, 
a pani Anna - z Polako-

wic niedaleko Wrocławia. 
Poznali się w autobusie 
- on jechał do pracy, ona 
do szkoły. Zakochali się 
w sobie, gdy Anna miała 
18 lat, a Jan - 22. Najpierw 
mieszkali we Wrocławiu, 
później w Sobótce. W Oła-
wie mieszkają od 42 lat. 
Prowadzili prywatny za-
kład obuwniczy. Doczekali 

się dwóch synów i trojga 
wnucząt. - Jakby było źle, 
to nie byłoby tak długo 
- podsumowują wspólne 
życie. - Cieszymy się, że 
doczekaliśmy takiej chwili, 
choć jesteśmy stremowani 
jak przed ślubem. 

(MON)

Ewa i Krzysztof Dzierżanowscy
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Anna i Jan Wodzińscy
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Zawsze razem - z optymizmem i cierpliwością

Więcej zdjęć na:
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DOMANIÓW 
Uroczyście 

Gminne Święto Plonów odbyło 
się 2 września na boisku 
sportowym

O b c h o d y  r o z p o c z ą ł 
Turniej Sołectw, w którym 
mieszkańcy wsi rywalizowali 
w sportowych konkurencjach. 
Zwycięzcami zostały drużyny 
z Radłowic i Swojkowa. Na-
stępnie odbyło się Narodowe 
Czytanie. Gmina Domaniów 
po raz pierwszy wzięła udział 
w tej ogólnokrajowej inicja-
tywie. Fragmenty „Wesela” 
Stanisława Wyspiańskiego 
czytali radni, pracownicy 
gminnych instytucji, wójt 
i mieszkańcy gminy. Każdy, 
kto przyniósł swój egzemplarz 
„Wesela”, mógł otrzymać 
pamiątkową pieczątkę. 

Oficjalnie uroczystość 
dożynkową rozpoczęła dzięk-
czynna msza święta. Tuż po 
niej korowód złożony z Or-
kiestry Dętej OSP Domaniów, 
pocztów sztandarowych, 
wieńców oraz uczestników 

uroczystości, przeszedł 
na boisko sportowe. Tam 
dyrektor Gminnego Cen-
trum Kultury i Kultury 
Fizycznej w Domaniowie 
Magdalena Wiżgała powi-
tała wszystkich obecnych: 
- Uroczystości dożynkowe 
to szczególny czas dla rol-
ników, ich rodzin i osób 
związanych z rolnictwem. 
Dzisiaj symbolicznie za-
mykamy czas żniw. To wy-
jątkowy dzień, możemy się 
cieszyć z bogatych zbiorów 
i odpocząć od ciężkiej pra-
cy. To również chwila po-
dziękowań dla rolników za 
ogromny trud, który włożyli 
w to, aby zebrać dorodne 
plony. Praca rolnika nie 
zna końca, determinują ją 
rytm pór roku i warunki 
pogodowe. Niedługo znów 
ruszycie na pola, ale dziś 
cieszcie się i odpoczywaj-
cie.

Starostowie dożynek 
Mateusz Kłak i Stefania 
Staniszewska przekaza-
li wójtowi Wojciechowi 
Głogulskiemu dożynkowy 
bochen. - Dzisiaj wspólnie obcho-

dzimy Gminne Święto Plonów 
- mówił wójt Wojciech Gło-
gulski.- Z wielkim szacunkiem 
i uznaniem spoglądamy na 
niezwykle wymowne symbole 
dożynek - przepiękny bochen 
chleba i wspaniałe wieńce. 
Pokazują one, że tegoroczne 
żniwa, pomimo wielu trudno-
ści, zakończyły się dobrymi 
zbiorami. Widzimy, że od 
kilku lat rolnictwo bardzo się 
rozwija. Zmiany są doskonale 
widoczne również w naszej 
gminie. Rolnicy mają coraz 
nowocześniejszy sprzęt, ale 
pomimo rozwoju gospodarstw 
i postępu technicznego jedno 
pozostaje bez zmian - umi-
łowanie do ziemi. Bez tego, 
nawet posiadając najlepszy 
sprzęt nie uzyskamy dobrych 
plonów. Rolnik to nie zawód, 
tylko powołanie do ciężkiej 
i wymagającej pracy. Praca 
rolnicza jest wyjątkowa i daje 
ogromną satysfakcję. To wła-
śnie dzięki niej na naszych 
stołach nie brakuje chleba 
i pożywienia. Nasza gmina 

jest typowo rolnicza, dlatego 
tak ważne jest pielęgnowanie 
tradycji naszych ojców. Pra-
gnę złożyć wszystkim życzenia, 
aby dzisiejsza uroczystość 
przyniosła zasłużoną i pełną 
uśmiechu zabawę. 

Uroczystość zgromadziła 
rekordową liczbę osób. Wśród 
uczestników byli zarówno 
mieszkańcy gminy Doma-
niów, jak i okolic. Obecni 
byli również: starosta po-
wiatu oławskiego Zdzisław 
Brezdeń, zastępca burmistrza 
Oławy Andrzej Mikoda, de-
legacja z partnerskiej gminy 
Hagenow, komendant KPP 
w Oławie nadkom. Paweł 
Urbańczyk, major Paweł Bu-
rzyński i kapral Grzegorz 
Obstarczyk z 10. Wrocław-
skiego Pułku Dowodzenia, 
plutonowy Paweł Karaszow-
ski z Żandarmerii Wojskowej 
we Wrocławiu, Eugeniusz 
Chrzan, Ryszard Borys - 
przedstawiciel Dolnośląskiej 
Izby Rolniczej, prezes Koła 
Terenowego Związku Sybi-
raków w Oławie Aleksander 

Maciejewicz oraz delegacja 
z Hagenow w Niemczech. 

Po przemówieniach za-
grała Orkiestra Dęta OSP 
Domaniów, a potem zaśpie-
wał chór Jubilat. Atrakcji 
poza sceną było co nie-
miara: wesołe miasteczko 
dla dzieci, pokazy sprzętu 
wojskowego i policyjnego 
należącego do Żandarmerii 
Wojskowej we Wrocławiu, 
10. Wrocławskiego Puł-
ku Dowodzenia i Policji 
w Oławie. Poza tym stoiska 
z różnościami, konkursy, 
zabawy, bezpłatne warsz-
taty garncarskie, stoiska 
Kół Gospodyń z Domanio-
wa i Radoszkowic, które 
oferowały domowe dania 
i wypieki. Rozstrzygnięto 
trzy konkursy przygoto-
wane przez Gminne Cen-
trum Kultury i Kultury 
Fizycznej w Domaniowie. 
W rywalizacji na najpięk-
niejszy wieniec zwyciężyło 
Koło Gospodyń Wiejskich 
z Domaniowa. W konkur-
sie „Dożynkowe Smaki” 
pierwszym miejscem wy-
różniono Karolinę Pach, 
która przygotowała potrawę 

z czerwonych buraczków oraz 
Edytę Prędotę, która zaser-
wowała piankę z owocami 
sezonowymi. W konkursie 
„Promuj Swoją Gminę” wy-
różniono sześć prac plastycz-
nych, które najlepiej charak-
teryzowały gminę Domaniów. 
Zwycięzcy konkursów otrzy-
mali nagrody ufundowane 
przez Bank Spółdzielczy, 
Galerię Oławską i ZGO Gać 
Sp. z o.o. Gwoździem progra-
mu były koncerty. Popularny 
zespół After Party zgromadził 
pod sceną prawdziwe tłumy. 
Na scenie wystąpiły również 
zespoły Rodan i Gentleman`s. 
Gwiazdą wieczoru był zespół 
Sumptuastic, który zagrał 
jeden z ostatnich koncertów, 
bowiem kończy działalność 
po kilkunastu latach grania. 
Po zmroku wszyscy obejrzeli 
widowiskowy pokaz tańca 
z ogniem oraz fantastyczny 
pokaz fajerwerków zsynchro-
nizowany z muzyką. Gminne 
Święto Plonów zakończyła 
zabawa taneczna, która trwała 
do późnych godzin nocnych.

TEKST I FOT.: 
NATALIA ŻYGADŁO 
redakcja@gazeta.olawa.pl

Dożynkowe tradycje i mnóstwo zabawy
Kolorowy korowód rusza sprzed kościoła Starostowie dożynek: Stefania Staniszewska z Radłowic i Mateusz Kłak z Kończyc

Desery, koktajle i potrawy w oczekiwaniu na degustację przez 
komisję konkursową w składzie: Barbara Litowińska, Eugeniusz 
Chrzan i Ryszard Borys

Zwycięski wieniec, upleciony przez panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Domaniowie

Zespół After Party zaprosił na scenę kilka par z publiczności do 
konkursu tanecznego

Bezpłatne warsztaty garncarskie były wielką frajdą dla dzieci Taniec z ogniem wyglądał przepięknie w ciemnościach
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Wyścigi  
motocyklowe 
Adrenalina i emocje 

Oławianin Łukasz Sander, 
stawiający pierwsze kroki 
w wyścigach motocyklo-
wych na torze, w rozmowie 
z Krzysztofem Andrzejem 
Trybulskim opowiada o swojej 
życiowej pasji i o związanych 
z nią problemach

- Fascynujesz się dyscy-
pliną sportową, która jest 
raczej mało popularna 
w naszym kraju...

- W Polsce jest to fak-
tycznie elitarny sport, czego 
najlepszym przykładem jest 
to, że nie załapał się do pro-
gramu „The World Games”, 
rozgrywanych we Wrocławiu 
(śmiech). A  tak na poważ-
nie, to jazda na motocyklu 
dopiero od kilku lat staje się 
u nas coraz bardziej dostępna 
i  popularniejsza, nie tylko 
wśród młodego pokolenia. 
To wynika z wielu przyczyn 
- innego poziomu rozwoju 
gospodarczego, łatwiejszego 
dostępu do tematycznych 
portali internetowych, rady-
kalnej poprawy infrastruktury 
drogowej, a przede wszystkim 
znacznego polepszenia warun-
ków życia. Takimi motorami, 
jakie od pewnego czasu coraz 
częściej widzimy na polskich 
drogach, jeszcze do niedawna 
nie dało się po nich jeździć. 
Na początku lat dziewięć-
dziesiątych, kiedy kupienie 
motocykla marki „Honda”, 
„Yamaha” czy „Kawasaki” 
już nie było problemem na-
tury politycznej, a  jedynie 
wysiłkiem finansowym, mło-
dzi ludzie próbowali na tych 
maszynach okiełznać polskie 
drogi. Niestety, ta kiepska 
infrastruktura, w  połącze-
niu z  brakiem umiejętności 
użytkowników jednośladów 
oraz nieprzyzwyczajeniem 
się kierowców samochodów 
do zmieniającej się rzeczywi-
stości, przyczyniała się często 
do szybkiego rozwoju polskiej 
transplantologii. 

 
- Masz chyba trochę wię-

cej szczęścia, bo zacząłeś na 
dobre jeździć na motocyklu, 
kiedy stan polskich dróg już 
znacznie się poprawił...

- No, nie całkiem. On 
jeszcze wtedy dość znacznie 
odbiegał od tego, co mamy 
teraz. Pierwszy motocykl 
kupiłem sobie w  2008 roku, 
więc na parę lat przed piłkar-
skim „Euro 2012”, do którego 

przygotowania stanowiły taki 
wyraźny skok cywilizacyjny 
w drogowej infrastrukturze.

 
- A  co spowodowało, że 

zainteresowałeś się jazdą na 
motocyklu?

- Można powiedzieć z jed-
nej strony, że przypadek, a  z 
drugiej moja natura i  chęć 
robienia w  życiu czegoś, co 
zwiększa przypływ adrenali-
ny. W czasie wakacji jeździ-
łem z  bratem i  z rodzicami 
za naszą zachodnią granicę, 
gdzie pracowaliśmy sezonowo. 
Obserwowałem tam młodych 
Niemców, spędzających wolny 
czas na motocyklach. Gdy pod 
koniec wakacji w 2008 roku 
kończyliśmy pobyt w  Niem-
czech, postanowiłem kupić 
tam mały motor dla siebie. 
Chciałem, żeby był to model 
sportowy, a  przede wszyst-
kim, żeby nie przypominał za 
bardzo znanego mi z  Polski 
„Simsona”, na którym kiedyś 
jeździł mój tato. Właśnie ojciec 
był moim pierwszym nauczy-
cielem jazdy na motorze. Jesz-
cze w Niemczech ćwiczyliśmy 
wspólnie jazdę na kupionym 
tam jednośladzie. Początek nie 
był łatwy - pamiętam, że omal 
nie zatarłem silnika, jeżdżąc 
ciągle na pierwszym biegu. 
Nie wiedziałem jeszcze wtedy, 
jak dużo należy dodać mocy 
i  dlaczego w  motocyklowej 
skrzyni tak dziwnie wbija się 
drugi bieg i także te kolejne... 

- Prawo jazdy na moto-
cykl uzyskałeś już po powro-
cie do Polski?

- Tak, i  to bardzo szyb-
ko. W  Niemczech jeździłem 
sobie codziennie po pracy 
- zamknięte polne asfaltowe 
drogi pozwalały na bezpieczne 
ogarnięcie motocyklowych 
„smaczków”, czyli wchodze-
nie w zakręty, wykorzystanie 
odpowiednich obrotów silnika 
do dynamicznej zmiany bie-
gów, itp. Jesienią 2008 wró-
ciłem do Oławy i  zapisałem 
się na kurs, do pana Andrzeja 
Kolendowskiego. Po pierwszej 
próbnej jeździe on od razu 
zasugerował przystąpienie do 
egzaminu, i tak się stało. Zda-
łem go za pierwszym razem, 
w  Wojewódzkim Ośrodku 
Ruchu Drogowego, we Wro-
cławiu. Wtedy miałem już 
ukończone 18 lat, więc otrzy-
małem prawo jazdy kategorii 
„A”, dające pełny dostęp do 
motorów o dowolnej pojem-
ności. Dopiero w 2013 wpro-
wadzono podział kategorii „A” 
na więcej grup, zależnie od 
pojemności skokowej i mocy 
silnika, przeliczanej do masy 
własnej kierowcy. Uważam 
to za dobry ruch, bo po wpro-
wadzeniu tych przepisów, 
znacznie spadła śmiertelność 
wśród motocyklistów. Wcze-
śniej młodzi, niedoświadczeni 
chłopcy wsiadali na maszyny 
litrowe, o potężnej mocy i po 
prostu masowo się na nich 
zabijali. 

- Jeździsz na co dzień 
„Banditem”, o  pojemności 
650 cm sześciennych, a masz 
też drugi motocykl na tor. 
Czy do swojego miejsca 
pracy we Wrocławiu do-

jeżdżasz codziennie moto-
cyklem? 

- Ostatnio w  ogóle mało 
jeżdżę normalnym motocy-
klem, po normalnych drogach. 
Po tym jak zakochałem się 
w  ściganiu na torze, to na 
zwykły motor wsiadam już 
tylko od święta. Po prostu 
uciekło mi wiele nawyków, 
które są niezbędne, a  wręcz 
konieczne przy jeździe na 
publicznych drogach, po któ-
rych poruszają się także samo-
chody osobowe i ciężarówki, 
a  dodatkowo wchodzą także 
piesi. Z innej strony patrząc na 
kwestię mojego codziennego 
przemieszczania się do pracy, 
trzeba zauważyć, że jazda 
z Oławy do Wrocławia drogą 
nr 94 jest nudna, bo to niemal 
cały czas prosta i nieskompli-
kowana jezdnia, ale szalenie 
niebezpieczna. Jadący rano do 
pracy autami często się spie-
szą, nierzadko wyprzedzają na 
podwójnej ciągłej, nie patrząc 
przy tym we wsteczne luster-
ka, więc o tragedię nie trudno. 
Mam dobry dojazd do stolicy 
Dolnego Śląska pociągiem 
i  korzystam głównie z  tego 
właśnie środka transportu. 

- No to teraz zdradź nam, 
jak zaczęła się ta Twoja 
prawdziwa przygoda ze 
ściganiem na torze... 

- To się odbyło w sposób 
trochę przypadkowy, a  tro-
chę świadomy, na przełomie 
czerwca i  lipca tego roku. 
Penetrując portale społecz-
nościowe, trafiłem na grupę 
osób zainteresowanych jazdą 

na motocyklu trochę inną niż 
standardowa. Umówiliśmy się 
na spotkanie w jednej z wro-
cławskich knajpek i  zaczę-
liśmy rozmawiać o  naszych 
zainteresowaniach. Okazało 
się, że ktoś z obecnych ćwi-
czył już raz na torze kartin-
gowym w Starym Kisielinie, 
koło Zielonej Góry, i polecił 
go wszystkim początkującym 
„ścigaczom”. Zgadałem się na 
tym wrocławskim spotkaniu 
z  Kamilą Kirstein i  posta-
nowiliśmy wybrać się we 
dwójkę na ten tor. Wszyst-
kie formalności załatwiliśmy 
przez internet. Motocykle 
wypożyczyliśmy na miejscu 
i tak się to zaczęło. W stu pro-
centach nie wszystko się nam 
udało, bo akurat trafiliśmy na 
deszczową pogodę, przy któ-
rej jazda na torze nie jest zbyt 
przyjemna. Ale wystarczyło, 
by połknąć bakcyla i  konty-
nuować pasję. Niedługo po 
tym Kamila pojechała sama 
na trening, do Przeźmierowa 
pod Poznaniem, na najwięk-
szy w  naszym kraju tor wy-
ścigowy, a  ja wybrałem się 
na inny. Potem już we dwoje 
wybraliśmy się do Kamienia 
Śląskiego, pod Opolem, gdzie 
jesienią 2016 na dawnym lot-
nisku wojskowym utworzono 
tor wyścigowy „Silesia Ring”. 
Od razu zakochaliśmy się 
w tym obiekcie - na przełomie 
lipca i sierpnia odwiedziliśmy 
go więc dwukrotnie.

- Czym różni się mo-
tocykl do ścigania się na 
torze od standardowego 
jednośladu? 

- Ten który mam, to hon-
da cbr 600 sport, nie jest 
pojazdem fabrycznie przy-
gotowanym do wyścigów 
na torze. Sam go musiałem 
w tym celu trochę „podraso-
wać”. Przede wszystkim taki 
motocykl torowy jest całko-
wicie „ogołocony” ze szkła 
i plastiku, by w razie kraksy 
nie narobić bałaganu i nie za-
szkodzić innym uczestnikom 
wyścigu. Nie ma świateł, 
kierunkowskazów, lusterek. 
Na kołach są też zupełnie inne 
opony - tzw. slicki, całkowicie 
gładkie miękkie opony wyści-
gowe, zapewniające lepsze 
trzymanie w zakrętach, które 
nierzadko pokonywane są 
w mocnym złożeniu motocy-
kla przy dużych prędkościach.

 
- To zapewne wymaga 

dużej wiedzy i specjalistycz-
nego przygotowania. Robisz 
przy motorze wszystko sam, 
czy też ktoś Ci w  tym po-
maga? 

-  Od pewnego czasu 
współpracuję z  firmą „4mo-
toshop” we Wrocławiu. Jej 
współwłaściciel to znakomi-
ty mechanik motocyklowy. 
Zainteresował się moją pasją 
i  postanowił mi pomóc. To 
właśnie on dostosował mój 
motocykl do jazdy na torze - 
m.in. wymienił zawieszenie, 
łożyska, napęd i  sprzęgła. 
Cały czas mi go też naprawia 
i  systematycznie „uszlachet-
nia”. 

- A jak wygląda to Twoje 
ściganie się na torze? 

- Na tym etapie, na którym 
obecnie jestem, trudno mówić 
o  profesjonalnym ściganiu. 
To jest na razie wstępna faza 
treningowa i nauka jazdy. Ten 
tor, na którym teraz ćwiczę, 
podopolski „Silesia Ring”, jest 
najnowszym tego typu obiek-
tem w Polsce i drugim po torze 
„Poznań”, pod względem 
długości nitki toru. W  Ka-
mieniu Śląskim ta główna 
liczy 3636 metrów. Tor składa 
się z  15 zakrętów, w  tym 9 
prawych i  6 lewych. Prosta 
startowa liczy 560 metrów 
a  najdłuższy prosty odcinek 
ma 730 metrów. Szerokość 
toru wynosi 15 metrów, a na 
przewężeniach - 12 metrów. 
Tor jest zabezpieczony barie-
rami energochłonnymi oraz 
pułapkami żwirowymi. Obiekt 
wyposażony jest w precyzyj-
ny pomiar czasu firmy „My-
Laps”, montowany prawie na 
wszystkich profesjonalnych 
torach wyścigowych w  Eu-
ropie i na świecie. Cała nitka 
toru posiada odwodnienie 
liniowe, umożliwiające jazdę 

Trzeba umiejętnie określić kolejny cel i do niego zmierzać...

Łukasz Sander i Kamila Kirstein w parku maszyn, podczas lipcowego treningu, na „Silesia Ringu”
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Trzeba umiejętnie określić kolejny cel i do niego zmierzać...

Podczas pokonywania zakrętów trzeba patrzeć nie „w podłogę”, tylko na cel, do którego się zmierza. Na fot. z prawej - Łukasz Sander (nr 6)

podczas opadów deszczu. Jed-
norazowy trening obejmuje 
około 5-6 sesji, po 20 minut 
każda, plus 45 minut wyścigu 
typu „endurance”. Jedziemy 
na torze w  grupie liczącej 
średnio 25 osób. Jesteśmy 
podzieleni na teamy, w zależ-
ności od stopnia umiejętności 
uczestników danego treningu. 
Cała jazda jest wcześniej 
omawiana z  trenerem. Dla 
osiągnięcia odpowiedniego 
poziomu ergonomii, każdy 
motocykl jest wcześniej usta-
wiony pod zasiadającego na 
nim motocyklistę. Trener uczy 
nas także przyjęcia odpowied-
niej pozycji na motocyklu, 
omawia manewrowanie, jazdę 
powolną, precyzyjne hamo-
wanie, technikę pokonywania 
zakrętów i  odpowiednie pa-
trzenie w zakręcie. Szczegól-
nie ważna jest właśnie ta ostat-
nia kwestia, kiedy motocykl 
niemal leży na torze, a wzrok 
jest wtedy skierowany w cał-
kowicie inną stronę. Trzeba 
wtedy umiejętnie określić ko-
lejny cel i do niego zmierzać.

- Profesjonaliści w klasie 
sport rozpędzają swoje mo-
tocykle do ponad 300 km na 
godzinę. Przy takiej prędko-
ści każdy drobny błąd może 
się zakończyć tragedią... 

- Gdyby to była jazda w zur-
banizowanym terenie, czy na 
autostradzie, to na pewno tak. 
Na torze jest trochę inaczej. 
Miejska jezdnia, a w praktycz-
nie jej połowa, ma maksymalnie 
od trzech do sześciu metrów 
szerokości. My tu mamy na 
torze aż 15 metrów. Jedziemy 
w grupie, ale istotne jest tylko 
to, co przed nami. Niepotrzebne 
są nam wsteczne lusterka, bo 
za bezpieczeństwo odpowiada 
zawsze ten, kto wyprzedza. 
Może zrobić taki manewr tylko 
wtedy, gdy jest w stu procentach 
pewny, że z nikim się nie zderzy. 
Upadki na torze się zdarzają, 
także śmiertelne, ale to napraw-
dę rzadkość. Ja jeszcze tego nie 
doświadczyłem, chociaż mój 
motocykl często szorował po 
torze i  wiele jego elementów 
mocno się pozdzierało. 

- Słyszałem o wyścigach 
na eksterytorialnej wyspie 
Man, położonej na Morzu 
Irlandzkim. Tam ponoć mo-
tocykliści padają trupem na 
tor, jeden po drugim...

- Aż tak źle, to chyba nie 
jest. „Isle of Man TT Festi-
val”, bo o tym wyścigu rozma-
wiamy, to rzeczywiście chyba 
najbardziej ekstremalne zawo-
dy motocyklowe na świecie. 
Cała pętla, jaką należy tam 
przejechać, liczy 60,7 km. Na 
trasie wyścigu znajdują się 
zabudowania, murki i drzewa, 
więc przy prędkości 200 km/h, 
a z taką średnią jadą uczestni-
cy zawodów, wszystko może 
się zdarzyć. W zeszłym roku 
doszło do dwóch tragicz-
nych wypadków, w  których 
zginęli Australijczyk Dwi-
ght Beare i  Brytyjczyk Paul 
Shoesmith. Pierwszy rywali-
zował w wyścigu sidecarów, 
czyli motocykli z przyczepą, 
i  miał szlifa, czyli wywrot-
kę po poślizgu. Ten drugi 
wypadł z  trasy podczas sesji 
treningowej superbike`ów, 
czyli motocykli z  silnikami 
czterosuwowymi. Podczas 
zawodów, rozgrywanych na 
wyspie Man, 9 czerwca tego 
roku, zginął Irlandczyk Alan 
Bonner, startując w kwalifika-
cjach do wyścigów superbike-
-supersport. Później fatalnego 
szlifa zaliczył Holender Jo-
chem van den Hoek, a z kolei 

Brytyjczyk Davey Lambert, 
który po przewiezieniu do 
szpitala również zmarł. Jak 
widać, podczas wyścigów na 
wyspie Man żartów nie ma. 
Mimo to fani sportu motoro-
wego ciągną tam tysiącami. 

- To zapewne też Twoje 
marzenie? 

- Oczywiście! Myślałem 
o wyjeździe na te zawody, jako 
kibic, już w tym roku. Z róż-
nych przyczyn to się jednak 
nie udało. Być może powiedzie 
się za rok, ale jeśli w końcu się 
tam wybiorę, to na razie tylko 
jako widz. Żeby dostać się tam, 
jako zawodnik, trzeba wielu lat 
starań. W tym roku, w połowie 
maja, zaliczyłem w formie ta-
kiego małego ersatzu podobne 
zawody, rozgrywane w  cze-
skich Horicach. Niedaleko 
polskiej granicy, niespełna 
50 km od Kudowy-Zdroju. 
W dziesięciotysięcznym cze-
skim miasteczku odbywały 
się zawody motocyklowe pod 
hasłem „300 Zatacek Gustava 
Havla”. Byłem tam też tylko 
kibicem, ale emocje i wrażenia 
były niesamowite! 

 
- Dla zwiększenia bezpie-

czeństwa podczas wyścigów 
na torze ważny jest też za-
pewne strój motocyklisty?

- O tak, dlatego na tym nie 
oszczędzam! Mam kask naj-

wyższej klasy, także kombine-
zon z wyższej półki. Może nie 
całkiem z  tej najwyższej, bo 
można kupić kompletny strój 
nawet za 40 tysięcy złotych, 
a ja zmieściłem się w kwocie 
kilka razy mniejszej. Jak dotąd 
nie zaliczyłem na razie upadku 
na torze, ale prędzej czy póź-
niej on się pewnie wydarzy. 
W  takiej sytuacji są bardzo 
ważne wszystkie elementy 
stroju motocyklisty. Kask musi 
być solidnie wykonany i posia-
dać niezbędne atesty bezpie-
czeństwa. Jeśli kombinezon, 
to tylko ze wzmocnionej grubej 
skóry bydlęcej lub kangurzej, 
z  atestowanymi ochraniacza-
mi, idealnie dopasowanymi do 
fizycznej budowy „jeźdźca”. 
Do tego odpowiednie ręka-
wice z protectorami i obuwie, 
stabilizujące staw skokowy 
i  zabezpieczające stopę przy 
niechcianym „szlifem”. 

 
- Jak już wspomniałeś, 

na razie ścigasz się na torze 
amatorsko i indywidualnie. 
Czy zamierzasz zająć się 
tym bardziej profesjonalnie 
i  wystartować w  jakichś 
zawodach mistrzowskich?

 
- Oczywiście! Smak spor-

towej rywalizacji już trochę 
poznałem, bo na końcu sesji 
treningowej zawsze mamy 
punktowany wyścig, po któ-
rym najlepsi otrzymują dy-
plomy i puchary. Ale to nie są 

starty oficjalne, zaliczane do 
ogólnopolskiej czy choćby 
regionalnej klasyfikacji. Na 
razie jeździłem na treningi ze 
wspomnianą koleżanką Ka-
milą, z Wrocławia, ale stop-
niowo nasza grupa będzie 
się powiększać. Zamierzamy 
utworzyć drużynowy team 
i wystartować w oficjalnych 
zawodach. W  tym roku to 
się nam chyba nie uda, bo 
nie wszyscy zdążą zaliczyć 
pełne szkolenie, niezbędne 
do uzyskania licencji zawod-
niczej. Potrzebny nam też 
będzie sponsor, bo taki start, 
już ściśle sportowy, wiąże 
się z  koniecznością pono-
szenia określonych kosztów. 
Są opłaty wpisowe, trzeba 
zapłacić za transport, zakwa-
terowanie i wyżywienie, bo 
zawody są przeważnie kilku-
dniowe. To jeszcze wszyst-
ko przed nami. Jeśli ktoś 
chciałby nas teraz wspomóc, 
to jesteśmy na to gotowi, 
a  ewentualnemu darczyńcy 
odwdzięczymy się, rekla-
mując go na strojach czy na 
bannerze naszego teamu. 

-  Życzę powodzenia 
w  realizacji sportowych 
planów. Mam nadzieję, że 
wkrótce, na łamach naszej 
gazety, pojawią się infor-
macje o sukcesach Łukasza 
Sandera i jego teamu!

Fot.: archiwum Łukasza Sandera

Osoby lub firmy, które chciałyby wesprzeć finansowo 
lub rzeczowo młodego oławskiego motocyklistę i jego 
grupę sportową, proszone są o kontakt telefoniczny 
pod numerem 792- 092- 199 lub mailowy pod adresem:  
lukasz.sander@gmail.com.

Sponsor poszukiwany
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Skończyły się wakacje, więc 
1 września zakończyliśmy 
przyjmowanie zgłoszeń do 
naszego konkursu „Twój kot 
na wakacjach”. Wybór najbar-
dziej zrelaksowanego kota nie 
będzie łatwy

Czytelnicy z naszego po-
wiatu przysłali ponad 130 
zdjęć swoich mruczących 
pupili. Każdy na swój sposób 
wyjątkowy. Niektóre zgłosze-
nia publikowaliśmy co tydzień 
na łamach gazety, większość 
znajduje się na portalu gazeta.
olawa.pl w zakładce „ga-
leria”. Dziś prezentujemy 
ostatnią serię zgłoszeń. Któ-
ry kot zostanie zwycięzcą? 
O tym dowiemy się w połowie 
września - wyboru dokona 
redakcyjne jury. W związku 
z tym, że zgłoszeń jest tak 

dużo - swojego faworyta będą 
mogli wybrać też czytelni-
cy w głosowaniu SMS, ale 
o szczegółach poinformujemy 
w wydaniu, w którym ogło-
simy zwycięzcę wybranego 
przez redakcję.

Partnerem naszego kon-
kursu jest Acana Polska, która 
od 16 lat zapewnia miło-
śnikom zwierząt dostęp do 
wysokiej klasy różnorod-
nych artykułów dla psów 
i kotów. Zwierzęta są ich 
pasją, dlatego w ofercie mają 
bezkonkurencyjne i wyjątko-
we produkty. Dla zwycięzcy 
konkursu Acana już przygo-
towała niezwykłą i pyszną 
niespodziankę. Właścicielowi 
najbardziej zrelaksowanego 
kota, wręczymy ją wspólnie 
z przedstawicielem fi rmy Aca-
na. Do zwycięzcy wcześniej 
zadzwonimy, aby umówić 
się na sesję zdjęciową kota 
i krótką rozmowę o nim.

(AH)

Cześć jestem Zuzia, mam 1,5 roku i mieszkam w Oławie. 
Uwielbiam podróżować, w tym roku wraz moimi opiekunami 
przejechałam prawie 3 tysiące kilometrów, odwiedziłam m.in.: 
Świnoujście, Gdańsk i Malbork. Zawsze jestem gotowa do 
podróży i bardzo żałuję, że kończą się już wakacje a wraz z nimi 
moje letnie wyjazdy. Zdjęcie zrobiła Emilka.

Na imię mam Peszka proponuje zabawę w kotka i myszkę na 
wczasach w ogrodzie. Zdjęcie zrobił pan Mirosław.

Rysia to przybłęda, która uwielbia się miziać, ale jak 
tylko usłyszała hasło o wakacyjnym konkursie od razu 
wskoczyła do pociągu i wypatruje z niego nowej przygody. 
Bardzo lubi korzystać w pociągu z opcji WARS i jeść na 
daszku. Zdjęcie zrobiła pani Magdalena.

Pasażer na gapę? Nie! To Fifek śpi w Audi w oczekiwaniu na 
Filipka, aby wyruszyć na przejażdżkę. Razem spędzają czas, Fifek 
śpi nawet na zabawkach, aby być blisko swego pana. Zdjęcie 
zrobiła pani Małgorzata.

Razem z córką Anią mamy wspaniałą 7-letnią kotkę o imieniu Iskierka, 
ale zdrobniale wołamy Isia. to przyjacielska kotka, która latem rozkłada 
się na środku pokoju i robi za dywanik, natomiast zimą kladzie się na 
nogach i grzeje jak termofor. Zdjęcie zrobiła pani Agnieszka.

Naszą kochaną kotkę Tofi nkę zastałem w łazience w takim uroczym 
miejscu i w świetnej pozycji. Pełen relaks :) Zdjęcie zrobił pan Adam.

Skaja, to 2 letni kotek znaleziony w lesie. Lubi wylegiwać 
się na słońcu. Lubi się bawić, poluje na wróble. Jest 
wesołym kotem. Zdjęcie zrobiła pani Monika.

Ziutek upalne dni spędza w lodówce. Przed deszczem chroni się pod 
parasolem. Imprezuje, aż pada na nos. Zdjęcie zrobiła pani Zofi a.

Franuś to już piąty kot w naszej rodzince, znaleziony pod 
śmietnikiem nie radzący sobie z jedzeniem. Mimo ciężkich 
początków, teraz jako najmłodszy rządzi wszystkimi, 
co więcej bardzo mu to odpowiada. Mocno daje się nam we 
znaki również jego iście diabelski charakterek. Nie dajcie się 
zwieść tym pięknym błękitnym oczom. Zdjęcie zrobiła pani 
Natalia.

Mruczek właściwie może spać wszędzie, nic jej nie przeszkadza 
ale ostatnio tak się „przytula” do swojej psiej koleżanki, że aż 
miło popatrzeć. I wcale u nas się nie sprawdza powiedzenie 
„żyć jak kot z psem”, bo nasze dziewczyny się lubią.
A dlaczego Mruczek, skoro to dziołcha? Bo jak do nas trafi ła, 
to myśleliśmy, że to kocur i nazwaliśmy go Mruczek. Kiedy 
okazało się jednak, że to dziewczyna nie chcieliśmy już jej 
zmieniać imienia. Zdjęcie zrobiła pani Anna.

Konkurs z pazurem. 
Kto wygra?

Partnerem konkursu jest 
Acana PolskaKto wygra?Kto wygra?
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POWIAT 
W lasach i nad wodą 

Tradycyjna akcja oławskiej 
policji oraz straży miejskiej, 
gminnej, leśnej, rybackiej 
i ochrony wód jest prowadzo-
na od jedenastu lat

Po odprawie, którą prowa-
dził 26 sierpnia aspirant szta-
bowy Przemysław Zawłodzki, 
z placu przy strzelnicy miej-
skiej nad Odrą wyruszyło 
w teren siedem zmotoryzo-
wanych patroli czteroosobo-
wych. Ujawniały przestęp-
stwa i wykroczenia, związane 
z nieprzestrzeganiem ustaw 
o rybactwie śródlądowym, 
lasach państwowych, oraz 
prawa wodnego i przepisów 
o ochronie środowiska. Zwra-
cano też uwagę na dzikie 
kąpieliska. Od godz. 16.00 
patrolowano drogi lokalne 
i polne oraz sprawdzano 
akweny w powiecie. Skon-
trolowano stopnie wodne na 
Odrze w Lipkach, Oławie 
i Ratowicach, kanały w Oła-

wie, zbiorniki „Łacha Jelec-
ka”, „Pod dębami”, „Łąki”, 
„Matunin”, „Stary Górnik”, 
„Żółta Woda” i „Leśna Woda”, 
oraz rzeki Oławę i Smortawę, 
a także starorzecze Odry koło 
Siedlec. Zlustrowano lasy 
podległe leśnictwom: Oła-
wa, Oleśnica Mała, Bystrzy-
ca, Janików, Jelcz, Łazisz-
ki, Chrząstawa i Miłoszyce. 
W związku z przyjazdem na 
teren naszego powiatu wał-
brzyskich kibiców, około go-
dziny 17.20 ściągnięto grupę 

funkcjonariuszy policji celem 
zabezpieczenia meczu w Mar-
cinkowicach, gdzie miejscowy 
„Sokół” rywalizował z „Gór-
nikiem” Wałbrzych. Pozostali 
nadal prowadzili działania 
kontrolne, zakończone o godz. 
19.45. Po stwierdzeniu 28 wy-
kroczeń, nałożono 7 manda-
tów karnych, na łączną kwotę 
1400 zł oraz wystawiono 
3 wezwania do PSR, celem 
dalszego procedowania. To 
były kary głównie za połów 
na stopniu wodnym, za brak 

dokumentów, uprawniających 
do połowu, także za łowienie 
na 3 wędki, za ryby niewy-
miarowe, za wjazd do lasu 
oraz za zaśmiecanie terenów 
wodnych i leśnych. Udzielono 
też 22 pouczenia i wylegity-
mowano 77 osób. 

W tegorocznej wakacyjnej 
akcji wzięło udział 27 funk-
cjonariuszy: 6 policjantów 
z KPP w Oławie oraz z komi-
sariatu w Jelczu-Laskowicach, 
14 strażników Straży Rybac-
kiej Powiatu Oławskiego, 

po dwóch strażników Pań-
stwowej Straży Rybackiej we 
Wrocławiu i oławskiej Straży 
Miejskiej oraz po jednym 
ze Straży Leśnej, Gminnej 
i  Straży Ochrony Wód PZW. 
Wykorzystano do tych dzia-
łań siedem pojazdów, w tym 
2 radiowozy policyjne oraz po 
jednym ze Straży Miejskiej, 
Gminnej, PSR, SL i SSR, któ-
re przejechały łącznie 412 km. 

W jednym z patroli był 
przewodniczący Komisji 
Ochrony Wód Okręgu PZW 

we Wrocławiu Dawid Ra-
dziemski, który tak ocenił 
i skomentował oławską akcję: 
- Po raz pierwszy uczestniczę 
w działaniach kontrolnych 
na taką skalę. Jestem pod 
wrażeniem profesjonalizmu, 
wzajemnego zaufania oraz 
szacunku, z jakim odnoszą 
się względem siebie funkcjo-
nariusze. W tym wszystkim 
chodzi nie o to, żeby spacy-
fi kować osoby popełniające 
wykroczenia, lecz doprowa-
dzić do sytuacji, gdzie węd-
karz czy osoba korzystająca 
z odpoczynku nad wodą, będą 
się czuli bezpiecznie. Wyniki 
tego działania nie należą do 
najwyższych, natomiast na 
pewno jest to konsekwencja 
pracy Straży Rybackiej i po-
zostałych jednostek na tym 
terenie. Potencjalny sprawca 
wykroczenia zapewne mocno 
się zastanowi, zanim podejmie 
ryzyko. Taką formę współpra-
cy chętnie widziałbym w po-
zostałych powiatach naszego 
Okręgu PZW.

(GRARO)

Żeby było bezpieczniej

Uczestnicy akcji kontrolno-rozpoznawczej, podsumowującej letni sezon wodny 2017 w powiecie oławskim...
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Składniki: - pomidory 2 średnie szt.
- liście szpinaku 1 opakowanie 
- jajko 2 szt.
- mąka - pół szklanki
- proszek do pieczenia 2 płaskie łyżeczki
- czosnek 2 ząbki
- krewetki koktajlowe 2 garście 
- jogurt naturalny (np.od OSM Piątnica) 
- sól, pieprz, zioła prowansalskie do smaku
- olej rzepakowy do smażenia
Wykonanie:
Pomidory pokroić w kostkę, dodać do nich 
posiekane drobno liście szpinaku, jajka, 
wyciśnięty przez praskę czosnek i pozostałe 

składniki. Dodać także pokrojone na kawałki, 
wcześniej oczyszczone pod bieżącą wodą 
krewetki (jeśli na grzbietach występują 
czarne linie). Wszystko dokładnie wymie-
szać. Formować małe racuszki i smażyć je 
na złoty kolor, na rozgrzanym oleju, z obu 
stron. Na gotowego racuszka nałożyć jedną 
łyżkę jogurtu naturalnego, całość posypać 
świeżymi ziołami.
Rada: Krewetki można zastąpić mięsem 
małży, wędliną pokrojoną w paseczki lub 
innymi składnikami.
Smacznego!

KUCHNIA „GAZETY POWIATOWEJ”

Świeży i zielony przepis
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JELCZ-LASKOWICE 
Charytatywnie 

W całej Polsce ruszyła rekru-
tacja SuperW, czyli wolonta-
riuszy „Szlachetnej Paczki”. 
Do ekipy, która zorganizuje 
pomoc dla najbardziej po-
trzebujących rodzin, można 
dołączyć także w Jelczu-La-
skowicach. Wystarczą chęci 
i dobre serce!

„Szlachetna paczka” to 
ogólnopolski program spo-
łeczny organizowany przez 
stowarzyszenie „Wiosna”, 
które od 2001 roku stara się 
wydobywać z ludzi to, co 
w nich najpiękniejsze. Zało-
życielem oraz pomysłodaw-
cą tego przedsięwzięcia jest 
ksiądz Jacek Stryczek. Każ-
dy człowiek angażujący się 
w projekt jest pośrednikiem 
dobroci. Taki mechanizm 
łączy ludzi potrzebujących 
i tych, którzy chcą im pomóc. 
Projekt zakłada, że w każdej 
osobie tkwi ogromny poten-
cjał dobra, a najlepsza pomoc 
jest wtedy, kiedy konkretny 
człowiek pomaga innemu 
człowiekowi. 

Co roku w „Szlachetną 
Paczkę” angażują się tysiące 

ludzi. Najważniejszą rolę 
pełnią wolontariusze. Bez 
nich nie istniałaby Drużyna 
SuperW i cały projekt. Ce-
lem programu jest łączenie 
ludzi poprzez wolontariuszy, 
rodziny w trudnej sytuacji, 
darczyńców i dobroczyńców. 

Wolontariusze spotykają się 
z potrzebującymi w celu za-
poznania się i porozmawiania 
o ich trudnej sytuacji. Ich 
zadaniem jest zmotywowanie 
potrzebujących do przekra-
czania barier i wytrwałości 
w walce z trudnościami losu. 

Co zrobić, żeby zostać 
wolontariuszem? Wejść na 
stronę internetową www.
superw.pl i się zgłosić. Po 
zostawieniu swoich niezbęd-
nych danych kontaktowych 
zgłosi się lider rejonu - osoba 
odpowiedzialna za rekruta-
cję wolontariuszy. Warun-
ki? Trzeba mieć skończone 
osiemnaście lat i mieć wiele 
motywacji do pracy. Warto 
lubić ludzi i umieć z nimi 
współpracować. 

Liderem regionu w Jelczu-
-Laskowicach jest Tomasz 
Kopczyński, który kilka mie-
sięcy temu otrzymał tytuł 
wolontariusza roku. Nagrodę 
wręczono mu podczas Dol-
nośląskiego Forum Wolonta-
riatu. Tomka na uroczystości 
nie było, ponieważ robił to, 
co zwykle, czyli pomagał. Na 
co dzień działa w „Zielonym 
Parasolu”, a liderem w „Szla-
chetniej Paczce” będzie po raz 
drugi. Skontaktować z Tom-
kiem można się pod numerem 
telefonu - 698-740-645.

(KT)

Zostań super 
wolontariuszem 
i spełniaj 
marzenia

Liderem tegorocznej 
„Szlachetnej Paczki” w J-L jest 
Tomasz Kopczyński

Racuszki z krewetkami 
i jogurtem naturalnym

Przepis poleca 
szef kuchni Robert 
Muzyczka
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OŁAWA 
Wokół imprezy 

Sporo niecodziennych rzeczy 
działo się podczas jubileuszo-
wego, dziesiątego oławskiego 
Biegu Koguta - od kilku lat 
największej rekreacyjnej 
imprezie masowej w naszym 
powiecie

Minuta ciszy przed za-
wodami sportowymi nie jest 
niczym szczególnym. Tak było 
m.in. dzień wcześniej, w so-
botę 2 września, na stadionie 
OCKF. Piłkarze Śląska Wro-
cław i Piasta Gliwice oraz ki-
bice tych drużyn, zgromadzeni 
na meczu charytatywnym, 
właśnie w taki sposób uczcili 
pamięć Adama Wójcika, po-
chodzącego z Oławy wybitne-
go polskiego koszykarza, który 
zmarł kilka dni wcześniej, po 
długiej i ciężkiej chorobie. 
Ta chwila ciszy i zadumy, 
panująca na oławskim Rynku 
w niedzielę 3 września, tuż 
przed godziną 11.00, była jed-
nak trochę inna. Poświęcono 
ją bowiem Joasi Tybulczuk, 
która niemal do ostatnich mo-
mentów swojego krótkiego 
życia, dramatycznie przerwa-
nego w pierwszych dniach 
sierpnia, po długim okresie 
walki ze śmiertelną chorobą, 
wierzyła, że stanie na starcie 
jubileuszowego X „Biegu 
Koguta”. Wcześniej, wraz ze 
swoim życiowym partnerem 
Maciejem Bychem, Asia star-
towała kilka razy w kogucich 
zawodach, także pomagała 
wielu osobom dobrze się do 
nich przygotować, poprzez 
dobieranie odpowiedniej diety 
i cyklu specjalnych, zindywi-
dualizowanych ćwiczeń. Asia 
Tybulczuk była bowiem zawo-
dową dietetyczką, stanowiącą 
z Maćkiem Bychem zgrany 

duet specjalistów od utrzymy-
wania stałej i dobrej kondycji 
fi zycznej. Można powiedzieć, 
że oboje wychowali całe rze-
sze miłośników biegania, od 
wielu lat corocznie stających 
na starcie do „Biegu Koguta”. 
W tym roku było ich prawie 
stu, ubranych w czerwone 
koszulki, ze zdjęciem Asi, 
Maćka i ich córeczki Livii. 
W ręku trzymali czerwone 
baloniki, w kształcie serca, 
z nadrukowaną dedykacją dla 
Asi. Po słowie wstępnym bur-
mistrza Tomasza Frischmanna 
i sygnale Mateusza Markow-
skiego, głównego playmakera 
koguciego biegania po Oławie 
i okolicy, baloniki wystrzeliły 
do nieba, niosąc tam ciepłe 
i gorące pozdrowienia dla 
Asi. A chwilę później ta setka 
oławskich biegaczy oraz blisko 
tysiąc innych, wyruszyło na 
dziesięciokilometrową trasę, 
biegnącą z centrum miasta do 
Ścinawy Polskiej i Ścinawy, 
stamtąd przez ulice Ofi ar Ka-
tynia i 3 Maja, z powrotem na 
Rynek. 

Na długo przed biegiem 
organizatorzy zarezerwowali 
pierwszy numer startowy wła-
śnie dla Asi Tybulczuk. Gdy 
stało się jasne, że nie będzie 
go mogła przypiąć do swojej 
sportowej koszulki, przekaza-
no go Maćkowi i Livii. Oboje 
stanęli na linii startu właśnie 
z tym numerem, a mała Livia 
„pobiegła” za mamę w sposób 
szczególny, na minirowerku. 
- Całkiem niedawno nauczyła 
się samodzielnie jeździć na 
dwóch kółkach i chciała, żeby 
mama to zobaczyła, patrząc 
z nieba na tłum biegaczy, 
zgromadzonych na Rynku, 
i na lecące do Niej z tego 
miejsca balonowe serduszka 
z pozdrowieniami - wyjaśnia 
Maciej Bych, który po biegu 
wyznał na swoim faceebooko-
wym profi lu, że tegoroczny 

„Bieg Koguta” był dla niego 
„najtrudniejszy psychicznie, 
ale najłatwiejszy fi zycznie”... 

W tegorocznych zawodach 
wystartowała rekordowa liczba 
biegaczy i miłośników marszu 
z kijkami. Zapisało się 1080 
osób, a ostatecznie wyruszyło 
na trasę 1063 zawodników, 
z czego zdecydowana więk-
szość, 1031 osób, dotarła na 
metę w regulaminowym cza-
sie. Ostatnia grupa kijkarzy 
zameldowała się tam po upły-
wie jednej godziny i 35 minut, 
a dopuszczalna norma czasowa 
wynosiła równe 2 godziny.

Na wytrwałych czeka-
ły na mecie medale i napoje 
izotoniczne, wręczana przez 
wolontariuszy, wśród któ-
rych byli m.in. wiceburmistrz 
Oławy Małgorzata Pasierbo-
wicz, sekretarz miasta Lilla 
Rzadkowska oraz pracownicy 
Oławskiego Centrum Kultury 
Fizycznej, którzy odpowiadali 
za przygotowanie i logistykę 
zawodów. Na mecie był także 
szef oławskich „Term Jakuba” 
Zbigniew Szwarc, który z po-
wodu kontuzji nie ukończył 
biegu, więc szybko włączył 
się aktywnie w działania orga-
nizacyjne. Wraz z basenowymi 
współpracownikami miał bar-
dzo dużo pracy dzień wcze-
śniej, bo organizował po raz 
pierwszy „Termathlon”, czyli 
zawody pływackie i biegowe 
w jednym. Na mecie w Rynku 
prezes Szwarc wypatrywał 
tych, którzy w sobotni wieczór, 
w „Termach Jakuba”, pokony-
wali w wodzie dystans 1500 m, 
przepływając 60 długości ba-
senu. Wynik sobotniego pły-
wania i niedzielnego biegu 
składał się na rezultat uzyska-
ny w duathlonie, nazwanym 
od głównych organizatorów 
i sponsorów I Oławskim Es-
sity-Termathlonem. Firma 
„Essity”, oławski producent 
materiałów higienicznych, do 

niedawna występująca pod 
nazwą SCA Hygiene Pro-
ducts, od kilku lat jest wraz 
z władzami miasta Oławy 
wiodącym sponsorem „Biegu 
Koguta”. I tak też było w tej 
jubileuszowej edycji. Dla dzie-
siątki zawodników ufundowała 
bony zakupowe, po 300 zł 
każdy. Jej dziełem i zasługą 
była także brama startowa oraz 
fotobudka, z której bezpłatnie 
i tłumnie korzystali zawodnicy 
oraz kibice. 

Dzięki działaczom oław-
skiego oddziału Stowarzysze-
nia Diabetyków oraz pracow-
nikom wrocławskiego Cen-
trum Medycznego „Synexus”, 
widzowie i lekkoatleci mogli 
sobie zbadać poziom cukru, 
również bezpłatnie. 

Zawodnicy, którzy ukoń-
czyli bieg i dotarli na oławski 
stadion, gdzie odbywało się 
uroczyste zakończenie, mogli 
brać udział w kilku innych 
konkursach. Nagrodami były 
zestawy odżywcze, specjalne 
zegarki dla biegaczy oraz pral-
ka automatyczna, ufundowana 
tradycyjnie przez oławską 
fabrykę firmy „Electrolux”. 
Szczęśliwym posiadaczem 

pralki stał się w tym roku 
lekkoatleta z Brzegu - Łukasz 
Karasowski. 

Specjalnym wyróżnie-
niem - tytułem „Przyjaciela 
Oławskiego Centrum Kultury 
Fizycznej” - uhonorowano 
Mateusza Markowskiego. Po-
twierdzający to grawerowany 
dyplom wręczył nominatowi 
dyrektor OCKF Dariusz Wit-
kowski. 

*
Nagrody wręczano także 

najlepszym zawodnikom w po-
szczególnych kategoriach, 
wśród nich prawnikom, roz-
grywającym swoje branżowe 
ogólnopolskie mistrzostwa, 
w ramach tegorocznego ko-
guciego biegu. O tym piszemy 
szerzej w naszej sportowej 
fotorelacji z X „Biegu Kogu-
ta” - na str. 38. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Biegacze na trasie, 
balony na niebie

Maciej Bych i mała Livia za chwilę wypuszczą do nieba balonikowe 
serduszka, z pozdrowieniami dla Asi Tybulczuk...
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JELCZ-LASKOWICE 
Przez chwilę za darmo 

Od 11 września w Centrum 
Sportu i Rekreacji będzie 
można korzystać z szerokiej 
oferty zajęć fitness

Każdy powinien znaleźć 
coś dla siebie. W grafi ku są 
treningi TRX, joga, fi t-mama, 
akademia zdrowych pleców, 
fit-kid, zdrowy kręgosłup, 
jump (trampoliny), zumba, 
turbospalanie, pump & push, 
brazylijskie pośladki, step, 
shape, tabata, TMT, wake up 
i crossfi t. Dodatkowo można 
się zapisywać również na zaję-
cia taneczne. Dla dzieci w wie-

ku od 6 do 8 lat przygotowano 
taniec nowoczesny, dla malu-
chów w wieku od 3 do 5 - hip-

-hop, a nastolatkowie, którzy 
skończyli 12 lat mogą dołączyć 
do grupy cheerleaders. 

Grafik dostępny jest na 
Facebooku CSiR: facebook.
com/CentrumSportuJelczLa-
skowice/. Zapisy pod nume-
rem telefonu 71-303-65-09, 
mailowo: recepcja@csir-jl.pl, 
lub korzystając z formularza 
kontaktowego na stronie: 
www.csir-jl.pl/kontakt. 

Do końca tygodnia z wy-
branych zajęć można korzy-
stać za darmo. Szczegóły na 
fanpage`u i stronie interne-
towej.

(KT)

CSiR stawia na fitness

Od 11 września w Centrum Sportu i Rekreacji można korzystać 
z bogatej oferty zajęć fi tness
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OŁAWA 
Głupi pomysł 

22-latek niszczył oznakowany 
radiowóz. Policjant pobiegł za 
nim. Okazało się, że uszkodził 
też inne samochody

Zastępca dyżurnego z Komendy 
Powiatowej Policji w Oławie zatrzymał 
podejrzanego o uszkodzenie zaparko-
wanych aut. 27 sierpnia około godziny 
12.35, funkcjonariusz otrzymał in-
formację o mężczyźnie, który niszczy 
radiowóz. Po przyjęciu zgłoszenia 
natychmiast wybiegł z jednostki. Po 
kilkuset metrach zatrzymał 22-latka 
i przyprowadził do jednostki.

Ustalono, że kilkanaście minut 
wcześniej uszkodził on także trzy 
inne pojazdy, zaparkowane w pobliżu 
oławskiego Rynku.

(AH)

Uszkodził 
radiowóz i kilka 
samochodów

OŁAWA 
Zmiana planów 

Pogoda nie dała szans organi-
zatorom, którzy na 1 września 
przygotowali masę atrakcji. 
Imprezę trzeba było odwołać, 
ponieważ cały dzień padał 
deszcz

Festyn rodzinny pod hasłem „Że-
gnamy wakacje 2017”, który organizuje 
Urząd Miejski w Oławie, przy współpracy 
z Miejską Komisją ds. Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych oraz 
z oławskimi firmami i instytucjami, 
odbędzie się 17 września. O szczegółach 
poinformujemy w kolejnym wydaniu 
„Powiatowej”.

(AH)

Pożegnanie 
wakacji w innym 
terminie

Fotogaleria na:
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OŁAWA
Pożegnanie lata

2 września na Miasteczku 
odbywało się Letnie Party

Impreza rozpoczęła się 
już o godz. 12.00. Od połu-
dnia trwał bowiem turniej 
street workout. Większość 
atrakcji miała się jednak 
zacząć później. Organiza-
torzy starali się, by każdy 
mógł znaleźć coś dla siebie. 
Były pokazy sztuk walki 
i kyudo - japońskiej techniki 
łuczniczej. O 16.00 z fanami 
spotkała się Olsikowa - we-
soła Youtuberka i kreatywna 
rysowniczka, która opo-
wiadała głównie o swoich 
podróżach.

Wieczorem odbywały się 
koncerty. Najpierw wystąpił 
Bethel, a potem Kaliber 44. 

(KT)

Wakacje zakończyli 
muzycznie i sportowo

Fani hip-hopu zgromadzili się pod sceną
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Zawody street workout był bardzo widowiskowe
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Capoeira to brazylijska sztuka walki z elementami tańca
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Od organizatorów: 
Dziękujemy, że byliście z nami podczas tegorocznego Letniego Party! Ta impreza 

była dla Was i mamy nadzieję, że przypadła Wam do gustu. Było dużo sportu, więc 
podziękowania należą się wszystkim zawodnikom rywalizującym dzielnie w zma-
ganiach Turnieju Street Workout, Wrocławskiemu Stowarzyszeniu Kyudo, grupie 
działającej przy Ośrodku Kultury w Oławie, która wykonała dla nas pokaz Capoeiry 
oraz Dolnośląskiej Akademii Aikido. Dziękujemy przesympatycznej Olsikowej, która 
z pasją opowiadała nie tylko o swoich podróżach i planach artystycznych, ale i dzielnie 
odpowiadała na podchwytliwe pytania swoich fanek i fanów.

Dziękujemy wrocławskiej grupie Bethel, która na scenie (a także poza nią) dała 
z siebie 100, a nawet i 200%! Dziękujemy pionierom polskiego rapu - Kalibrowi 44, 
Joce i AbraDabowi, którzy przyjechali do nas i zagrali niezapomniany koncert, rymując 
kawałki znane ze wszystkich swoich płyt.

Dziękujemy Strefi e MOICO, jak również paniom, które prowadziły Poetycki Kramik 
i mini-warsztaty z carvingu oraz wszystkim wystawcom, którzy nie przestraszyli się 
pogody, stawili się dzielnie i wzbogacili naszą imprezę swoim asortymentem.

Organizatorami imprezy było Centrum Sztuki we współpracy z Urzędem Miej-
skim w Oławie. Ale impreza nie odbyłaby się, gdyby nie sponsorzy, partnerzy i fi rmy 
wspierające. Dziękujemy sponsorom głównym, którymi byli: Zakład Gospodarowania 
Odpadami Sp.z o.o. w Gaci i Zakład Wodociągów i Kanalizacji Sp.z o.o. w Oławie.

Dziękujemy także pozostałym sponsorom, którymi byli: Miejski Zakład Energetyki 
Cieplnej Sp. z o.o. w Oławie, Bank Spółdzielczy w Oławie, Firma DS SMITH w Oławie, 
Termy Jakuba w Oławie

Firma MOICO Wrocław/Oława, Centrum RELAX w Oławie. Dziękujemy fi rmom 
wspierającym takim jak Autoliv Poland Sp.z o.o. w Oławie, METALERG sp.z o.o. z/s 
w Ścinawie Polskiej.

Ponadto podziękowania składamy: Zarządowi Dróg i Zieleni Miejskiej w Oławie, 
Komendzie Powiatowej Policji w Oławie, Straży Miejskiej w Oławie, mediom: Gaze-
cie Powiatowej-Wiadomości Oławskie, serwisowi Olawa24, Oławskiemu Serwisowi 
Informacyjnemu, Oławskiej Telewizji Kablowej, Radiu Park. 

Ale przede wszystkim dziękujemy WAM - uczestnikom imprezy. Do zobaczenia 
za rok!



28 www.gazeta.olawa.pl  36/2017

Będziesz mieć kilka trudnych sytuacji 
w domu i w pracy, jednak wyjdziesz 
z nich obronną ręką. Musisz rzeczowo 
uzasadnić, że racja jest po twojej stro-
nie. Przestań się obawiać konfliktów, 
czasem mogą działać konstruktywnie. 
W sprawach sercowych chwilowo mały 
zastój, nie licz na wielkie uniesienia. 
Dobra wiadomość od krewniaka 
poprawi nastrój w weekend. 

Udany, miły i ciekawy tydzień, do 
poniedziałku. Wtedy możliwe nie-
wielkie burze w gronie rodzinnym, 
spowodowane czekającymi was wy-
datkami. Nie reaguj emocjonalnie, bo 
nerwy pogorszą sprawę. Pamiętaj, że 
pieniądze to nie wszystko. Intensywny 
wysiłek w pracy spowoduje przemęcze-
nie i gorsze samopoczucie. 

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Zapomnisz, co to jest odpoczynek 
i spokój, ciągle będzie się coś działo. 
Nowi ludzie, sprawy, wyjazdy, więc 
nieco zakręci się w głowie. Kolejne dni 
aż do niedzieli - pełne napięcia. Będzie 
się ważyć twoja zawodowa przyszłość. 
Ktoś, na kogo nie zwracałeś większej 
uwagi, wyzna swoje uczucia. Pod 
koniec tygodnia - miła niespodzianka. 

(22.06-22.07)

RAK

Korzystne zmiany w układach zawo-
dowych poprawią nastrój we wtorek. 
Dobra passa nie opuści cię także w ży-
ciu prywatnym. W czwartek spotkasz 
interesującą osobę, ta znajomość może 
przerodzić się w coś więcej. Niedziela 
upłynie pod znakiem relaksu i dobrej 
lektury. Wolny czas przeznacz na 
spacery, albo inną aktywność fizyczną. 

Przez cały tydzień nie będzie cię 
opuszczał humor i dobre samopo-
czucie. Co więcej - będziesz zarażać 
tym innych i nagle okaże się, że wiele 
spraw, które uważałeś za niewyko-
nalne, są całkiem proste do zreali-
zowania. Doskonale poradzisz sobie 
ze wszystkimi problemami, niektóre 
rozwiążą się same. Łykaj witaminy, 
bo możesz się przeziębić.

W życiu pojawi się ktoś bardzo ważny, 
mogący zmienić bieg wielu spraw. Nie 
musi to być wielka miłość, ale ta zna-
jomość wywrze na ciebie duży wpływ. 
Nie zadręczaj się wątpliwościami, ciesz 
się chwilą i zbieraj doświadczenia. 
W sprawach zawodowych - ożywienie 
i poprawa stosunków z przełożonymi. 
W weekend znajdź czas dla rodziny. 
Zdrowie - doskonałe.

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

Radosne przeżycia wprawią w stan 
euforii. Dobra passa w sprawach serco-
wych potrwa aż do niedzieli. Nareszcie 
znajdziesz osobę, przy której możesz 
być sobą. Nie obawiaj się niepowodzeń, 
wszystko ułoży się po twojej myśli. Nie 
zapominaj o finansach. Zaplanuj wydat-
ki, bo może się okazać, że zostaniesz 
goły. Uważaj na zdrowie, mogą cię 
niepokoić bóle głowy.

Pierwsza połowa tygodnia upłynie 
spokojnie. Potem spotkasz pewną 
osobę z przeszłości, która rozbudzi 
wspomnienia. Wpadniesz przez to w 
melancholijny nastrój. Zaczniesz się 
zastanawiać, czy dokonałeś dobrych 
wyborów i czy jesteś w tym miejscu, do 
którego dążyłeś. Zamiast się zadręczać, 
pomyśl o tym, co masz i za co możesz 
być wdzięczny.

Możesz pozwolić sobie na małą roz-
rzutność, bo finanse będą dobre, 
a nawet bardzo dobre. Zasłużyłeś na 
chwile przyjemności i odpoczynek. Nie 
rezygnuj z tego, weekend poświęć tylko 
dla siebie. Kolejne dni zapowiadają 
się interesująco. Będą bogate w nowe 
doświadczenia i przeżycia. Pod koniec 
tygodnia mogą się pojawić kłopoty 
z gardłem.

W najbliższym czasie może nastąpić 
sporo zmian w twoim życiu. Nowa sy-
tuacja sprawi, że początkowo będziesz 
się czuł zagubiony i niepewny. Potem 
będzie coraz lepiej. Otacza cię wiele 
życzliwych osób, nie zapominaj o nich 
i odwdzięcz się tym samym. Nie podej-
muj pochopnych decyzji w sprawach 
finansowych.

Koniec wakacji nastroi do głębokich 
przemyśleń. Poczujesz, że należy coś 
zmienić w swoim życiu. Po długim zasta-
nowieniu odkryjesz, co to. Bez względu 
na to, jaka decyzję podejmiesz, możesz 
liczyć na wsparcie rodziny. Podziel 
się z bliskimi swoimi wątpliwościami 
i wysłuchaj rad. Uważaj na zdrowie, 
pod koniec tygodnia możesz złapać 
przeziębienie.

Ten tydzień będzie dość monotonny. 
Nie doznasz żadnych szczególnych 
wzlotów, ani upadków. Zastanów się 
w tym czasie, czy warto komplikować 
sobie życie miłosnymi rozterkami. Nie 
dziel włosa na czworo, ciesz się tym, 
co masz. Poprawi się twoja sytuacja 
finansowa, dlatego nie bój się odważ-
nych inwestycji. Zdrowie - w porządku.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGARubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego Urzêdu Stanu Cywilnego

Witamy 
  wœród nasMARTA 
NOWAK
mnowak@gazeta.olawa.pl

Jan Paweł Lipiński

Franciszek Jan 
Grabowiecki

Magdalena Maria 
Skorupska

Marcelina Gutwińska

Paweł Łukasz Tomala

Karol Ciszewski

Martyna Joanna Beń

Dawid Stęplowski

Lena Stelczyk

Gabriela Kornelia 
Wołyniec

Aleksandra Oliwia 
Czwartos

Jadwiga Maria Sternal

Maksymilian 
Szczepaniak

Hanna Ruczakowska

Milena Martyna 
Sobczyk

Hanna Łygadło

Piotr Łaszcz

Hanna Beata 
Kowalczyk

Iga Gołąb

Igor Suchań

Łucja Drohobycka

Łucja Szałaj

Mateusz Piotr Knaś

  Urodzili się     

  Powiedzieli: TAK     

Justyna Karwacka 
 - Konrad 
 Jorman
Beata Maryniak 
 - Rafał Kos
Aleksandra Żmijowska 
 - Grzegorz 
 Czerniak

Cześć, jestem Leon 
Skonieczny. 
Mama Małgorzata urodziła mnie 
4 września. Ważę 3400 g 
i mierzę 53 cm. Na zdjęciu jestem 
z tatą Konradem. W domu we 
Wrocławiu czeka na mnie siostra 
Pola (2)

Nazywam się Julia Majka. 
Mama Monika urodziła mnie 
4 września. Ważę 4150 g i mierzę 
55 cm. Na zdjęciu jestem z tatą 
Michałem. Mieszkamy w Świętej 
Katarzynie

Witaj świecie, jestem Franek 
Pawlisz i jestem synem 
Katarzyny i Krzysztofa. 
Urodziłem się 3 września, a moje 
wymiary to 2900 g i mierzę 53 cm. 
W domu w Ścinawie czeka na 
mnie siostra Iga (3)

Jestem Oliwia Jakubowska, 
przyszłam na świat 4 września. 
Moje wymiary to 3300 g i 55 cm. 
Moimi rodzicami są Klaudia 
i Paweł. Mam brata Wiktora (4). 
Mieszkamy w Oławie

To ja, Tymon Kaźmierczak. 
Przyszedłem na świat 4 września. 
Ważę 3280 g, a mierzę 55 cm. 
Moja mama to Katarzyna, 
a tata Tomasz. Mieszkamy 
we Wrocławiu

Nazywam się Leonard Kubicz. 
Przyszedłem na świat 
31 sierpnia. Ważę 4150 g 
i mierzę 57 cm. Moimi rodzicami 
są Kamila i Bartłomiej. Mam 
brata Aleksandra. Mieszkamy 
we Wrocławiu

Cześć to ja, Michał Pajer. 
Mama Agnieszka urodziła mnie 
2 września. Ważę 3600 g i mierzę 
57 cm. W domu w Lubszy czekają 
na nas tata Piotr, siostra Maja (10) 
i brat Piotr (6)

Witajcie, jestem Wiktoria 
Wolniczak i jestem pierwszą 
córką Patrycji i Damiana. 
Przyszłam na świat 2 września, 
a moje wymiary to 3200 g 
i 52 cm. Mieszkamy w Sobocisku

Nazywam się Maria 
Tchorowska, jestem córką 
Justyny i Tomasza. 
Przyszłam na świat 4 września, 
a moje wymiary to 4000 g i 59 cm. 
W domu w Gułowie czeka na 
mnie siostra Monika (3,5)

Edyta Staniszewska 
 - Kamil Serniak
Joanna Motylewska 
 - Marcin 
 Jadczak
Agnieszka Mazur 
 - Paweł Kubala



29www.gazeta.olawa.pl36/2017

Jelcz-Laskowice 
Posiedzenie RM 

Podczas lipcowej sesji Rady 
Miejskiej dyskutowano na 
temat współpracy między 
miastami partnerskimi

Jelcz-Laskowice współ-
pracuje z  czterema miejsco-
wościami. Są to Rtyne v Pod-
krkonosi w Czechach, Szczy-
rec na Ukrainie, Gudensberg 
w Niemczech i Casamassima 
we Włoszech. Gminę J-L naj-
intensywniejsze kontakty łączą 
z Gudensbergiem i Szczyrcem. 
Przez ostatnie dwanaście mie-
sięcy odbyło się wiele spo-
tkań, w których uczestniczyły 
delegacje zaprzyjaźnionych 
miast. Czasem miały charakter 
oficjalny, innym razem były 
okazją do wymiany młodzieży, 
mieszkańców sołectw i zespo-
łów artystycznych. 

W informacji przygoto-
wanej na posiedzenie RM 
czytamy, co w ramach współ-
pracy działo się od sierpnia 
2016 roku. Dowiadujemy 
się, że miały miejsce kolonie 
letnie dla dzieci ze Szczyrca, 
a delegacja niemiecka i ukra-
ińska wzięła udział w dożyn-
kach w  Dziuplinie. Ponadto 
wyszczególnione są tournee 
chóru z  Gleichen i  udział 
w święcie miasta w Szczyrcu, 
wizyta tenisistów stołowych 
z  gminy Gudensberg, nowo-
roczna wizyta w Szczyrcu (w 

celu przekazania darów dla 
Polaków zamieszkujących 
tamten region), wizyta bur-
mistrza Bogdana Szczęśniaka 
na noworocznym przyjęciu 
w  Gudensbergu, wizyta bur-
mistrzów miast partnerskich 
na uroczystej sesji Rady Miej-
skiej z okazji 30-lecia gminy 
J-L, wyjazd sołectwa Biskupic 
Oławskich na targi kulinarne 
„Schmeckefuchs”, warsz-
taty i  koncerty chóru „Viva 
la musica” w  Gudensbergu, 
polsko-niemieckie spotkanie 
drużyn w piłce nożnej kobiet 
oraz udział wiceburmistrza 

Marka Szponara w konferen-
cji samorządowej we Lwowie. 

Wątpliwości co do prze-
biegu współpracy zgłaszał 
opozycyjny radny Michał 
Pakosz: - Przeczytałem infor-
mację, którą otrzymaliśmy, 
jednak zabrakło mi w  niej 
dokładnych danych. Czytamy 
tutaj, że radni z  miast part-
nerskich przyjeżdżają do nas. 
Chciałbym jednak wiedzieć, 
jacy radni jadą do nich. Ile 
te wyjazdy kosztują? Na stro-
nie urzędowej w  „Gazecie 
Powiatowej” widzimy piękne 
zdjęcia, ale tak naprawdę nie 

wiemy, jaką czerpiemy korzyść 
z tej współpracy. Wypadałoby, 
żeby coś z niej wynikało. Do 
tej pory nie dowiedzieliśmy 
się, kto tam jeździ i  jakie są 
kryteria wyboru Osobiście 
tam nie byłem...

- ...i nie będziesz - prze-
rwał radnemu wiceburmistrz 
Romuald Piórko. Komentarz 
wywołał na sali spore porusze-
nie. Rozbawił nawet adresata, 
który powiedział, że docenia 
żart, ale prosi o odpowiedź na 
swoje pytania. Dalej Piórko 
mówił już poważnie: - Nie 
chcę rozmawiać o  kwotach, 

ponieważ ich nie znam, ale 
zwrócę uwagę na jedną rzecz. 
W informacji jest mowa m.in. 
o  udziale wiceburmistrza 
Marka Szponara w konferen-
cji we Lwowie, na której mógł 
przedstawić nasze samorządo-
we doświadczenia. Ukrainę 
należy integrować. Tworzymy 
jedną Europę i musimy o tym 
pamiętać. Skoro jesteśmy 
zapraszani na takie konfe-
rencje, to znaczy, że jesteśmy 
doceniani. Opowiadanie, że 
jeździmy się tam bawić jest nie 
na miejscu. 

Kilka słów dodała również 
przewodnicząca Beata Bejda: 
- Warto zaznaczyć, że z jede-
nastu polskich gmin obecnych 
na konferencji, tylko Kraków 
i Jelcz-Laskowice mogły wy-
stąpić na forum. Współpraca 
Gudensbergu, Szczyrca i Jel-
cza-Laskowic przez wysokie 
władze niemieckie i  ukraiń-
skie jest postrzegana jako 
wzorcowa. 

Przewodnicząca podkre-
ślała również, że współpraca 
z  Gudensbergiem trwa od 
2010 roku. Samorządow-
cy z  Niemiec po wyborach 
w 2014 roku chcieli wiedzieć, 
czy nowy burmistrz również 
będzie chciał utrzymywać 
z nimi ścisłe kontakty. Bogdan 
Szczęśniak zadeklarował, 

że nic w tym temacie się nie 
zmieni: - Wiele środowisk 
jest zaangażowanych. Władze 
miast spotykają się wcześniej 
i dokładnie omawiają plano-
waną współpracę. Przyjechały 
do nas piłkarki, koła gospodyń 
wiejskich uczestniczą w  na-
szych uroczystościach, nasze 
chóry pojechały na wspólne 
tournee - to tylko kilka efek-
tów współpracy. Jesteśmy 
w Europie, więc powinniśmy 
tę Europę czuć. 

Do mównicy jeszcze raz 
podszedł Michał Pakosz, żeby 
przypomnieć, że nie neguje tej 
współpracy, tylko pyta o kwe-
stie finansowe. Burmistrz 
Bogdan Szczęśniak zobowią-
zał się przygotować odpo-
wiedź na piśmie. - Trzeba tyl-
ko zaznaczyć, że jeśli jedziemy 
na Ukrainę, to wszelkie koszty 
ponosimy my - powiedział.  
- Jeżeli zapraszamy delegację 
z Ukrainy do siebie, to również 
płacimy. Dlaczego? W przeci-
wieństwie do Niemców, Ukra-
ińców po prostu na to nie stać. 

Odpowiedź burmistrza do-
tarła do radnego. Poprosiliśmy 
o udostępnienie pisma. Pakosz 
obiecał, że to zrobi, ale po 
kilku ponagleniach z  naszej 
strony, na razie nie dotrzymał 
słowa.

(kt)

Jeżdżą, zapraszają, współpracują...

Przedstawiciele Gudensbergu uczestniczyli m.in w uroczystej sesji z okazji 30-lecia Jelcza-Laskowic
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię na uczciwych warun-
kach pracowników budowlanych. 
Wyślij sms. Tel. 502-411-884 (1d)

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika. Guz, Marcinkowice. 
Tel. 500-110-300 (1d) 

►► Przyjmę do pracy na umowę do 
obsługi wtryskarek, pełny etat, kon-
takt tel. 503-964-115, 607-540-358 (5)

►► Zatrudnię blacharza i lakiernika 
samochodowego z doświadczeniem. 
Gwarantujemy umowę o pracę, sta-
bilne zatrudnienie i wysokie wyna-
grodzenie. Kontakt 501-169-184/605-
260-850 (1d) 

►► Opieka Niemcy Legalnie 
725248935 (4)

►► Zatrudnię stolarza, praca przy 
drewnie, tel. 602-795-731 (3) 

PRZYJMĘ DO PRACY  
OPERATORA KOPARKI KOŁOWEJ,  

TEL. 601 734 551 (7) 

PRZYJMĘ DO PRACY BRUKARZY, 
TEL. 601 734 551 (7) 

„CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU-LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO: - PRACOWNIK 

ADMINISTRACYJNO – BIUROWY 
- SPECJALISTA DS. KADR I 

PŁAC - LAKIERNIK NA MOKRO 
I PROSZKOWO - POMOCNIK 

LAKIERNIKA - POMOCNIK 
MAGAZYNIERA  - POMOCNIK 

OPERATORA WYCINARKI 
LASEROWEJ - PRACOWNIK 

OCHRONY MIENIA - ŚLUSARZ – 
SPAWACZ . CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSZĘ 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl.  
TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 

LUB 71 301 51 77 (1) 

►► Salon fryzjerski „Joasia” przyjmie 
do pracy fryzjera na bardzo dogod-
nych warunkach, tel. 608-640-140 (3)

►► Zaopiekuje się starszym panem, 
71-303-42-44, 791-136-688 (2)

►► Praca dla dekarza. Wysokie zarob-
ki. Wymagane prawo jazdy, 502-895-
504 (2)

►► Praca dla operatora piany natry-
skowej, 502-895-504 (2)

►► Salon Fryzjerski Dla Ciebie zatrud-
ni fryzjerkę z doświadczeniem. Proszę 
o kontakt, 516-195-336 (2)

►► Zatrudnię do pracy w ochronie 
osoby z orzeczeniem o niepełno-
sprawności, 519-196-054 (8)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach, tel. 664948095 (8)

INTERKADRA – AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 
NR 3372, AKTUALNIE POSZUKUJE 

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA: 
PRACOWNIK PRODUKCJI, 

MAGAZYNIER (Z UPRAWNIENIAMI 
LUB BEZ), PAKOWACZ, OPERATOR 

PRODUKCJI, MONTAŻYSTA.           
OFERTA DOTYCZY PRACY 

W JELCZU-LASKOWICACH, 
STANOWICACH Z MOŻLIWOŚCIĄ 

DOJAZDU ORAZ W OŁAWIE, 
GODZIKOWICACH I SIECHNICACH. 

KONTAKT:  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl  
TEL. 71 738 23 96, UL. BOŻKA 9B/6 

JELCZ-LASKOWICE (3) 

►► Do ochrony na terenie Oławy, 
Panów, Panie, wiek do lat 65, tel. 698 
943 809 (3)

„Chromax” Zakład Obróbki 
Metalu w Jelczu Laskowicach 

poszukuje pracownika 
na stanowisko: - tokarz 

– frezer. CV wraz z listem 
motywacyjnym proszę 

przesłać na adres e-mail: 
biuro@chromax.pl.  

Tel. kontaktowy – 71 318 86 40 
lub 71 301 51 77 (3) 

►► Praca przy dociepleniach, tel. 698-
484-858 (1)

►► Firma Karaś przyjmie pracowni-
ków produkcji, palacza, ślusarza-spa-
wacza, tel. 71-313-30-21 (3)

►► Zatrudnię murarza, 601-429-270 

►► Przyjmę do pracy w kręgielni Go-
dzikowice osobę ze znajomością ob-
sługi kasy fiskalnej, tel. 608-651-407 (1)

►► Potrzebny malarz do wykończeń 
mieszkań, 698-623-537 (1)

►► Orlen ul. Wiejska 1 (Kaufland) za-
trudni kasjera. Wysokie zarobki, praca 
na dwie zmiany, tel. 793-223-351 (4)

►► Firma ciesielsko-dekarska zatrud-
ni pracowników na dachy. Możliwe 
wyjazdy za granicę. Firma z Jelcza-La-
skowic, tel. 606-829-153 (3)

►► Praca na budowie, docieplenia, fa-
sady, poddasza, koszenie traw i inne. 
Mile widziani panowie z Ukrainy, tel. 
693-660-187 (4)

►► Zatrudnię kierowcę ciężarówki, 
prawo jazdy kat. C+E. Wrocław/Oła-
wa. Więcej informacji pod nr tel. 606-
644-695 (2)

►► Zatrudnię pracowników ogól-
nobudowlanych. Wrocław/Oława. 
Więcej informacji pod nr tel. 606-644-
695(2)

►► Zatrudnię kierowce kat. C. Umo-
wa o pracę + ubezpieczenie, dobre 
zarobki, soboty i niedziele wolne, tel. 
507-085-335 (1)

►► Praca sezonowa przy zbiorze ja-
błek, sady gać, koło Oławy, 509-851-
610 (1)

►► Zatrudnię operatora koparko-
-ładowarki kołowej, najlepiej osobę 
z Oławy lub okolic, będącą emery-
tem. Wymagane doświadczenie oraz 
uprawnienia – udokumentowane. 
Warunki zatrudnienia: umowa zlece-
nie do indywidualnego uzgodnienia, 
tel. 796-500-414 (1)

►► Pizzeria Hades zatrudni do rozwo-
żenia pizzy. Więcej informacji w loka-
lu przy ul. Chrobrego 15

►► Zatrudnię operatora koparki oraz 
kierowcę C+E. Informacja tel. 500 525 
223 (1)

►► Dam prace na terenie Jelcz-Lasko-
wice i okolice, wymagana znajomość 
prac wykończeniowych, malowanie, 
gładzie, zabudowy z GK, układanie 
kafli telefon, 696083618 (1)

►► Zatrudnię hydraulika oraz osobę 
do nauki zawodu, tel. 509-475-665 (5) 

PRZYJMĘ OSOBĘ DO PRACY DO 
SKLEPU W BYSTRZYCY  
TEL 6649485095   (10)

BUDMAX ZATRUDNI 
PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH 

(ELEWACJE, WYKOŃCZENIA). 
MILE WIDZIANE PRAWO JAZDY, 

570-433-610 (10) 

►► Zatrudnię osoby do pracy w kuch-
ni w Minkowicach Oławskich. Do-
świadczenie niekonieczne, tel. 608-
706-463, 693-444-014 (2)

SKLEP KOMPUTEROWY  
ZATRUDNI NA STANOWISKO 
SERWISANT-HANDLOWIEC 

WYMAGANIA: - PRAWO JAZDY, 
- ZNAJOMOŚĆ SYSTEMÓW 

WINDOWS, - ZNAJOMOŚĆ SPRZĘTU 
KOMPUTEROWEGO, SERWIS I 

NAPRAWA, -  WYKSZTAŁCENIE MIN. 
ŚREDNIE, - ZNAJOMOŚĆ TECHNIK 
SPRZEDAŻY ORAZ STANDARDÓW 

OBSŁUGI KLIENTA,- ŁATWOŚĆ 
NAWIĄZYWANIA KONTAKTÓW 
- PODSTAWOWA ZNAJOMOŚĆ 

BAZ DANYCH SQL - ZNAJOMOŚĆ 
I ZARZĄDZANIE SIECIAMI 

KOMPUTEROWYMI.  
OFERUJEMY  

- UMOWĘ O PRACE NA PEŁNY ETAT,  
- SZKOLENIA I PODNOSZENIE 

KWALIFIKACJI,   
ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE.  
CV PROSZĘ WYSYŁAĆ NA MAILA 

olawa@jwj.com.pl  
w razie pytań tel 606732462 (1)

►► Zatrudnię pracownika: ocieplenia 
elewacji, regipsy, murarz, dekarz, 693-
377-300 (2)

►► Zatrudnię samodzielnego deka-
rza oraz pomocników, tel. 601-815-
059 (5)

►► Zatrudnię kosmetyczkę i stylistkę 
paznokci, 602-123-191 (5) 

►► Pub Gladiator w Oławie zatrud-
ni młodego emeryta na stanowisku 
kierowcy. Kontakt telefoniczny 697-
016-999 (5)

►► Zatrudnię operatora koparko-
-ładowarki i pracownika fizycznego z 
prawem jazdy kat. B, mile widziane C, 
tel. 601-846-747 od 17.00 do 20.00 (5)

►► Poszukuje firmy do odśnieżania 
mechanicznego w okresie zimowym 
na terenie Tesco – Oława, tel. 601-
950-465, 881-523-667 (2)

►► Potrzebna osoba do sprzątania w 
Tesco, 881-523-667 (2)

►► MORAWSKI MORAWSKI IRENEUSZ 
poszukuje kierowcy kat. C do przewo-
zu rzeczy. Praca od poniedziałku do 
piątku, codziennie wyjazdy i powroty 
– Oława. Kontakt tel: 662-153-319 w 
godzinach 10-15 (1)

►► Zatrudnimy kasjera-sprzedawcę 
w barze mlecznym, 795-715-888 (5)

►► Przyjmę panie do pracy przy 
szczypiorze w tunelu foliowym, rów-
nież rencistki, kontakt tel. 603-127-
442 (3)

►► Zatrudnię kierowce kat. D, aktual-
ne świadectwo kwalifikacji, regularna 
linia Jelcz-Wrocław, 698-631-803 lub 
662-607-005 (5)

►► Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Kawalerów Orderu Uśmiechu w Mar-
cinkowicach zatrudni asystenta na-
uczyciela w wymiarze pół  etatu Tel. 
71  302 86 93(1)

►► Zatrudnię operatora koparki oraz 
kierowcę C+E. Informacja tel. 500 525 
223 (1)

SZKOŁA JĘZYKOWA MAŁA LINGUA 
ZAPRASZA NA ZAJĘCIA Z JĘZYKA 

ANGIELSKIEGO.  
ZAJĘCIA W SZKOŁACH 

PODSTAWOWYCH  W GODZINACH 
ŚWIETLICOWYCH. ZAPEWNIAMY 

CIEKAWE I UROZMAICONE LEKCJE 
DOPASOWANE DO KAŻDEJ GRUPY 

WIEKOWEJ. MOŻLIWOŚĆ LEKCJI 
INDYWIDUALNYCH LUB W MAŁYCH 

GRUPACH Z DOJAZDEM  
DO UCZNIA.  

WIĘCEJ INFORMACJI POD NR  
TEL 737 551 651 LUB 669 844 132  

ADRES: OŁAWA,  UL SPORTOWA 2A 
BOX 18 RZĄD 1  

www.malalingua.com.pl (1)

SZKOŁA JĘZYKOWA ETO NAWIĄŻE 
WSPÓŁPRACĘ Z LEKTORAMI  

J. ANGIELSKIEGO I  NIEMIECKIEGO. 
PROPONUJEMY ELASTYCZNE 

GODZINY PRACY.  
PROSIMY O KONTAKT:  

szkolenia@eto.com.pl (5)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (3d)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661-515-308 (1D)

►► Kupię antyki i starocie, tel. 663-
624-214  (20)

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze, tel. 602-811-423 (21)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 537-509-599 (11) 

►► Sprzedaż drewna kominkowego, 
opałowego. Sprzedaż piasków. Trans-
port, 724-519-853 (1)

►► Opał – pocięte obrzynki, 883-050-
825 (1)
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 ► Sprzedam zbiorniki plastikowe o 
pojemności 1000 l, tel. 600-068-446 (1)

 ► Sprzedam ponton Bark, cena 
1100 zł, trzykomorowy, silnik elek-
tryczny, akumulator + ładowarka, tel. 
883-079-729  (1)

 ► Sprzedam kopaczkę elewatoro-
wą, sadzarkę kubełkową, obsypnik 
do ziemniaków 5-rzędowy, Gać, tel. 
71-313-15-83 (3)

SZKÓŁKA DRZEW I KRZEWÓW 
OZDOBNYCH, 

MARCINKOWICE 
UL. WIOSENNA 11, 
TEL. 662-113-392 – 
TUJA SZMARAGD 

60-70 M – 6,50 ZŁ/SZT 
ORAZ INNE KRZEWY (5) 

LEKARSKIE
 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (1d)

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (1d) 

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii, 
ocena znamion 

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
w godzinach 16.00-19.00.  

Konieczna rejestracja telefoniczna: 
601-990-167 

www.dermatologolawa.pl (7)

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (1)

 ► ESPERAL, 603-606-121 (2)

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATARZY-
NA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301 66 66, www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI – 

SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24 

PN.-PT.8.00-16.00 (18)

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (1d)

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (3)

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - KRYSTYNA 

DROZDOWSKA. 
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00, 
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (5) 

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl 501-681-
669 (4)

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (5)

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18 tel. 601-702-263 (5)

 ► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan, 
tel. 603-058870 (4d)

 ► PSYCHOLOG / PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Krzysztof Kosonóg, tel. 608-
069-295, www.psycholog.olawa.pl. 
Gabinet Oława, ul. Młyńska 11/31 (8)

 ► PSYCHOLOG DZIECI I DOROSŁYCH 
Katarzyna Nowicka, 514-890-015 (6)

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX” 
SOLARIUM, FRYZJER, 

KOSMETYCZKA - OPALANIE 
NATRYSKOWE SUNFX, DEPILACJA 

LASEROWA, ZAMYKANIE 
NACZYNEK, ZABIEGI ESTETYCZNE, 

WYPEŁNIANIE ZMARSZCZEK, 
MAKIJAŻ PERMANENTNY. 

PROMOCYJNE CENY, 
TEL. 71-303-34-24, 

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (1D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 

TEL. 724-064-346 
SALON EXPERT LOREAL 

PROFESSIONAL 
FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMANENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, DEPILACJA 
LASEOWA, MEDYCYNA 

ESTETYCZNA,  KERATYNOWE 
PROSTOWANIE WŁOSÓW (1d) 

GABINET KOSMETYCZNY 
„OAZA PIĘKNA” 

JELCZ-LASKOWICE 
UL. HIRSZFELDA 4, 

733-219-811 
STYLIZACJA PAZNOKCI, 

PRZEDŁUŻANIE RZĘS, INNE ZABIEGI 
KOSMETYCZNE. ZAPRASZAMY (4) 

NIERUCHOMOŚCI
 ► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 

Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl

 ► Biuro Nieruchomości Wasz Do-
radca Dorota Kopyta. Sprzedaż, kup-
no oraz wynajem mieszkań, domów, 
działek, lokali użytkowych. Kredyty. 
20 lat doświadczenia. Biuro: Oława 
ul. 3 Maja 24/3 (kierunek Tesco). Tel. 
733827410. www. waszdoradca.oto-
dom.pl (21)

 ► Wycena Nieruchomości tel. 600 - 
428 – 574 (17)

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI LESZEK 
ŻYTO, OŁAWA, UL. ZACISZNA 
60/8, TEL. 601-990-187 CAŁA 
OFERTA NA STRONIE  www.
capri-nieruchomosci.gratka.

pl * 2-POKOJOWE, 45 M KW., III 
PIĘTRO, NOWE, BALKON, WINDA, 

OSIEDLE ZACISZNA – 235 TYS. 
ZŁ* 3-POKOJOWE, 77,50 M KW., 

WYSOKI PARTER, 2 BALKONY, 
GARDEROBA, PO REMONCIE, 

WYSOKI STANDARD – 305 TYS. ZŁ * 
3-POKOJOWE, 64 M KW., II PIĘTRO, 
BALKON, BLOK, LASKOWICE – 245 

TYS ZŁ * 3-POKOJOWE, 67,55 M 
KW., II PIĘTRO, BALKON WINDA, 

NOWE, OSIEDLE ZACISZNA - 340 
TYS ZŁ *2-POKOJOWE 26,70 M 
KW., II PIĘTRO, PO REMONCIE 

Z MEBLAMI – 125900 ZŁ*DOM 
JEDNORODZINNY SZEREGOWY, 
NAROŻNY, 165 M KW., DZIAŁKA 

561 M KW., NOWY, WYSOKI 
STANDARD – 549 TYS ZŁ*DZIAŁKA 
BUDOWLANA 868 M KW., NOWY 

OTOK, PRAWA STRONA – 87 
TYS ZŁ* DZIAŁKA 1400 M KW., 

MEDIA, DOJAZD, JACZKOWICE, 
105 TYS ZŁ * DZIAŁKA 957 M KW., 
MEDIA DOJAZD, BYSTRZYCA – 88 

TYS ZŁ*DZIAŁKA BUDOWLANA 
1000 M KW., WSZYSTKIE MEDIA, 
ASFALTOWY DOJAZD, OKOLICE 

BAŻANTOWEJ – 100 TYS ZŁ*CAŁA 
OFERTA NA STRONIE www.capri-

nieruchomosci.gratka.pl 
TEL. 601-990-187 (1d)
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►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana, 502-627-
675 (4d)

►► Dzierżawa lub sprzedaż. Obiekt 
przemysłowy, 604-421-959 (2)

►► Sprzedam działkę budowlana o 
pow. 0,2098 ha w Jaczkowicach, cena 
140 tys. zł, tel. 691-221-097, 795-795-
470 (6)

►► Sprzedam dom w Siedlcach, tel. 
691-682-970 (6)

►► Sprzedam bardzo atrakcyjna 
działkę budowlana w Jaczkowicach 
o pow. 34 a. Działka przy drodze as-
faltowej granicząca z piękna aleja 
drzew, uzbrojona w prąd, pozostałe 
media w ulicy. Cena tylko 79 zł / m 
kw. Dla zainteresowanych możliwość 
podziału, tel. 660-355-762 (1)

►► Mieszkanie, 40 m kw., 149 tys, 
607-224-079 (1)

►► Sprzedam działkę budowlaną 16 
arów w miejscowości Kurów. Tel: 663-
623-711 (3)

►► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we w Jelczu-Laskowicach na osiedlu 
Hirszfelda na III piętrze. W pełni ume-
blowane, nie wymagające wkładu 
finansowego. Gotowe do zamiesz-
kania. Możliwość dokupienia działki 
ogrodowej 20 0m od mieszkania. Te-
lefon – 667 628 693 (1)

►► Sprzedam mieszkanie w Danielo-
wicach, 1 pokój + aneks kuchenny i 
łazienka, strych i piwnica. Cena 60 tys. 
do negocjacji, te. 530-385-312 tylko 
dzwonić (3) 

►► Sprzedam ostatni dom w zabudo-
wie szeregowej w centrum Oławy, tel. 
505-696-907 (3)

►► Dom parterowy, Bystrzyca 
Oławska, 489 tys. zł, 9 ar, BN SWN 
790311484 (1)

►► Mieszkanie dwupokojowe, pierw-
sze piętro, 43 mkw, cena 195 tys., tel. 
518-419-223 (1)

►► Sprzedam garaz, ul. 1 Maja, 667-
021-211 (2d) 

SPRZEDAM OSTATNIE 2 DZIAŁKI 
ZLOKALIZOWANE W NOWEJ 

CZĘŚCI NOWEGO OTOKU 
Z PRZEZNACZENIEM POD 

ZABUDOWĘ JEDNORODZINNĄ  
I BLIŹNIACZĄ.   

WIELKOŚCI DZIAŁEK 8000 M KW 
I 115 M KW. WSZYSTKIE MEDIA 

ZAPEWNIONE,  
TEREN ŁATWY DO BUDOWY,  
CENA BRUTTO 90 ZŁ / M KW.,  

TEL. 510-357-255 (4) 

SPRZEDAM  
DZIAŁKĘ 1950 M KW. 

PRZEZNACZONĄ NA ZABUDOWĘ 
SZEREGOWĄ, 14 MIESZKAŃ 

DO 80 M KW., KAŻDE ZA 
300000 ZŁ BRUTTO. DZIAŁKA 

ZLOKALIZOWANA W POPULARNEJ 
CZĘŚCI NOWEGO OTOKU WŚRÓD 

NOWEJ ZABUDOWY.  
WSZYSTKIE MEDIA ZAPEWNIONE, 

TEL. 510-357-255 (4) 

►► Sprzedam mieszkanie dwupoko-
jowe Wierzbno - Osiedle, tel. 666 059 
351 (2)

►► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we w Jelczu-Laskowicach na osiedlu 
Hirszfelda na III piętrze. W pełni ume-
blowane, nie wymagające wkładu 
finansowego. Gotowe do zamiesz-
kania. Możliwość dokupienia działki 
ogrodowej 200m od mieszkania. Tele-
fon – 667 628 693 (3)

►► Mieszkanie czteropokojowe, II p., 
Iwaszkiewicza, 796-673-227 (5)

►► Sprzedam lokal na działalność 
gospodarczą o powierzchni 36 m kw., 
przy ul. 3 Maja – Przyjaciół Żołnierza, 
tel. 512-875-395 (2)

►► Sprzedam dwukondygnacyjny 
biurowiec w Oławie tel. 601 734 551 (5)

►► Sprzedam mieszkanie dwupoko-
jowe rozkładowe w Strzelinie, 60 m 
kw., niski czynsz, cena 169000 zł, tel. 
607-880-440 (2)

DO WYNAJĘCIA
►► Wynajmę nowe w pełni wypo-

sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem parkin-
gowym, Marcinkowice, kontakt 535-
080-816 (18)

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 

SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 
ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  

TEL. 605-996-555 

►► Wynajmę pokoje, Oława, 71-303-
42-44, 531-136-513 (2)

►► Lokal do wynajęcia przy ul. Chopi-
na - 49 m kw., tel. 781-044-263 (3)

WYNAJEM  POKOI,  
OŁAWA, 668-638-201 (3) 

►► Do wynajęcia mieszkanie, kawa-
lerka, pokój Jelcz-Laskowice tel. 601-
057-243 (4)

►► Wynajmę mieszkanie 51 mkw, 
urządzone, dla firm lub innych JL, tel. 
782-555-764 (1)

►► Wynajmę warsztat w Gać, gm. 
Oława, tel. 691-556-105 (2)

►► Wynajmę dom wolnostojącyy dla 
pracowników w Gać, tel. 691-556-
105 (2)

►► Mieszkanie dwupokojowe, Chro-
brego, tel. 791-910-397 (1)

►► Pokój 2 km od Oławy, 509-934-
721 (2)

►► Do wynajęcia mieszkanie dwupo-
kojowe, 40 m kw., w Oławie, kaucja, 
kontakt 791-089-881 (1)

►► Wynajmę utwardzony, wyasfalto-
wany plac o powierzchni 1500 m kw. z 
wjazdem od głównej drogi w Oławie, 
tel. 601 734 551 (5)

►► Wynajmę warsztat o powierzch-
ni 100 m kw. w Oławie, tel. 601 734 
551 (5)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we, 44 m kw., w Rynku, 1200 zł/mc + 
opłaty + kaucja, 691-740-182 (5)

►► Wynajmę mieszkanie, osiedle So-
bieskiego, 600-149-524 (1)

►► Do wynajęcia kawalerka w cen-
trum Oławy, 723-141-926 (3)

►► Mieszkanie do wynajęcia, trzy po-
koje, umeblowane, Jelcz-Laskowice, 
tel. 669-124-463 (5)

ZAMIENIĘ
►► Zamienię mieszkanie, 56 m kw., 

721-285-885 (1)

KUPIĘ
►► Kupię grunt, 692-471-877 (1d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-
484 (1d)

►► Kupię każde mieszkanie lub 
dom z dowolnym stanem prawnym. 
Szybka wypłata gotówki. Tel. 669 
505 054 (1d)

►► Kupię mieszkanie 608-693-600 (1d)

►► Poszukujemy dla gotówkowych 
klientów 2- i 3-pokojowego miesz-
kania do III piętra, w bloku,  www.
capri-nieruchomosci.otodom.pl TEL. 
601-990-187

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (27)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (16)

GEODEZJA  
663-734-474, 603-379-762 

OŁAWA, B. CHROBREGO 23 A 
(KWADRACIAK)  

www.abgeo.comp.pl  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA (6d)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (21)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (3)

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl(18)

►► Usługi elektryczne, 604-613-
483 (10d)

►► Alarmy i monitoring, 604-613-
483 (10d)

►► Cyklinowanie, 697-143-799 (9d) 

►► Zakładanie trawników, 669-070-
097 (5)

►► Ocieplenia pianą natryskową, 
502-895-504 (2)

►► Ogrody – automatyczne systemu 
nawadniania, zakładanie trawników, 
drenaże, tel. 794-786-250 (2)

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (16)

STOLARSTWO
►► Renowacje mebli antycznych, 

607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (3d)

►► Meble Mix Marcin Zanin meble-
mix@wp.pl, kuchenne, szafy, garde-
roby, łazienkowe oraz inne. Fachowe 
doradztwo, bezpłatne pomiary i 
solidne wykonanie. Jelcz-Laskowice, 
609-034-113 (1d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, www.bdbmeble.
net, tel; 500 108 785 - Marcin Ostrow-
ski - Oława – pl. Szymanowskiego 3. 
Zapraszamy (14)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA  
- LODÓWKI, ZAMRAŻARKI  

ORAZ URZĄDZENIA SKLEPOWE, 
MONTAŻ SERWIS KLIMATYZACJI. 

DOJAZD GRATIS!  
TEL. 605-388-369 (22)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (1d)

HERRMANN AGD.  
PRALKI, LODÓWKI, ZMYWARKI ITP., 

603-835-219 (1d) 

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (4d) 

ELEKTRONIKA RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl, 602-495-
749 (13)

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (13) 

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (10d)

►► Naprawy telewizorów, domowe i 
warsztatowe, tel. 603-701-066 (2)

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

►► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (1D)

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (1D)

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, www.
ecodan.eu724-429-736 (16)

►► Mycie okien, tel. 721-711-276 (1)

►► Sprzątanie domów, mycie okien, 
tel. 721-711-276 (2)

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (5)

►► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki, 693-
372-032 (1)

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (13) 

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 604-332-147 (1d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

►► Przewóz mebli, 604-332-147  (1d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(1d)

►► Transport HDS, 724-768-466 (14) 

►► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (16)

►► Przeprowadzki i transport mebli, 
rzeczy do 1,5 t, tel. 732-940-311 (1)

HYDRAULICZNE
►► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 

hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (34)

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (18) 

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (2)

Sprzedam nowy dom  
w zabudowie szeregowej, 
doskonała lokalizacja, 
ogrzewanie podłogowe, 

drewniany taras,  
Oława ul. Okólna 3,  

tel. 515-254-322
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►► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Gazowe, olejowe, ekogroszek, pe-
let 501-278-041, 501-714-308 (23) 

►► Junkersy – naprawa, 501-278-
041 (18)

BUDOWLANE
►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-

we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (18)

►► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (4)

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (57)

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów 889-312-688 (4)

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (13) 

►► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (6)

►► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(6)

►► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (1d)

►► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (40) 

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-
229 (5)

►► Brukarstwo, 502-411-884 (1d) 

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (11) 

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (14) 

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (25)

►► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni, 697-106-
011 (25)

►► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (1d) 

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (29) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (33)

►► Ogrodzenia panelowe i z siatki 
ogrodzeniowej. Materiał, słupki, ak-
cesoria. Montaż ogrodzeń, 693-372-
032 (1)

►► Docieplenia, elewacje. Tanio i so-
lidnie, tel. 698-484-858 (3)

►► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z 723-636-532 (5)

►► Mycie dachów, elewacji, tarasów 
+ odgrzybianie, impregnacja, konser-
wacja, 889-312-688 (4)

►► Docieplenia, tynki strukturalne, 
malowanie elewacji, 514-496-591 (9)

►► Remonty i wykończenia od A do 
Z, 782-495-853 (15)

►► Łazienki od A do Z, 782-495-
853 (15)

►► Usługi minikoparką, 669-070-
097 (5)

►► Brukarstwo kompleksowe, 669-
070-097 (5)

►► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, remonty kominów, mycie i 
malowanie dachów, drobne naprawy 
domowe, 882-087-150 (2)

►► Wynajmę koparko-ładowarkę me-
calac mxt 12 wraz z operatorem, 661 
431 099 (2)

UKŁADANIE KOSTKI, MONTAŻ 
OGRODZEŃ, TEL. 609-867-587, 

663-328-226 (13) 

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Łazienki, kuchnie – kompleksowo. 
Schody kamienne, podłogi, elewacje. 
Referencje, tel. 666-975-843 (6)

►► Pokrycia dachowe, tel 606 623 
007 (8)

►► Elewacje i docieplenia, tel 606 623 
007 (8)

►► Roboty ziemne, drenaże, tel 606 
623 007 (8)

►► Wynajem miniładowarki i miniko-
parki, tel 606 623 007 (8)

►► Malowanie mieszkań, 605-667-
394 (1)

►► Remonty mieszkań, 605-667-
394 (1)

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW,  
536-230-208 (4) 

►► Łazienki, podłogi, malo9wanie, ta-
petowanie, solidnie, 693-585-786 (25)

►► Usługi ogólnobudowlane hydrau-
lika – elektryka, wykańczanie miesz-
kań, 788-069-318 (5)

►► Wykonam prace: ocieplenie 
elewacji, regipsy, naprawa pokryć 
dachowych, pokrycia papy, mycie, 
renowacja pokryć, mycie elewacji, 
693-377-300 (2)

►► Malowanie, tapetowanie, gładzie, 
kafelki, panele, regipsy, ocieplanie, 
tel. 729-677-185 (2)

UROCZYSTOŚCI
►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis, 604-421-959 (35) 

VIDEOFILMOWANIE
►► Artur Wawer www.artur.video-

-weselne.plwww.artur.video-wesel-
ne.pl 888-664-585(32)

►► Videofilmowanie, tel. 508-295-
104 (11)

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (1d)

ZESPOŁY
►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl507-053-028 (16)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (11d)

►► For You, 604-421-959 (35) 

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, 667-
054-756 (6) 

►► Zespół „K & K” – 600-232-074 (25)

►► DJ DOKTOR, 721-656-740 (8)

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (14)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO.  
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (18)

►► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (1d)

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-48-40, 
www.visionjobs.com (19) 

KOMPUTERY
►► Pogotowie i serwis komputero-

wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (18)

►► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (1d)

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (1d) 

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME  

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  
I ROZCHODÓW,  

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  
ROZLICZENIA Z ZUS I US,  

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (1d) 

►► Kredyty konsolidacyjne gotów-
kowe pożyczki pozabankowe biuro 
Oława pl. Gimnazjalny 5 B plastry 
miodu obok punktu z dorabianiem 
kluczy i sklepu odzieżowego. Kontakt 
501169184 (1d) 

DARMOWE PORADY PRAWNE. 
ZAPISY POD NR TEL: 514-109-715 (3)

NAUKA
►► Angielski, 605-644-785 (3)

►► Nauka jazdy – douczanie – 608-
574-041 (9) 

AMERICAN NATIVE SPEAKER 
NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO, 

ZAJĘCIA PRYWATNE. 
MARCINKOWICE 70 ZŁ  

ZA 60 MINUT LUB W OŁAWIE  
ZA 100 ZŁ – 60 MINUT,  

668-638-201 (3) 

►► Angielski dla dzieci – Agata Ozga 
Entrance. Zajęcia w małych grupach 
w budynku Szkoły Podstawowej nr 8 
w Oławie, w godzinach 14:00 – 16:00. 
Zapisy telefoniczne pod nr 503-047-
540. Konsultacje: środa 06 IX, 17:00 
– 19:00, sala nr 1. (1)

►► BLUE EDUCATION zaprasza do 
szkoły zaocznej: gimnazjum, liceum, 
szkoły policealne i medyczne dla do-
rosłych, kursy zawodowe, liceum eks-
ternistyczne w rok. www.blue.edu.pl, 
tel: 794-400-968 (1)

ANGIELSKI U UCZNIA W DOMU.  
DZIECI, MŁODZIEŻ, DOROŚLI. 

LEKCJE I KONWERSACJE. 
NAUCZYCIELKA  

Z DOŚWIADCZENIEM PRACY 
INDYWIDUALNEJ I SZKOLNEJ. 
OŁAWA, TEL. 722 13 07 65 (5)

SZKOŁA JĘZYKOWA ETO  
UL. BRZESKA 19 I PIĘTRO.   

KURSY JĘZYKOWE DLA DZIECI 
MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH.  

TEL. 501 621 443 ZAPRASZAMY (5)

NOWA FILIA  
SZKOŁY JĘZYKOWEJ ETO  
UL. IWASZKIEWICZA 35  

(STARE AGD  HERRMANN). 
ZAPRASZAMY NA KURSY JĘZYKA 

ANGIELSKIEGO DLA DZIECI, 
MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH.  

ZAPISY CODZIENNIE  
OD 14:00 DO 18:00  
TEL. 501 621 443 (5)

►► Korepetycje z biologii, przygoto-
wanie do matury, tel. 693-441-501 (5)

TURYSTYKA  
I REKREACJA

►► Spływy kajakowe – 608-574-041 (2)

Serdeczne życzenia urodzinowe Ziutce Piaseckiej prze-
syłają Zofia i Tadeusz Gawroniukowie

**
Gratulacje z  okazji 20. rocznicy ślubu Marii i  Józefa 

Błażków. Życzymy Wam radości, która dostrzega piękno 
małych rzeczy, nadziei, która nie gaśnie, kiedy marzenia 
wydają się zbyt dalekie, pokoju, który koi kiedy wszystko 
wyprowadza z równowagi, wiary, która dodaje oparcia kiedy 
bezradność przerasta.

Justyna i Waldek z dziećmi

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ.  

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (29)

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (1d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (1d)

►► Kupię każde auto. Najlepsze ceny 
w regionie, 781-306-420 (22)

►► Autolaweta - usługi, 501-955-042   

►► Skuter/Quad/Cross skup i napra-
wa, Bystrzyca 723-166-360 (6) 

►► Sprzedam przyczepkę 750 kg, 
dwuletnia, zarejestrowana beztermi-
nowo, 210 x 120 x 125, tel. 883-079-
729 (1)

►► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (4)  

►► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (4) 

►► Sprzedam VW Golfa kombi  
1.9 diesel 1994 r, przebieg 285 tys,  
ok. 2 tys. zł, 600-217-405 (1)

Piękne okazy!

Znajomi Henryka Markowskiego mawiają, że 
jak on nie pokazuje się w gazecie z grzybami, to 
widocznie ich nie ma. No to się pokazał. Z całym 
koszem czerwonych kozaków i podgrzybków. Było 
na co popatrzeć.

(MON)

Grzyby  
pana Henryka

Dla tego grzybiarza uzbieranie koszyka nie stanowi problemu
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Młody, wykastrowany, łagodny 
pies, tel. 500-847-340

Piesek z Jelcza-Laskowic, 
tel. 503-599-424

Piesek, czeka na nowego 
właściciela w Jelczu-
Laskowicach, tel. 503-599-424

Łagodna, radosna sunia 
teriera, tel. 500-847-340

Wesoły, łagodny, 
wykastrowany piesek, 
tel. 500-847-340

Wesoły, łagodny piesek, 
tel. 500-847-340

Wesoły, wykastrowany, 
łagodny psiak, tel. 500-847-340

Łagodna pięciomiesięczna 
sunia szuka odpowiedzialnego 
pana, tel. 500-847-340

Wykastrowany mieszaniec 
retrivera szuka 
doświadczonego pana, 
tel. 500-847-340

Wesoły, łagodny husky, 
tel. 500-847-340

Roczna, domowa, 
wysterylizowana, wychowana 
z dzieckiem kotka. Może 
zamieszkać z psem, 
tel. 693-154-864

Trzymiesięczna, szara, 
pręgowana, łagodna i 
zaszczepiona koteczka, 
tel. 503-599-424

Młody, krępy mieszaniec 
znaleziony w Piskorzowie,
tel. 667-735-988

Młoda, wysterylizowana 
suczka mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni jack terier 
znaleziony w Kończycach, 
tel. 667-735-988

Młoda suczka, mieszaniec 
owczarka szkockiego, 
znaleziona w Owczarach, 
tel. 667-735-988

Młoda, wysterylizowana 
suczka, mieszaniec teriera, 

tel. 667-735-988

Średni, wykastrowany, 
pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni terier znaleziony 
w miejscowości Gać, 
tel. 667-735-988

Mały, czarno-biały, 
wykastrowany mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Mały, towarzyski, 
wykastrowany piesek, 
tel. 667-735-988

WĘDKARSTWO 
Zawody spławikowe 

Grand Prix Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” rozgrywano 
3 września, w Oławie, na dolnym 
kanale żeglownym Odry

W czterogodzinnej rywali-
zacji 10 zawodników złowiło 
łącznie 15.470 g ryb, przeważ-
nie płoci, leszczy i uklei. Naj-
lepszy wynik osiągnął Robert 
Trela, który nastawił się na 
połów uklei i to przyniosło mu 
zwycięstwo. Złowił 3500 g ryb, 
zdobywając główne trofeum - 
„Puchar Lata”. Drugie miejsce 
zajął Leszek Kruk - 1920 g, 
a trzecie Zenon Biegalski - 1610 g. 
Na kolejnych miejscach uplaso-
wali się: Adam Kwiecień - 1520 
g, Mieczysław Muzyka - 1480 
g i Krzysztof Rybacki - 1280 g. 
Najlepsi otrzymali puchary, któ-
re wręczał prezes koła Wacław 

Zychowicz. Zawody sędziował 
Wiesław Mądrzyk.

               *  
Koło Miejskie PZW nr 16 

w Oławie zaprasza na feedero-
we zakończenie sezonu, które 
odbędzie się 10 września, na 
górnym kanale Odry. Zbiórka 
i zapisy - do godziny 6.30, 
naprzeciw elewatorów.

               * 
Organizatorzy spławi-

kowych mistrzostw powiatu 
zapraszają na zawody, które 
odbędą się 17 września, na 
górnym kanale Odry w Oławie, 
naprzeciw elewatorów. Zbiórka 
do godziny 7.00.

               * 
Zarząd Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie zaprasza 
na zawody spinningowe, o pu-
char prezesa, które odbędą się 
24 września w Ratowicach - na 
Odrze i jej kanale. Zbiórka i za-
pisy - do godziny 6.00, na łące 
poniżej stopnia wodnego.

            ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, po-
przez kontakt telefoniczny, nr: 
+48-600-378-240.

 
(GRARO)

„Puchar Lata” dla Roberta Treli

Najlepsi wędkarze zawodów o „Puchar Lata” Koła PZW nr 90 „Rzemieślnik” w Oławie
G

ra
ro

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:

* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty we wtorki i czwartki, 
od godz. 16.00 do 18.00, 
w sklepie wędkarskim koło 
dworca PKS. W tym samym 
miejscu takie sprawy człon-
ków Koła PZW nr 19 załatwia 
Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” dyżuruje w jego 
siedzibie, przy ul. 3 Maja 
1a - w środy, od godz. 16.00 
do 18.00. W pozostałe dni - 
w zakładzie rzemieślniczym 
Wiesława Mądrzyka, ul. ks. 
Kutrowskiego (tylko do godz. 
15.30!).
* Skarbnik Koła PZW nr 110 
„Amur” przyjmuje wpłaty 
w Hucie Oława, w godzinach 
pracy, oraz we wtorki w skle-
pie „Team Komputers”, ul. 
Strzelna 3, od godz. 17.00 do 
17.45. Składki można także 
wpłacać w innym miejscu 
i terminie, po uprzednim 
uzgodnieniu telefonicznym - 
nr 669-504-840.

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl
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Kolarstwo 
Brawo! 

Zaledwie tydzień po spek-
takularnym zwycięstwie 
w Memoriale Henryka Łasaka, 
młody kolarz UKS „Moto-
-Agbud-Stelwed” Jelcz-Lasko-
wice zdobył tytuł górskiego 
czempiona kraju, w kategorii 
juniorów młodszych

Mistrzostwa Polski roz-
grywano w ostatni weekend 
sierpnia, w Wysowej Zdroju. 
Rywalizacja w Bełchatowie, 
gdzie kilka dni wcześniej 
odbył się memoriał legendar-
nego polskiego trenera kadry 
narodowej kolarzy, była więc 
dla Kuby Byczkowskiego 
świetnym przetarciem przed 
walką najlepszych polskich 
górali.  Juniorzy młodsi  
(w tej kategorii startował ten 
zawodnik) mieli w Wysowej 
do pokonania 75-kilometro-
wą trasę, najeżoną podjazda-
mi, składającą się z  dwóch 
25-kilometrowych pętli wo-
kół jeziora Klimkowskiego 
i liczącego tyle samo dojazdu 
do linii mety. W sumie było 
9 wzniesień, a ostatnie pro-
wadziło do finałowej kreski. 
Razem wszystkie podjazdy 
złożyły się na 1500 metrów 
przewyższeń. 

O  trudności w  pokony-
waniu całego dystansu i wy-
sokim poziomie mistrzostw 
Polski  niech świadczy to, 
że stawka rywalizujących 
kolarzy bardzo szybko się 
podzieliła na kilka mniej-
szych grup. O końcowe zwy-
cięstwo walczyło siedmiu 
zawodników, w  tym tylko 
jeden z UKS „Moto-Agbud-

-Stelwed” Jelcz-Laskowice. 
Jadąc bez wsparcia, Kuba 
Byczkowski nie miał łatwego 
zadania, bo trudno mu było 
samotnie oderwać się od 
rywali. W kolarstwie szoso-
wym nie bez znaczenia jest 
bowiem taktyka walki. Na 
szczęście jelczanin zachował 
na finałowy podjazd wystar-
czająco dużo sił i skutecznie 
zaatakował dopiero na ostat-
nim odcinku. Na metę wje-
chał samotnie, z przewagą 2 
sekund nad pozostałymi za-
wodnikami, którzy walczyli 
już tylko o srebro i brąz.

Kuba spełnił swoje ma-
rzenie o medalu mistrzostw 
Polski, co wcześniej za-

powiadał na łamach „Po-
wiatowej”, w  tekście o  te-
gorocznych osiągnięciach 
jelczańskich kolarzy. 

Od przyszłego roku pod-
opieczny trenera Zygmunta 
Walczaka będzie rywali-
zował w  kategorii junio-
rów, gdzie o sukcesy będzie 
znacznie trudniej. Mamy 
jednak nadzieję, że ten uta-
lentowany zawodnik sprawi 
sobie, najbliższym, trene-
rowi, klubowi i  kibicom, 
niejedną miłą sportową nie-
spodziankę...

(KAT-MP)

Jakub 
Byczkowski 
mistrzem Polski!

Jakub Byczkowski na najwyższym stopniu podium, podczas 
górskich mistrzostw Polski
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Po wakacyjno-letniej medial-
nej ciszy, znowu zrobiło się 
głośno o Oławskim Klubie 
Strzeleckim „Colt”. Jego 
zawodnik Andrzej Susłowicz 
zdobył właśnie brązowy me-
dal na mistrzostwach Polski

Miłośnicy celowania do 
tarczy rywalizowali w pierw-
szy weekend września, w Byd-
goszczy, na obiektach miej-
scowego Klubu Strzeleckiego 
CWZS „Zawisza”. Oławę 
reprezentowali tam trzej „col-
ciarze” - Witold Niemirowski, 
Andrzej Susłowicz i  Paweł 
Żmuda, startujący w  konku-
rencjach pistoletowych. W tej 
grupie rywalizowało prawie 
stu zawodników z 29 polskich 
klubów. Spośród oławian 
najlepszy wynik uzyskał An-
drzej Susłowicz. Popularny 
„Suseł”, strzelając do tarczy 
czterdzieści razy z  pistoletu 
pneumatycznego, osiągnął 

378 punktów i  w efekcie 
wywalczył trzecie miejsce, na-
grodzone brązowym medalem 
mistrzostw Polski. 

Witold Niemirowski i Pa-
weł Żmuda startowali w strze-
laniu z pistoletu pneumatycz-
nego oraz dowolnego i z cen-
tralnym zapłonem. W różnych 
konkurencjach plasowali się 
w  drugiej lub trzeciej dzie-
siątce, ale pod względem 
wyników nie odstawali od 
najlepszych. - Rywalizacja 

była bardzo zacięta i czasami 
jeden punkt lub więcej dzie-
siątek, dziewiątek, a  nawet 
ósemek, decydowały o spadku 
lub awansie o kilkanaście lub 
nawet kilkadziesiąt miejsc 
w końcowej klasyfikacji - wy-
jaśnia Witold Niemirowski 
i dodaje na koniec: - A o tym, 
jak bardzo silna była stawka 
rywali, świadczy ustanowienie 
na tegorocznych bydgoskich 
mistrzostwach dwóch nowych 
rekordów Polski!       (KAT)

„Suseł” wystrzelał brąz!

Andrzej Susłowicz stoi na trzecim miejscu podium, podczas 
dekoracji zawodników, rywalizujących w konkurencji PP-40
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

„Orły” Nawałki mogą 
się od nich uczyć 

s.39 s.41

Grali do 
końca świata 
i...
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PIŁKA NOŻNA 
Impreza charytatywna 

W obecności blisko pięciuset 
widzów, którzy zasiedli 
w sobotnie południe 
2 września na trybunach 
oławskiego stadionu miej-
skiego, Piast Gliwice pokonał 
Śląsk Wrocław 2:1

Wynik tego towarzyskiego 
meczu nie był istotny. Wyko-
rzystując przerwę w rozgryw-
kach, na mecze reprezentacji 
kraju, piłkarze ekstraklasy 
przyjeżdżają do Oławy już od 
czterech lat w bardzo szczyt-
nym celu - by wspomóc lecze-
nie i rehabilitację Grzegorza 
Galasińskiego, człowieka 
z przeszczepioną twarzą. Od 
trzech lat pomagają również 
chorej na epilepsję oraz tokso-
plazmozę małej dziewczynce 
z Oławy - Natalce Zezuli. 

Grzegorza i Natalię wspie-
rają społecznicy, którym prze-
wodzi Bronisław Paszyński 
- znany oławski przedsiębior-
ca, zarządzający nierucho-
mościami. Pierwszy mecz 
charytatywny z ich inicjatywy 
zorganizowano 6 września 
2014. Wtedy po raz pierwszy 
zagrał na oławskim stadionie 
Śląsk Wrocław, pod wodzą 
trenera Oresta Lenczyka, a ry-
walem był trzecioligowy MKS 
Oława. Całkowity dochód, 
ponad 20 tysięcy złotych, 
przeznaczono wtedy dla Grze-
gorza Galasińskiego. Tamten 
mecz oglądało prawie tysiąc 
osób. Kupując bilety-cegiełki 
po 10 zł, kibice podarowali 
człowiekowi z przeszczepioną 
twarzą blisko 10 tys. zł. Hojni 

byli też licytujący podarowane 
przez piłkarzy i kluby koszulki 
i piłki - zapłacili łącznie pra-
wie 5 tysięcy zł. 

Rok później dla Grzegorza 
i po raz pierwszy dla Natalki 
Zezuli, zagrali piłkarze Gór-
nika Zabrze i Foto-Higieny 
Gać. Niesprzyjająca jesien-
na pora (mecz rozgrywano 
w październiku, w dodatku 
w piątek), spowodowała, że 
organizatorom udało się ze-

brać tylko 6 tysięcy złotych, 
w tym połowę ze sprzedaży 
biletów-cegiełek oraz 1300 zł 
z licytacji. Resztę uzbierali do 
puszek harcerze z oławskiego 
Hufca ZHP. 

W 2016 na murawę stadio-
nu OCKF w tym samym celu 
wybiegli ponownie zawodni-
cy Śląska Wrocław, prowa-
dzeni teraz przez Tadeusza 
Pawłowskiego, by zmierzyć 
się z pierwszoligowcami le-

gnickiej Miedzi, szkolonymi 
wtedy przez inną legendę wro-
cławskiego klubu - Ryszarda 
Tarasiewicza. Tym razem 
dopisali widzowie i hojni 
sponsorzy, więc w różnej 
formie uzbierano ponad 20 
tysięcy złotych. 

Podobnie było teraz, 
2 września 2017. Jednak 
ze względu na sporą liczbę 
różnych imprez sportowo-
-rekreacyjnych i kulturalno-

-rozrywkowych, odbywają-
cych się w Oławie i okolicy 
niemal w tym samym czasie, 
frekwencja na trybunach nie 
była imponująca. Sprzedano 
tylko 400 biletów-cegiełek. 
Dopisali za to licytujący róż-
ne gadżety, w tym koszulki 
klubowe i inne, jak np. piłkę 
z podpisem ministra sportu 
Witolda Bańki. Ze stadiono-
wych licytacji zebrano ponad 
10 tys. zł, a niektóre ciekawe 
gadżety, m.in. piłka z podpisa-
mi reprezentantów siatkarskiej 

reprezentacji Polski U-21, 
są jeszcze licytowane w in-
ternecie. Razem z datkami 
do puszek, zbieranych także 
w tym roku przez oławskich 
harcerzy, pod wodzą Justyny 
Piotrowskiej, organizatorzy 
doliczyli się na razie 17.600 
zł, które w odpowiedniej pro-
porcji trafią do Grzegorza 
i Natalki.
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Dla Grzegorza i Natalii piłkę kopali, 
a koszulki licytowali

Mecz ekstraklasowych drużyn prowadzili ekstraklasowi sędziowie. Głównym był Kornel Paszkiewicz 
(na fot. w środku), a na liniach asystowali mu - Jakub Zalewski (z lewej) i Paweł Kucharczyk 
(z prawej). Meczową pilkę wniósł na boisko Ignacy Twardowski, wnuczek Leszka Żydły - nieżyjącego już 
wieloletniego prezesa MKS Moto-Jelcz Oława

Klubowa koszulka Śląska Wrocław, z podpisami jego piłkarzy, którą 
trzyma Grzegorz Galasiński, była kilkakrotnie licytowana...

Mimo towarzyskiego charakteru spotkania, piłkarze obu drużyn 
walczyli bardzo zacięcie...

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

Tuzin bramek strzeliła 
rezerwa Sokoła Marcinkowice 
w swoim pierwszym meczu 
nowego sezonu

Widawa Grędzina, jedyna 
drużyna z powiatu oławskie-
go, występująca w grupie V, 
wygrała drugi mecz i zajmuje 
trzecie miejsce w tabeli. No-
wym liderem jest Długołęka 
2000, a na drugim miejscu 
plasuje się WKS Wilczyce, 
który zwyciężył Czarnych 
Chrząstawa. 

WIDAWA GRĘDZINA - BŁĘKITNI KRZECZYN 1:0
GOL: GRZEGORZ KURAS.
BOROWIANKA BOROWA - KP 99 ŚLIWICE 0:1
GKS KAMIEŃ - DĄB PRUSZOWICE 3:3 
DŁUGOŁĘKA 2000 - KS BYKÓW 4:1
PIAST NADOLICE - SAMI SWOI NADOLICE 5:0
WKS WILCZYCE - CZARNI CHRZĄSTAWA 3:2
PAUZOWAŁ KS ZBYTOWA 

TABELA PO II KOLEJCE
1. DŁUGOŁĘKA 2000  6  8:3
2. WKS WILCZYCE  6  8:4
3. WIDAWA GRĘDZINA  6  6:3
4. PIAST NADOLICE  4  8:3
5. KP 99 ŚLIWICE  4  4:3
6. KS ZBYTOWA  3  6:0
7. BOROWIANKA BOROWA  3  3:2
8. GKS KAMIEŃ  1  3:3
9. DĄB PRUSZOWICE  1  6:8
10. CZARNI CHRZĄSTAWA  0  4:7
11. BŁĘKITNI KRZECZYN  0  1:4
12. SAMI SWOI NADOLICE  0  2:10
13. KS BYKÓW  0  1:10

                *
W następnej kolejce, 

w niedzielę 10 września, 
godz.11.00, Widawa zagra 
w Śliwicach, z KP 99.

             ***
W grupie VI na uwagę za-

sługuje wysokie zwycięstwo 
rezerwy Sokoła Marcinkowi-
ce z Pogonią Kopalina, która 
w poprzedniej kolejce zre-
misowała ze spadkowiczem 
z klasy „A” - Burzą-Dombud 
Chwalibożyce. Sokół i Pogoń 
w poprzednim sezonie rywali-
zowali w klasie „C”, uzysku-
jąc promocję do klasy, „B”. 
Pięć goli w tym spotkaniu 
strzelił Łukasz Soroczyński. 

Lider po I kolejce - Czarni 
Sobocisko, przegrał z LKS 
Stary Śleszów. Spadkowicz 
z klasy „A” objął prowadze-
nie w tabeli, wyprzedzając 
Rzemieślnika Oława. Pod-
opieczni Dariusza Witkow-
skiego rozgromili w Rzeplinie 
Falko 6:1. 

CZARNI SOBOCISKO - LKS ST. ŚLESZÓW 1:2

Strzelcy: Łukasz Dem-
ski - dla gospodarzy, a dla 

gości - Daniel Drozd i Paweł 
Borodziuk.

FALKO RZEPLIN - RZEMIEŚLNIK OŁAWA 1:6

Bramki: Marcin Jurasik 
- dla Falko, a dla Rzemieśl-
nika - Marek Markowski - 3, 
Sylwester Kanarek - 2 i Daniel 
Rączka.

ORZEŁ ŚW. KATARZYNA - POLONIA GODZIK. 3:1

Gole: Kamil Pawelec - 2 
i Grzegorz Leończyk - dla 
miejscowych, a dla przyjezd-
nych - Adrian Głowacki.

LKS ŚCINAWA P. - BURZA-DOMBUD 1:4

Strzelcy: Marek Sobie-
ski - dla Ścinawy Polskiej, 
a dla Chwalibożyc - Mateusz 
Kuś - 2, Damian Świnionoga 
i Marek Sturlis.

SOKÓŁ II MARCINKOWICE - POGOŃ KOPALINA 
12:0

Gole: Łukasz Soroczyń-
ski - 5, Jakub Róg - 3, Dawid 
Perdek - 2, Artur Woźniak 
i Piotr Wers.

DOLOMIT CHWAŁOWICE - ZORZA NIEMIL 5:1

Bramki: Radosław Zając - 
2, Łukasz Kasielski, Damian 

Piórkowski i Mateusz Tracz 
- dla Dolomitu, a dla Zorzy - 
Mateusz Białek.

PAUZOWAŁO ZALESIE WÓJCICE

TABELA PO II KOLEJCE
1. LKS STARY ŚLESZÓW  6  5:3
2. RZEMIEŚLNIK OŁAWA  4  7:2
3. BURZA-DOMBUD CHW.  4  5:2
4. ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA  4  4:2
5. SOKÓŁ II MARCINKOWICE  3  12:0
6. DOLOMIT CHWAŁOWICE  3  7:4
7. CZARNI SOBOCISKO  3  6:3
8. ZALESIE WÓJCICE  3  3:2
9. ZORZA NIEMIL  3  4:5
10. POGOŃ KOPALINA  1  1:13
11. POLONIA GODZIKOWICE  0  3:6
12. LKS ŚCINAWA POLSKA  0  2:9
13. FALKO RZEPLIN  0  1:9

*

W następnej kolejce, 
w niedzielę 10 września, 
godz.11.00, spotkają się: Po-
lonia - Falko, Rzemieślnik 
- Dolomit, LKS Stary Śle-
szów - Burza-Dombud, a o 
godz.14.00 - Zalesie - Orzeł. 
Zorza - Czarni oraz LKS Ści-
nawa Polska - Sokół II zagrają 
o godz.16.00.

(POL)

Sokół rozgromił Pogoń

PŁYWANIE 
Testy 

Międzyszkolny Klub Sporto-
wy „Swim Academy Termy 
Jakuba” organizuje nabór 
nowych zawodników do sekcji 
pływackiej

Zgłaszać się mogą dzieci 
urodzone w latach 2006 - 
2009. Warunkiem przyjęcia 

do klubu jest posiadanie pod-
stawowych umiejętności pły-
wackich. Casting odbędzie się 
w „Termach Jakuba” (Oława, 
ul. 1 Maja 33a), w poniedzia-
łek 25 września - początek 
testów o godzinie 16.00. Wię-
cej informacji można uzyskać 
na stronie internetowej klubu 
www.swim-academy.pl lub 
telefonicznie, u trenerów klu-
bowych, pod numerami: 601-
316-031 lub 696-433-652.

                          (KAT)

Casting w „Swim 
Academy”

PŁYWANIE 
Na nowy sezon 

Uczniowski Klub Pły-
wacki „Manta” Jelcz-La-
skowice zaprasza dzieci 
i młodzież do swojej sekcji 
sportowej 

Cały wrzesień odbywają 
się bezpłatne zajęcia dla chęt-

nych, na krytej pływalni w Jel-
czu-Laskowicach, w dwóch 
grupach: 

a) poniedziałki i czwartki, 
w godz.15.30-16.30;

b) wtorki i piątki, w godz. 
15.30-16.30. 

                 *
Więcej informacji u tre-

nera Romana Żerka, tel. 666-
950-340.                   (KAT)

Nabór do UKP „Manta”

a koszulki licytowali
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LEKKOATLETYKA 
Rekordowe zawody 

Szymon Halczak, 23-latek 
z Kędzierzyna Koźla, studiu-
jący wychowanie fizyczne 
na Politechnice Opolskiej, 
zwyciężył w X „Biegu Koguta”

W tym roku na starcie 
tej największej w powiecie 
oławskim masowej imprezy 
lekkoatletycznej stanęło re-
kordowo dużo biegaczy oraz 
miłośników marszu z kijkami, 
bo aż 1063 osoby. Zawo-
dy rozgrywano w niedzielę 
3 września, już po raz trzeci 
na tej samej dziesięciokilome-
trowej pętli. Zwycięzca poko-
nał okólną trasę, atestowaną 
przez PZLA, a wiodącą z i do 
Rynku, przez ulice Brzeską, 
1 Maja, Żołnierza Polskiego, 
Zwierzyniecką i Portową, 
a następnie Ścinawę Polską 
i Ścinawę oraz ulice Ofiar 
Katynia i 3 Maja, z powrotem 
do centrum miasta, w czasie 
32 minut i 35 sekund. Na 
fi niszu o pięć sekund wyprze-
dził Mikołaja Pochopienia 
z klubu sportowego WKS 
„Oleśniczanka” Oleśnica i o 
dziewięć Tomasza Sobczyka 
z Wrocławia, reprezentują-
cego drużynę „Team Luks” 
Żórawina. Sobczyk to stały 
bywalec koguciego podium. 
Wygrał oławski bieg w 2015 
roku, a w 2016 zajął w nim 
drugie miejsce, ulegając mło-
demu lekkoatlecie z Brzegu 
- Kamilowi Karbowiakowi, 
którego w tym roku zabrakło 
na koguciej trasie. 

Godnie zastąpił go Szy-
mon Halczak, podtrzymując 
zwycięską passę biegaczy 
z Opolszczyzny w oławskiej 
imprezie. Jak nam powiedział 

na mecie triumfator tegorocz-
nej edycji, biega aktywnie od 
III klasy szkoły podstawowej. 
Ma już na koncie sporo suk-
cesów - wygrał wiele regio-
nalnych biegów ulicznych, 
organizowanych głównie na 
Opolszczyźnie: - Najczęściej 
startuję blisko domu, bo na 
dalsze wyjazdy po prostu nie 
mam czasu, gdyż studiuję kul-
turę fi zyczną na Politechnice 
Opolskiej (jestem na piątym 
roku) i jednocześnie pracuję 
zawodowo w fi rmie „Deca-
thlon”. W Oławie biegłem po 
raz pierwszy i jestem mocno 
zaskoczony, że udało mi się 
tutaj wygrać z całą plejadą 
doskonałych zawodników... 

Najbliższy plan startowy 
Szymona odbiega jednak 
od standardu „domowej bli-
skości”, bo już wkrótce - 
24 września - weźmie udział 

w półmaratonie, który będzie 
rozgrywany w Luksembur-
gu. - Jadę tam z nadzieją na 
zajęcie dobrego miejsca, co 
przełoży się na odpowiednią 
gratyfi kację fi nansową, która 
powinna mi zrekompensować 
ewentualne straty, spowodo-
wane czasowym przerwaniem 
pracy zawodowej - tak Szy-
mon tłumaczy swoje nietypo-
we jak dotąd najbliższe plany 
startowe. 

Najlepsza wśród kobiet 
była Katarzyna Biernacka 
z Sycowa, podopieczna To-
masza Sobczyka w klubie 
„Team Luks” Żórawina. Stu-
dentka wrocławskiej AWF od 
początku bieżącego roku jest 
w świetnej formie. Zadebiu-
towała i zwyciężyła w tego-
rocznym oławsko-jelczańskim 
„Zimowym Maratonie na 
Raty”, a potem przybiegała 
na metę jako pierwsza ko-
bieta jeszcze w wielu innych 
prestiżowych zawodach. Jak 
zapowiada - na „Biegu Ko-
guta” się nie zatrzymuje, bo 
zamierza zwyciężyć jeszcze 
w kilku tegorocznych bie-
gowych zawodach długody-
stansowych. Na metę w oław-
skim Rynku przybiegła na 
59. pozycji, w czasie 39 minut 
i 48 sekund, wyprzedzając 
wielu mężczyzn. W gronie 
kobiet pokonała Paulinę Sza-
rzyńską z teamu „Sudeckie 
Wycieczki Biegowe” Świebo-
dzice (40:24) oraz Agnieszkę 
Antkowiak- Górniak z klubu 
„Oborygeni” Oborniki Śląskie 
(41:55). 

Dobrze wypadli w tego-
rocznym biegu mieszkańcy 
naszego powiatu, którzy bar-
dzo licznie w nim uczestni-
czyli. Na czołowych miej-
scach uplasowali się Bartosz 
Roskosz i Adam Maniak 
z Miłoszyc, Daniel Danie-
lecki z jelczańskiego KB 
„Harcownik”, Jan Wolański 
z teamu „Stal-Fox-Bimarko”, 
zwycięzca kilku „Zimowych 
Maratonów na Raty” oła-
wianin Rafał Tyburek oraz 
Marcin Siciarz z Gaci (gmina 

Oława). Spośród pań w ścisłej 
czołówce były Agnieszka Bur-
delak, reprezentująca „Termy 
Jakuba”, Ewa Zendwalewicz 
i Joanna Tomaszewska z KB 
„Harcownik” Jelcz-Laskowi-
ce oraz Anna Hnatiuk i Marta 
Sobczyk z Oławy. 

Oławianie mocno zaak-
centowali swoją obecność 
w „Essity-Termathlonie”. 
W czołowej dziesiątce znaleź-
li się m.in. Agnieszka Burde-
lak, Rafał Tyburek, Jarosław 
Bogucki, Tomasz Reczuch 
i Magdalena Mruk. Pływacy 
narzekali jednak na późną 
porę rozgrywania tej części 
konkurencji. - Po wieczornym 
starcie na pływalni organizm 
tak się rozkołatał, że nie mo-
głem zasnąć do drugiej w nocy 
- opowiadał na mecie biegu 
Rafał Tyburek. 

Wszystkim uczestnikom, 
którzy dobiegli do mety ko-
guciego biegu, wręczano pa-
miątkowe medale i napoje 
izotoniczne. 

Sponsorem głównym za-
wodów była oławska firma 
„Essity”, która współpracuje 
z organizatorami „Biegu Ko-
guta” łącznie już od sześciu lat 
- dawniej pod szyldem SCA 

Hygiene Products. Oprócz 
wsparcia finansowego i or-
ganizacyjnego, „Essity” pro-
muje bieg wśród swoich pra-
cowników. Już po raz szósty 
wystawiła też swoją drużynę 
biegaczy. 

Po raz drugi w historii 
„Biegu Koguta” przeprowa-
dzono klasyfi kację klubową. 
Trzy czołowe kluby, a wła-
ściwie pięciu zawodników 
z drużyny z najlepszymi cza-
sami, otrzymało pamiątkowe 
statuetki. Bezapelacyjnym 
zwycięzcą był „Team-Luks” 
Żórawina, przed Klubem Bie-
gacza „Harcownik” Jelcz-La-
skowice oraz wrocławskim te-
amem „NOA”. Szóste miejsca 
w klasyfi kacji klubowej zajęła 
„Oławska Grupa Biegowa”. 

Na stadionie miejskim, 
gdzie odbyła się dekoracja 
zawodników, nagrody wrę-
czali: Tomasz Frischmann 
- burmistrz Oławy (także 
aktywny uczestnik biegu), 
Aleksandra Karpińska-Góra-
lik z oławskiej fabryki „Es-
sity”, należącej do koncernu 
SCA oraz Dariusz Witkowski 
- dyrektor OCKF. Przyznano 
kilka specjalnych wyróżnień 
- m.in. najstarszym zawod-
nikom oraz tym, którzy zali-
czyli wszystkie edycje „Bie-

gu Koguta”. W grupie tych 
ostatnich byli Piotr Spaliński 
z Oławy i Arkadiusz Tołłocz-
ko z Jelcza-Laskowic - wraz 
z Mateuszem Markowskim, 
główny animator i organizator 
koguciego biegania w naszym 
powiecie. 

Głównym organizatorem 
jubileuszowego X „Biegu Ko-
guta” było Oławskie Centrum 
Kultury Fizycznej, a partnera-
mi, od wielu lat towarzyszą-
cymi największej w naszym 
powiecie masowej imprezie 
lekkoatletycznej - byli: oław-
ski i jelczański Klub Biegacza 
„Harcownik”, Urząd Miejski 
w Oławie, spółki komunalne 
- Baseny Miejskie „Termy 
Jakuba” oraz ZWiK Oława, 
a także wspominana już kil-
kakrotnie fabryka artykułów 
higienicznych w Oławie, wy-
stępująca od niedawna pod 
nazwą „Essity”. W tegorocz-
nej edycji do grona partne-
rów biegu dołączyli także: 
Centrum Sztuki w Oławie oraz 
wrocławskie oddziały Zrze-
szenia Prawników Polskich 
i Stowarzyszenia Sędziów 
Polskich „Iustitia”, a także 
Okręgowa Izba Radców Praw-
nych we Wrocławiu oraz Izba 
Komornicza we Wrocławiu. 
Udział instytucji i korporacji 
prawniczych wynikał ze zor-
ganizowania po raz pierwszy 
w ramach „Biegu Koguta” 
odrębnej klasyfi kacji dla pra-
cowników sądownictwa, rad-
ców prawnych i komorników. 
Na czołowych pozycjach 
w gronie prawników znalazła 
się oławska komornik Ewa 
Pawłowicz. 
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Jubileuszowe kogucie bieganie

W X „Biegu Koguta” wystartowała rekordowa liczba zawodników...

Szymon Halczak, 23-latek z Kędzierzyna-Koźla, student Politechniki 
Opolskiej, zwyciężył w jubileuszowym „Biegu Koguta”

Nasze najlepsze oławskie „Termathlonki” na podium

Kasia Biernacka wygrała 
rywalizację pań

Rodzinny „Team spirit” jest w kogucim biegu zawsze bardzo ważny...

1063 osoby...
...wystartowały w X „Biegu Koguta” 

Szczegółowe wyniki X „Biegu Koguta” 
- na stronie www.zmierzymyczas.pl

Fotogaleria na:
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Klasa „A” 
seniorów

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „A” 

Piłkarze oławskiego 
„Moto-Jelcza”, w spotkaniu, 
którym inaugurowali nowy 
sezon, pokazali reprezentacji 
Polski, jak można się podnieść 
z kolan, przegrywając do 
przerwy 0:2. Gdyby mecz 
w Oławie odbył się wcześniej 
i nasi kadrowicze mogli go 
obejrzeć na żywo, to może nie 
doświadczyliby tego pierw-
szowrześniowego duńskiego 
blamażu...

0:1, 0:2 - MARCIN KOGUT (W 23 I 38 MIN.) 
1:2 - KASPER MORAWSKI (49, Z KARNEGO)
2:2 - KRZYSZTOF TELATYŃSKI (74)
3:2 - MATEUSZ DOBKOWSKI (81)
4:2 - ŁUKASZ ANKLEWICZ (89, Z KARNEGO)
5:2 - MATEUSZ DOBKOWSKI (81)

OŁAWA
3 WRZEŚNIA 2017. STADION OCKF. WIDZÓW 
OK. 150.

SĘDZIOWALI
KRZYSZTOF STĘPIEŃ Z WROCŁAWIA - GŁÓWNY 
ARBITER ORAZ ASYSTENCI: MATEUSZ CHRUSZCZ 
I MICHAŁ BOSY (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
KRZYSZTOF WALIŚ (W 5 MIN) I TOMASZ BEDKA 
(30) - OBAJ ZA FAULE; DOMINIK SCHUBERT (61) 
- ZA CELOWE ZAGRANIE RĘKĄ. 

MGKS MOTO-JELCZ 
KUBAS - ŻYGADŁO, SKORŁUTOWSKI (80 SOBOTA), 
ANKLEWICZ, MAKOWSKI - MAŃKOWSKI, WALIŚ - 
NIKODEM (55 BEKIESZCZUK), MORAWSKI 
(55 KULCZYCKI), DOBKOWSKI - TELATYŃSKI. 

ZENIT 
KUBOT - WARKOCZ, GOLIMOWSKI (81 OKOŃ), 
SCHUBERT, SITEK - BEDKA (60 RUSIECKI) - 
BARTNIK (80 KAMZOL), ŻUKOWSKI, SIERACZEK, 
PŁOCH - KOGUT. 

Mimo ambitnych planów, 
oławska drużyna nie awan-
sowała do klasy okręgowej 
po zakończeniu poprzedniego 
sezonu. Wywalczony w ostat-
nim meczu najlepszy bilans 
zespołów z drugich miejsc we 
wrocławskiej klasie „A” na 
niewiele się zdał, bo działacze 
DZPN tym razem postanowili 
wprowadzić do okręgówki 

tylko mistrzów grup. Tak więc 
następcy drugoligowego „Mo-
to-Jelcza” muszą ponownie 
rozpocząć odbudowę dawnej 
potęgi od rywalizacji w klasie 
„A”. Jak zapowiadają szefowie 
MGKS 1945 Oława Paweł Na-
białczyk i założonego przez ki-
biców nowego stowarzyszenia 
pod nazwą KS „Moto-Jelcz” 
Oława Mariusz Pałucki, tym 
razem nie ma innej opcji, niż 
awans do wyższej klasy. Obaj 
niedawno podpisali nowe po-
rozumienie, na mocy którego 
zespół seniorów MGKS także 
w bieżących rozgrywkach bę-
dzie występował pod szyldem 
MGKS „Moto-Jelcz” Oława, 
a kierownikiem tej drużyny 
został Mariusz Pałucki. 

W przerwie letniej w ka-
drze MGKS MJO niewiele 
się zmieniło. Nie odszedł ża-
den z kluczowych graczy, 
natomiast przybyli powrotnie 
z Czarnych Jelcz-Laskowice 
wychowankowie oławskiego 
klubu: Jakub Skorłutowski, 
Krzysztof Telatyński i Mateusz 
Prusak, który wiosną tego roku 
grał w czwartoligowym Sokole 
Marcinkowice, jako wypoży-
czony zawodnik Czarnych. 
Skorłutowski i Telatyński za-
debiutowali w nowej-starej 
drużynie w meczu z Zenitem 
Międzybórz, który podob-
nie jak kiedyś „Moto-Jelcz”, 

kilkanaście lat temu, pod 
szyldem „Gawin” Królewska 
Wola, przeżywał okres świet-
ności i występował w dawnej 
II lidze. Znany producent me-
bli wrócił niedawno do piłkar-
skiego sponsoringu i ponownie 
wspiera klub z Międzyborza, 
jednak w dużo mniejszej skali 
niż kiedyś. I podobnie jak 
władze i donatorzy oławskiego 
klubu, ma wyższe ambicje niż 
klasa „A”. To zapowiadało 
ciekawą i emocjonującą walkę 
drużyn tych klubów i właśnie 
tak było. Od początku przewa-
żali grający szybko i składnie 
oławianie, wśród których wy-
różniał się zwłaszcza szalejący 
na lewym skrzydle Mateusz 
Dobkowski. Po jego wrzutkach 
często kotłowało się na przed-
polu bramki, strzeżonej przez 
Michała Kubota. Golkiper 
gości miał jednak wiele szczę-
ścia - dobrze wspomagali go 
też obrońcy Zenitu i ...zawod-
nicy MJO, którzy nie potrafi li 
wykorzystać stuprocentowych 
sytuacji. W 10 minucie obroń-
ca przyjezdnych zablokował 
ofiarną interwencją Kaspra 
Morawskiego, strzelającego 
do pustej bramki. Potem z bli-
skiej odległości zbyt słabo 
uderzył na bramkę gości Jakub 
Mańkowski. W 15 minucie 
na czystej pozycji był Mate-
usz Dobkowski, ale nie trafi ł 

do siatki, a potem Krzysztof 
Telatyński wygrał pojedynek 
z bramkarzem na linii pola 
karnego i uderzał stamtąd „do 
pustaka”, ale zamiast do siatki, 
trafi ł tylko w słupek. 

Seria niewykorzystanych 
sytuacji zemściła się w 23 i 38 
minucie. Najpierw po jednym 
z nielicznych w tym czasie 
kontrataków gości, Marcin 
Kogut wyłuskał Jakubowi 
Skorłutowskiemu piłkę spod 
nóg, wyszedł na czystą pozy-
cję i technicznym uderzeniem 
w długi róg bramki pokonał 
Mateusza Kubasa. Potem, 
w podobnej akcji, ale na le-
wej stronie obrony MJO, nie 
opanował futbolówki Kacper 
Makowski. Przejął ją Szymon 
Bartnik i wyszedł na czystą 
pozycję, ale tuż przed bramką 
dostrzegł lepiej ustawionego 
Marcina Koguta i przerzucił 
piłkę do niego, a ten dopełnił 
formalności.

W przerwie meczu trener 
Jarosław Fliśnik odbył w szat-
ni męską rozmowę z pod-
opiecznymi i na jej efekty 
nie trzeba było długo czekać. 
Krótko po wznowieniu gry 
Krzysztof Telatyński podał 
w uliczkę do Karola Niko-
dema, a szarżującego skrzy-
dłowego gospodarzy powalił 
na polu karnym wybiegający 
z bramki Michał Kubot. Przy 

rzucie karnym golkiper gości 
wyczuł intencje strzeleckie 
Kaspra Morawskiego, ale sil-
nie uderzona piłka po rękach 
bramkarza wpadła do siatki. 

W 55 minucie trener Fli-
śnik przeprowadził dwie zmia-
ny, które okazały się kluczowe 
dla dalszych losów meczu, 
a w zasadzie konsekwencja 
jednej z tych roszad. Za Karola 
Nikodema wszedł Paweł Be-
kieszczuk, ale nie na pozycję 
zmienianego gracza, tylko do 
defensywy, gdzie zajął miejsce 
Mateusza Żygadły. Zaś tego 
zawodnika przesunął szkole-
niowiec MJO z prawej obrony 
na prawe skrzydło, czyli na 
poprzednią pozycję Nikodema. 

Świetnie dysponowany 
Żygadło stał się głównym 
motorem napędowym drużyny 
gospodarzy. W 74 minucie 
przechwycił dalekie poda-
nie od Łukasza Anklewicza 
i przerzucił piłkę do Krzysz-
tofa Telatyńskiego. Popularny 
„Tela” huknął z 15 metrów 
i futbolówka, po rykoszecie od 
nogi obrońcy Zenitu, wpadła 
do siatki. 

Siedem minut później ko-
lejny atak gospodarzy zaczął 
Telatyński. Podał na skrzydło, 
do Żygadły, który wypatrzył 
przed bramką Mateusza Do-
bkowskiego, a ten nie zmar-
nował wyśmienitej sytuacji. 
Oławianie prowadzili więc 
3:2, ale nie spoczęli na lau-
rach, tylko poszli za ciosem. 
Po ich kolejnej składnej ak-
cji Bartosz Kanzol powalił 
na polu karnym Telatyńskie-
go, a jedenastkę wykorzystał 
pewnym uderzeniem Łukasz 
Anklewicz. 

Kropkę nad „i” postawił 
już w doliczonym czasie Ma-
teusz Dobkowski, któremu 
idealnie podał ze skrzydła 
świetny w tym meczu Mateusz 
Żygadło.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MGKS Moto-Jelcz Oława - Zenit Międzybórz 5:2

„Orły” Nawałki mogą się od nich uczyć

Przesunięty z obrony na skrzydło Mateusz Żygadło (na drugim planie, z lewej) udanymi szarżami 
i dośrodkowaniami totalnie rozmontował defensywę Zenitu, w czym wydatnie pomógł mu także Mateusz 
Dobkowski (na zdjęciu przy piłce)
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Mateusz Żygadło - 
obrońca i skrzydłowy 
MGKS „Moto-Jelcz” 
Oława:

- W pierwszej poło-
wie wyraźnie przewa-
żaliśmy. Stworzyliśmy 
wtedy kilka stuprocen-
towych sytuacji pod 
bramką rywala, ale 
niestety, żadnej nie wy-
korzystaliśmy. Brako-
wało nam skuteczności 
i chyba także trochę 
szczęścia. Rywale tylko 
dwa lub trzy razy skon-
trowali i ukuli z tego 
aż dwa gole. W prze-

rwie meczu 
odbyliśmy 
w szatni 
m ę s k ą 
rozmo-
wę z tre-
n e r e m 
i to - jak 
widać po 
końcowym 
wyniku - bardzo 
pomogło. Na pewno 
dobrą decyzją trene-
ra było przesunięcie 
mnie na skrzydło, bo 
tam znacznie lepiej 
się czuję. Pokazałem 

to zwłaszcza 
w ostat-

niej fazie 
meczu, 
k i e -
d y  p o 
m o i c h 

właśnie 
p o d a -

n i a c h  z e 
skrzydła, kole-

dzy walczący na polu 
karnym strzelali kolej-
ne bramki. Ważne dla 
nas było dzisiaj wspar-
cie, jakie otrzymaliśmy 
od naszych kibiców. 

Mimo iż przegrywali-
śmy już 0:2, fani cały 
czas nas dopingowali, 
a my odwdzięczyliśmy 
się im za to w końcu 
dobrą i skuteczną grą, 
która przyniosła nam 
wysokie zwycięstwo 
nad silnym rywalem. 
Moim zdaniem Zenit 
Międzybórz - po tym co 
dzisiaj pokazał w Oła-
wie - na pewno będzie 
się w tym sezonie za-
liczał do ścisłej czo-
łówki w naszej grupie 
rozgrywkowej... 

 

NOT. I FOT.: (KAT)

Bohater meczu

Wyniki II kolejki, 
z 2 i 3 września

 Grupa III

MGKS MJO - ZENIT 5:2 (RELACJA Z TEGO 
MECZU OBOK NA STRONIE), KS DOBROSZÓW 
- ORZEŁ 1:3 (BRAMKI DLA MARSZOWICZAN: 
BARTŁOMIEJ KRYWULAK, JAROSŁAW WÓJCIK 
I  JACEK SORBIAN), BURZA - POGOŃ II 4:0 
(BRAMKI: PATRYK DOBRZAŃSKI - 2 ORAZ 
MACIEJ BIAŁEK I MATEUSZ ROLKA), HURAGAN 
- POLONIA 1:1 (GOLA DLA HURAGANU 
STRZELIŁ DAWID GODLEWSKI), ACADEMY - 
SKRA 7:0, WIDAWA - SPARTA 0:0.

TABELA:
1. Burza Bystrzyca   2  6  8:1
2. Polonia Wrocław  2  4  8:2
3. Huragan Minkowice Oł.  2  4  7:1
4. Widawa Kiełczów  2  4  6:3
5. Sparta Wrocław  2  4  3:2
6. MGKS MJO Oława  1  3  5:2
7. FC Wrocław Academy  2  3  9:3
8. Orzeł Marszowice  2  3  4:5
9. Zenit Mięczybórz  2  3  5:6
10. KS Dobroszów  2  0  4:9
11. Pogoń II Oleśnica  2  0  1:7
12. LZS Solniki Małe  2  0  1:7
13. Skra Wojnowice  2  0  0:13

            *
W III KOLEJCE, W SOBOTĘ 9 WRZEŚNIA, 
O GODZINIE 17.00 ZMIERZĄ SIĘ: POGOŃ II 
OLEŚNICA - MGKS MJO OŁAWA, W NIEDZIELĘ 
10 WRZEŚNIA O GODZ. 11.00 KS 
DOBROSZÓW ZAGRA Z BURZĄ BYSTRZYCA, 
A O 17.00 SPARTA WROCŁAW PODEJMIE 
ORŁA MARSZOWICE. HURAGAN MINKOWICE 
OŁAWSKIE BĘDZIE PAUZOWAŁ.

Grupa IV

F-H II KORONA OSIEK - POLONIA 
JASZOWICE 2:2 (BRAMKI DLA F-H: KONRAD 
KLIMKIEWICZ I BARTŁOMIEJ WIŚNIEWSKI), 
RAPID - GROMNIK 2:0 (OBIE BRAMKI DLA 
RAPIDU ZDOBYŁ ANDRZEJ PAJDA), BŁĘKITNI 
- SZALUNA 3:1 (GOLE DLA BŁĘKITNYCH: 
DAMIAN DEWERENDA, MICHAŁ BOROWSKI 
I GRZEGORZ KSIĄŻEK), BORÓW - LKS BROŻEC 
2:5, PĘCZ - ESTHETIC 2:3 ,GALAKTICOS - 
OLIMPIA 2:3, WIERZBICE - NEFRYT 1:1.

TABELA:
1. Olimpia Podgaj  2  6  8:3
2. Esthetic Ludów Śląski  2  6  5:3
3. Foto-Higiena II Korona 2  4  5:2
4. Polonia Jaszowice  2  4  3:2
5. Rapid Domaniów  2  4  2:0
6. Nefryt Jordanów Śląski  2  4  2:1
7. LKS Brożec  2  3  5:3
8. Korona Pęcz  2  3  5:4
9. Błękitni Siedlce  2  3  4:3
10. Szaluna Zębice  2  1  1:3
11. WKS Wierzbice  2  1  2:6
12. Galakticos Solna  2  0  2:4
13. BKS Borów  2  0  3:8
14. Gromnik Kuropatnik  2  0  0:5

                                 *
W III KOLEJCE, W SOBOTĘ 9 WRZEŚNIA, 
O GODZINIE 15.00 OLIMPIA PODGAJ 
PODEJMIE F-H II KORONĘ OSIEK, O 17.00 
POLONIA JASZOWICE ZAGRA Z RAPIDEM 
DOMANIÓW, A W NIEDZIELĘ 10 WRZEŚNIA, 
O GODZINIE 14.00 GROMNIK KUROPATNIK 
ZMIERZY SIĘ Z BŁĘKITNYMI SIEDLCE.

(DCZ)

Wyniki III kolejki, rozegranej 
2 września

Czarni J-L - Zachód So-
bótka 4:1 (relacja z tego meczu 
na str. 40), Polonia Środa Śl. 
- Widawa 1:0, Orzeł Prusice 
- GKS Mirków 2:0, Kolektyw 
- GKS Kobierzyce 1:2, KP 
Brzeg Dolny - Strzelinianka 
2:5, Mechanik - KS Żórawina 
2:1, Energetyk - Wratislavia 2:0, 
Orzeł Sadowice - Bystrzyca 6:3. 
* DZPN zweryfikował wynik 
meczu z II kolejki Bystrzyca 
vs KP Brzeg Dolny (3:8), jako 
obustronny walkower (po 0:3), 
za grę nieuprawnionych zawod-
ników w obu zespołach.

Klasa „0” seniorów
TABELA

1. Mechanik Brzezina   3  9   11:3
2. Polonia Środa Śl.   3  9   9:2
3. Orzeł Prusice   3  9   8:1
4. GKS Kobierzyce   3  9   8:4
5. Widawa Bierutów   3  6   7:3
6. Czarni J-L   3  6   8:6
7. GKS Mirków/Długołęka   3  3   7:6
8. Strzelinianka   3  3   7:6
9. Energetyk Siechnice   3  3   5:5
10. Orzeł Sadowice   2  3   7:8
11. KS Żórawina   3  3   6:9
12. Zachód Sobótka   3  3   5:12
13. Wratislavia Wrocław   2  0   1:4
14. Kolektyw Radwanice   3  0   5:12
15. KP Brzeg Dolny   3  0   3:10
16. Bystrzyca Kąty Wrocławskie  3  0   3:15

                               *
W IV kolejce Czarni zagrają w niedzielę 

10 września we Wrocławiu z Wratislavią. Po-
czątek meczu na stadionie przy ul. Gitarowej 
- o godz. 14.00.                                (KAT)
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Piłka nożna 
Klasa „O” 

Po słabej pierwszej połowie 
i znakomitej drugiej, jelczanie 
zwyciężyli silnego rywala

1:0 - Radosław Iwan (w 18 min.) 
1:1 - Radosław Florek (52)
2:1 - Dominik Domino (67)
3:1 - Mateusz Fiłon (76)
4:1 - Krystian Kozina (w 90 min.  
      - z karnego) 

Jelcz-Laskowice
2 września 2017. Stadion miejski. 
Widzów ok. 120.

Sędziowali
Paweł Kucharczyk - arbiter główny 
oraz asystenci - Dominik Zimny i Kamil 
Śmieszniak (WS DZPN Wrocław). 

Żółte kartki
Michał Gałaszewski (w 26 min.) - obaj za 
faul oraz Dominik Domino (26), Adrian Żak 
(26), Tomasz Zajączkowski (26), Wojciech 
Czwartos (29), Mateusz Fitas (70) i Artur 
Sokal (77) - wszyscy za niesportowe 
zachowanie.

Czerwona kartka
Tomasz Zajączkowski (w 90 min.) 
- po drugiej żółtej, za faul.

Czarni
Florczyk - Sokal, Rashed, Fiłon, 
Tarasewicz - Domino, Czwartos (30 Florek) 
- Okoń, Kozina, Kuźma (88 Kurkowiak - 
Gałaszewski.

Zachód
Zajączkowski - Użałowicz, Iwan, Żak, Fitas 
- Kukla, Lupa, Rajczakowski (62 Olejnik), 
Kossakowski (62 Malka), Bolisęga 
(70 Gęsicki) - N.Pierzga (90 I.Pierzga).

Podopieczni Radosława 
Florka chcieli się zrehabilito-
wać za porażkę z GKS Kobie-

rzyce. Dobrym prognostykiem 
było zwycięstwo w  meczu 
1/32 Pucharu Polski okręgu 
wrocławskiego. W  środę 30 
sierpnia Czarni zmierzyli się 
z  „B”-klasowym zespołem 
„Sami Swoi” Nadolice Wiel-
kie, wygrywając 6:2. Bramki 
dla jelczan zdobyli: Tomasz 
Tarasewicz- dwie, Daniel 
Kuźma i  Radosław Florek 
oraz juniorzy Paweł Musiał 
i Jakub Drobina.

Sobotni mecz rozpoczął 
się od ataków gości, którzy 
dominowali w  środku pola, 
nie pozwalając miejscowym 
na zbyt wiele. Gospodarze 
sporadycznie kontratakowali. 
Dwa razy urwał się obrońcom 
Zachodu Michał Gałaszewski, 
ale był na spalonym. 

W  18 minucie Tomasz 
Tarasewicz sfaulował przed 
polem karnym Jakuba Boli-

sęgę. Rzut wolny egzekwował 
stoper Zachodu - Radosław 
Iwan i  pokonał Radosława 
Florczyka, fantastycznym 
strzałem w górny róg bramki.

Czarni odpowiedzieli 
w  24 minucie. Po dośrod-
kowani Krystiana Koziny 
z  rzutu rożnego zakotłowało 
się na polu karnym gości, ale 
obrońcy zażegnali niebezpie-
czeństwo. 

Z  kolei kąśliwie uderzył 
sprzed szesnastki Bolisęga, 
jednak Florczyk nie dał się 
zaskoczyć.

Po zmianie stron jelczanie 
podkręcili tempo, przejmując 
inicjatywę. W  52 minucie 
prawym skrzydłem przedarł 
się Michał Gałaszewski, do-
środkował do Florka, który 
wyrównał efektowną główką. 
Z kolei Gałaszewski odebrał 
piłkę Iwanowi, ale zamiast 

podać do lepiej ustawionego 
Florka, uderzył poza bramkę. 

W  67 minucie kapitan 
Czarnych Dominik Domino 
strzelił z 18 metrów, a po ryko-
szecie piłka wpadła do siatki, 
obok zaskoczonego Tomasza 
Zajączkowskiego. 

Gospodarze nie zwalniali 
tempa. Dziewięć minut póź-
niej rzut rożny egzekwował 
Kozina, piłka trafiła do Mate-
usza Fiłona, a ten podwyższył 
na 3:1, z ostrego kąta. 

W odpowiedzi lewą stro-
ną pociągnął Kamil Kukla, 
zacentrował do Marcina Olej-
nika, który główkował nie-
celnie, będąc dwa metry od 
bramki. 

W  końcówce meczu Ga-
łaszewski wypatrzył Florka, 
który został podcięty przez 
Zajączkowskiego w  obrębie 
szesnastki. Za ten faul golki-
per gości zobaczył drugą żółtą 
kartkę i  musiał opuścić bo-
isko. Zastąpił go Igor Pierzga. 
Rzut karny wykorzystał Kozi-
na, ustalając wynik spotkania.

- Dziękuję całej drużynie, za 
ambicję i wolę walki - komentu-
je grający trener Czarnych Ra-
dosław Florek. - Podnieśliśmy 
się po niezbyt dobrej pierwszej 
połowie, odnosząc zasłużone 
zwycięstwo...                (MK)

Czarni Jelcz-Laskowice - Zachód Sobótka 4:1

Zachód zdobyty

Piłkarze Czarnych J-L (w białych koszulkach) rozegrali kolejne dobre 
spotkanie
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Piłka nożna 
Puchar Polski 

W pierwszej rundzie pucharowych 
rozgrywek w strefie wrocławskiej 
czwartoligowa Foto-Higiena Gać 
zmierzyła się z A-klasowymi 
Błękitnymi Siedlce. W drużynie 
z Gaci grali zawodnicy Korony 
Osiek, która jest zespołem rezer-
wy Foto-Higieny i też występuje 
w klasie „A”

Jak nam wyjaśnił kierow-
nik gackiej drużyny Jan Kow-
nacki, to efekt doświadczeń 
z  poprzedniego sezonu. Foto-
-Higiena walczyła wtedy na 
dwóch frontach - o  awans do 
III ligi i  w Pucharze Polski, 
w  którym zakwalifikowała 
się do dolnośląskiego finału. 
W obu tych meczach - w ba-
rażu o awans i w pucharowym 
finale - walczyła z Zagłębiem II 
Lubin i te spotkania przegrała. 
Jedną z  przyczyn tych pora-
żek było przetrzebienie kadry 
klubowej wskutek kontuzji, 
spowodowanych dużą inten-
sywnością spotkań, rozgrywa-
nych w końcowej fazie sezonu 
2016/17. Dlatego władze Foto-
-Higieny, które w nowym sezo-
nie ponownie postawiły swoim 
piłkarzom zadanie powrotu do 
III ligi, zdecydowały się od-
puścić rozgrywki pucharowe. 
W  pojedynku z  Błękitnymi 
Siedlce, w  barwach Foto-Hi-
gieny zagrali więc „rezerwiści” 
z Osieka. 

W 10 minucie Piotr Wal-
czak dośrodkował z  lewego 
skrzydła na pole karne Błę-
kitnych, z  13 metrów uderzył 
Łukasz Muszyński, ale obronił 
Sebastian Stach. Potem Andrzej 
Polewczak dośrodkował z rzutu 
rożnego, główkował Bartłomiej 
Modliborski, ale trafił w  słu-
pek. W kolejnej akcji Walczak 
przerzucił piłkę do Adama Fra-
sza, a  jego strzał zablokowali 
obrońcy. W 26 minucie uderzył 
Bartłomiej Wiśniewski, ale 
Stach nie dał się zaskoczyć. 
Minutę później Muszyński zo-
stał sfaulowany w obrębie szes-
nastki, rzut karny egzekwował 
Walczak, ale świetną obroną po-
pisał się Stach. W odpowiedzi 
Polewczak uderzył z 16 metrów, 
ale niecelnie. W  36 minucie 
Foto-Higiena straciła piłkę 

w  środkowej strefie boiska, 
Polewczak zauważył wysunię-
tego Piotra Wojciechowskiego 
i  strzelił z  30 metrów, a  piłka 
zatrzepotała w siatce i siedlcza-
nie prowadzili 1:0. 

Po zmianie stron Błękitni 
grali odważniej. W 50 minucie 
strzał Adama Frasza z 16 me-
trów obronił bramkarz. W od-
powiedzi Błękitni wykonywali 
rzut karny, ale uderzenie Po-
lewczaka obronił Piotr Wojcie-
chowski. Z  kolei Frasz podał 
na 12 metr do Muszyńskiego, 
a  jego strzał wyłapał Stach. 
W  następnej sytuacji jeden na 
jeden z Wojciechowskim, na li-
stę strzelców wpisał się Mateusz 
Brudnicki. Sześć minut później 
ten sam zawodnik dośrodkował 
z rzutu wolnego na 5 metr, a cel-
nie główkował do siatki Damian 

Dewerenda, były gracz rezerwy 
Foto-Higieny. 

Pod koniec spotkania przy-
słowiowy gwóźdź do trumny 
wbił Foto-Higienie Łukasz 
Romaniak. Dzięki temu zwycię-
stwu Błękitni zagrają w kolejnej 
rundzie okręgowego Pucharu 
Polski. Gratulujemy! 

                 *
Błękitni: Stach - Suchojad, 

Modliborski, Smoliński (80 
Mazur), Ł.Romaniak (80 Zegar) 
- Brudnicki (72 Jabłonowski), 
Polewczak, A.Romaniak, Ksią-
żek - Borowski, Dewerenda (72 
Berezowski)

Foto-Higiena: P.Wojcie-
chowski - Łuczkiewicz (46 
Klimkiewicz), Popiołek, Mar-
kowicz, Wiśniewski - Frasz 
(75 Nazar), Hawryło, M.Woj-
ciechowski (75 Styczyński), 
Albert - Muszyński, Walczak

Żółte kartki: Michał Bo-
rowski (w 37 min.), Piotr Wal-
czak (52), Bartłomiej Wiśniew-
ski (70), Łukasz Jabłonowski 
(75), Konrad Klimkiewicz (80) 
- wszyscy za faule,

Sędziowali: arbiter główny 
Jakub Krej z Wrocławia oraz 
asystenci - Krzysztof Kaczma-
rek i Agnieszka Turkowyd (WS 
DZPN Wrocław).

Dominik Czerenda
sport@gazeta.olawa.pl

Błękitni Siedlce - Foto-Higiena Błyskawica Gać 4:0

Czwartoligowcy odpuścili

Łukasz Muszyński (przy piłce) był najaktywniejszym zawodnikiem 
Foto-Higieny w pucharowym spotkaniu z Błękitnymi
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Piłka nożna 
Powiatowa klasa „C” 

Do rozgrywek o mistrzo-
stwo klasy „C” w sezonie 
2017/18 przystąpiło tylko 
sześć drużyn

To m.in. efekt decyzji 
Dolnośląskiego Związku 
Piłki Nożnej, który ponow-
nie przyjął do klasy „B” 
wszystkich chętnych. W na-
szym powiecie skorzystała 
z  tego Zorza Niemil, która 
formalnie spadła do klasy 
„C”. Drugi powód zmniej-
szenia liczebności oławskiej 
klasy „C”, to rozwiązanie 
klubów lub ich drużyn - np. 
oławskiej Odry i Moto-Jel-
cza Oława. 

Ze względu na małą licz-
bę ekip w najniższej klasie 
rozgrywkowej, Powiatowa 
Sekcja Piłki Nożnej LZS 
w  Oławie postanowiła, że 
w  rundzie jesiennej sezonu 
2017/18 będą rozgrywane 
po dwa spotkania - mecz 
i rewanż, i podobnie ma być 
na wiosnę. 

W  pierwszej kolejce, 
rozgrywanej 27 sierpnia, 
Jankowianka Wierzbno po-
konała Last Pub Owczary 
6:5, Burza Dębina uległa 
Borowi Zaodrze Oława 1:9, 
a Piast Instal Miłocice prze-
grał z LKS Kurów 1:5.

W  drugie j  kole jce ,  
3 września, Last Pub Owcza-
ry pokonał Piasta Miłocice, 
Burza Dębina wygrała z Jan-
kowianką Wierzbno, a  KS 
Kurów zremisował z Borem 
Zaodrze. Oto szczegóły:

LKS Last Pub Owczary - 
Piast Miłocice 6:1

Bramki: Maciej Mirow-
ski - 4, Adrian Turkowyd 2

Burza Dębina - 
Jankowianka Wierzbno 1:0

Gol: Marcin Górski

Bór Zaodrze Oława  
- KS Kurów 4:4

Strzelcy bramek: Daniel 
Droździel - 2, Kamil Łucz-
kiewicz i Bohdan Sobchenko 
dla Zaodrza, a  dla Kurowa 
Andrzej Koszelowski - 2 
oraz Ireneusz Stupień i Ma-
riusz Oleszczuk.

Tabela po II kolejce
1. Bór Zaodrze Oława 	 2 	 4 	 13:5
2. KS Kurów 	 2 	 4 	 9:5
3. LKS Last Pub Owczary 	 2 	 3 	 11:7
4. Jankowianka Wierzbno 	 2 	 3 	 6:6
5. Burza Dębina 	 2 	 3 	 2:9
6. Piast Miłocice 	 2 	 0 	 2:11

                 *
W III kolejce, w niedzielę 

10 września, o godz. 11.00, 
spotkają się: Jankowianka  
- Bór, Kurów - Owczary oraz 
Piast - Burza.

(DCz-KAT)

Odchudzona 
klasa „C”

Wyniki spotkań IV kolejki, rozegranej 2 i 3 września:
Foto-Higiena - Sokół Marcinkowice 2:1, Wiwa - Bie-

lawianka 1:1, Unia - Śląsk II 0:3, Polonia Trzebnica - Orzeł 
1:1, Nysa - Sokół Wielka Lipa 3:3,Górnik -Piast 4:3, Pogoń 
- Polonia/Stal 0:0, MKP - Karolina 1:2. 

* Wydział Gier DZPN zweryfikował wynik meczu z  II 
kolejki Unia - Wiwa (3:4) jako walkower 3:0 dla bardzian, 
za grę nieuprawnionego zawodnika w zespole z Goszcza. 

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                   Punkty               
1. Bielawianka Bielawa 	 3 	 1 	 0 	 10 	 6:2
2. Śląsk II Wrocław 	 3 	 0 	 1 	 9 	 14:2
3. Sokół Marcinkowice 	 3 	 0 	 1 	 9 	 7:4
4. Foto-Higiena Gać 	 3 	 0 	 1 	 9 	 8:6
5. Polonia/Stal Świdnica 	 2 	 1 	 1 	 7 	 7:2
6. Górnik Wałbrzych 	 2 	 1 	 1 	 7 	 8:7
7. Unia Bardo 	 2 	 0 	 2 	 6 	 6:8
8. Orzeł Ząbkowice Śląskie 	 1 	 2 	 1 	 5 	 9:6
9. Nysa Kłodzko 	 1 	 2 	 1 	 5 	 11:11
10. Polonia Trzebnica 	 1 	 2 	 1 	 5 	 7:8
11. Sokół Wielka Lipa 	 1 	 1 	 2 	 4 	 7:8
12. Piast Żerniki Wrocław 	 1 	 1 	 2 	 4 	 5:6
13. Karolina Jaworzyna Śląska 	 1 	 1 	 2 	 4 	 3:8
14. Wiwa Goszcz 	 0 	 2 	 2 	 2 	 2:12
15. Pogoń Oleśnica 	 0 	 1 	 3 	 1 	 1:5
16. MKP Wołów 	 0 	 1 	 3 	 1 	 3:9

* W V kolejce, w sobotę 9 września, Foto-Higiena zagra 
na wrocławskich Żernikach z Piastem. Początek meczu na 
boisku przy ul. Osinieckiej - o godz. 15.00. 

Natomiast Sokół Marcinkowice w  tym samym dniu 
podejmować będzie u siebie Nysę Kłodzko. Mecz rozpocznie 
się na stadionie MCS o godz. 16.00. 

* Zestaw pozostałych par V kolejki: Śląsk II - Biela-
wianka, Polonia/Stal - Górnik, Orzeł - Unia, Sokół Wielka 
Lipa - Polonia T., Karolina - Pogoń, Wiwa - MKP. 

(KAT)

Sport-Track IV liga 
- grupa wschodnia
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Trawestując słynną maksymę Jur-
ka Owsiaka, tak można powie-
dzieć o piłkarzach do niedawna 
najmocniejszej drużyny w gminie 
Oława. W tym sezonie wyrósł jej 
jednak silny lokalny konkurent, 
który w trzech dotychczasowych 
meczach wywalczył komplet 
punktów. W zaciętych i drama-
tycznych derbach gminnych 
i powiatowych, był też tego 
bardzo bliski. Ostatecznie jednak 
marcinkowicki Sokół, bo o nim 
mowa, i tym razem musiał uznać 
wyższość zespołu z Gaci, który 
w drugim z rzędu spotkaniu 
zwyciężył po golu strzelonym 
dopiero w ostatnich sekundach 
doliczonego czasu gry...

0:1 - RAFAŁ RYBIŃSKI (W 65 MIN.) 
1:1 - ŁUKASZ KUCYNIAK (87) 
2:1 - KRZYSZTOF CIEŚLA (+90)

GAĆ
2 WRZEŚNIA 2017. STADION GMINNY. WIDZÓW 
OK. 250, W TYM ZDECYDOWANA WIĘKSZOŚĆ 
Z MARCINKOWIC.

SĘDZIOWALI
GRZEGORZ ROLA Z WAŁBRZYCHA - GŁÓWNY 
ARBITER ORAZ ASYSTENCI - DARIUSZ SZOTT 
I SYLWESTER KORNATOWSKI (WS OZPN 
WAŁBRZYCH). 

ŻÓŁTE KARTKI
PATRYK KOŁODZIŃSKI (W 24 MIN.) - ZA 
UTRUDNIANIE WZNOWIENIA GRY; BARTŁOMIEJ 
PŁOMIŃSKI (28), PATRYK KOŁODZIŃSKI (36), 
ŁUKASZ ORZECHOWSKI (43), PAWEŁ PRZYTUŁA 
(75) I MICHAŁ SZYDŁO (+90) - WSZYSCY ZA 
FAULE; DOMINIK WEJEROWSKI (59) - ZA KRYTYKĘ 
ORZECZEŃ SĘDZIEGO. 

CZERWONA KARTKA
PATRYK KOŁODZIŃSKI (36) - PO DRUGIEJ ŻÓŁTEJ. 

FOTO-HIGIENA
GĄSIOROWSKI (4) - STRÓJWĄS (4) (85 DOŁGAN 
- NIESKLASYFIKOWANY), P.PRZYTUŁA (3), CIEŚLA 
(5), ORZECHOWSKI (3) - D.WEJEROWSKI (4), 
M.PRZYTUŁA (3) (70 MUSIAŁ - 3) - KUCYNIAK 
(6), TARNOW (5), BUDNY (4) - WARGIN (3) 
(63 MACHADO - 2). 

SOKÓŁ MARCINKOWICE
JANICZAK (5) - KOŁODZIŃSKI (1), KULEJ (4), 
SZYDŁO (3), PŁOMIŃSKI (3) - I.JANIUK (4), 
DUTKA (4) - RUDOLF (3) (73 KACZMAREK (2), 
GUL (3) (65 ROKICKI - 2), J.WEJEROWSKI (2) (39 
KRZANOWSKI (3) - RYBIŃSKI (4) 
(75 SYNÓWKA - 2). 

Pierwszy kwadrans upły-
nął na wzajemnym badaniu 
sił, głównie w środkowej 
strefi e boiska. Nie było więc 
w tym czasie interesujących 
spięć podbramkowych. Po 
okresie spokojnej gry, ruszyli 
do szturmu goście, jakby 
chcieli pokazać, że to oni 
będą w tym meczu dyktowali 
warunki. Na bramkę strze-
żoną przez Marcina Gąsio-
rowskiego uderzył z daleka 
Jarosław Wejerowski. Potem 
to samo zrobił Bogdan Gul, 
a następnie Igor Janiuk. We 
wszystkich tych przypadkach 
futbolówka przeleciała jednak 
wysoko nad poprzeczką. 

Około 20 minuty inicja-
tywę przejęli gospodarze, 
a z nich najbardziej dawał 
się rywalom we znaki lewo-
skrzydłowy Marek Budny, 
który grał po raz pierwszy 
w wyjściowym składzie Foto-
-Higieny, po długim okresie 

leczenia kontuzji. Popularny 
„Maro” bezlitośnie kręcił 
obrońcami Sokoła, deprymu-
jąc tym zwłaszcza Patryka 
Kołodzińskiego. Podenerwo-
wany kapitan przyjezdnych 
w krótkim czasie zarobił więc 
dwie żółte kartki. Najpierw 
nieregulaminowo przeszka-
dzał Budnemu wznowić grę 
z autu, a potem skosił przy 
bocznej linii Jegora Tarnowa. 
W efekcie musiał opuścić 
boisko i znacznie wcześniej 
niż zwykle powędrować pod 
prysznic.

W tym czasie został rów-
nież ukarany żółtą kartką za 
faul Bartłomiej Płomiński, 
drugi boczny obrońca Sokoła. 
Niewiele brakowało, by do 
grona kolekcjonerów żółtych 
kartoników dołączył także 
Michał Szydło, który w 34 
minucie powalił na ziemię 
szarżującego Budnego, w ob-
rębie szesnastki. - Sędzia trzy-
mał już gwizdek w ustach, ale 
Bóg raczy wiedzieć, dlaczego 
go nie użył! - komentował 
w przerwie meczu tę kon-
trowersyjną decyzję arbitra 
prezes Foto-Higieny Tomasz 
Luda.

Po zmianie stron, już od 
pierwszego gwizdka sędziego, 
miejscowi ruszyli do szturmu 
i po pięciu minutach powinni 
prowadzić co najmniej 3:0. 
Najpierw jednak, po dokład-
nym podaniu ze skrzydła od 
Łukasza Kucyniaka, Igor 
Wargin strzelił z 10 metrów, 
ale nad poprzeczkę. Po chwili 
niemal to samo z podobnej 
odległości zrobił Wojciech 
Strójwąs, któremu z prawej 
strony podał także Kucyniak. 
Boczny obrońca Foto-Higieny 
był na czystej pozycji, ale ude-
rzył niecelnie. W następnej 
akcji Wejerowski wypuścił 
w uliczkę Budnego, który 
przegrał pojedynek sam na 
sam z Patrykiem Janiczakiem. 

W 62 minucie idealnej 
okazji nie wykorzystał Jegor 
Tarnow, któremu podał z boku 
Igor Wargin. Ukrainiec, strze-
lając z 3 metrów, trafi ł w sto-
jącego na linii bramkowej 
Jakuba Kuleja. 

Seria niewykorzystanych 
sytuacji zemściła się na Fo-
to-Higienie w 65 minucie. 
Po kontrze, prawą stroną 
pociągnął Igor Janiuk i po-
słał wysoką piłkę na pole 
karne gospodarzy. Tam Rafał 
Rybiński wygrał pojedynek 
główkowy z Pawłem Przytułą 
i przelobował chyba trochę 
źle ustawionego w bramce 
Gąsiorowskiego. 

Po straconym golu go-
spodarze desperacko rzucili 
się do ataku, ale bardzo długo 

nie udawało im się przełamać 
twardo i skutecznie grającej 
defensywy Sokoła. Dopiero 
w 87 minucie miejscowi spryt-
nie wykorzystali zawahanie 
gości. Gdy przy interwencji 
na własnej połowie zderzyli 
się Krzysztof Cieśla i Pa-
weł Przytuła, goście stanęli, 
czekając na przerwanie gry. 
Tymczasem arbiter nie zare-
agował, co wykorzystał Jegor 
Tarnow. Wyłuskał chwilowo 
bezpańską piłkę, podciągnął 
pod pole karne Sokoła i podał 
prostopadle do Kucyniaka. 
Popularny „Ziutek” przymie-
rzył dokładnie z 12 metrów 
w okienko i w ten sposób 
gacianie wyrównali na 1:1. 
Jednak ten wynik ich nie za-
dowolił. W końcówce meczu 

(arbiter doliczył 4 minuty 
do regulaminowego czasu) 
gospodarze mocno atako-
wali. Na prawym skrzydle 
szalał Kucyniak, a na lewym 
debiutujący w Foto-Higienie 
Brazylijczyk Igor Maximo 
Barros Machado. 

Gdy wydawało się, że 
mimo tych wściekłych ataków 
gacian, gra zakończy się po-
działem punktów, podopieczni 
trenera Marcina Dymkow-
skiego dopięli swego i roz-
strzygnęli spotkanie na swoją 
korzyść. W ostatniej minucie 
doliczonego czasu gry, do ak-
cji ofensywnej włączył się Ka-
mil Dołgan, który kilka chwil 
wcześniej zastąpił Wojciecha 
Strójwąsa. „Dołgi” przerzucił 
na pole karne do Marcina Mu-

siała - drugiego rezerwowego 
i swojego niedawnego kolegi 
z MKS Oława - a popularny 
„Kefi r”, będąc na czystej po-
zycji, strzelił w długi róg. Nie 
trafi ł jednak w światło bramki, 
ale zamykający akcję Krzysz-
tof Cieśla wpakował piłkę 
wślizgiem między słupki. 
Po zbiorowej cieszynce, jaką 
zawodnicy Foto-Higieny za-
demonstrowali przy narożnej 
chorągiewce, arbiter już nie 
wznawiał gry, tylko odgwizdał 
koniec meczu. 

Derbowy pojedynek za-
kończył się więc wybuchem 
radości wśród miejscowych 
i  eksplozją  wściekłości 
u przyjezdnych. Niektórym 
marcinkowickim kibicom 
puściły nerwy - swoją złość 
próbowali wyładować na wój-
cie Kownackim, który w Foto-
-Higienie jest kierownikiem 
drużyny. W mało parlamen-
tarnej formie oskarżali szefa 
gminy, że przekupił sędziów. 

- Patrząc na niektóre de-
cyzje arbitra Rolki, miałem 
wrażenie, że to ktoś z Marcin-
kowic mu dzisiaj posmarował. 
Sędzia najpierw nie odgwizdał 
nam ewidentnego karnego, 
po faulu na Budnym, a potem 
ukarał Dominika Wejerow-
skiego żółtą kartką, gdy ten 
słusznie protestował po braku 
reakcji na niesportowe zacho-
wanie Płomińskiego... - tak 
Jan Kownacki skomentował 
kierowane do niego pretensje 
fanów gości.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

Foto-Higiena Błyskawica Gać - Sokół Marcinkowice 2:1

Grali do końca świata i... kilka minut dłużej

W ostatnich sekundach spotkania niecelnie strzelił na bramkę Sokoła Marcin Musiał (na fot. z lewej, przy piłce), ale akcję zamknął skutecznie 
niewidoczny na zdjęciu Krzysztof Cieśla i dzięki temu derby gminy Oława wygrała po raz kolejny Foto-Higiena
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PIŁKA NOŻNA
IV liga Fotogaleria z meczu na:

Powiedzieli po meczu not. i fot.: (KAT)

Łukasz Kucyniak - skrzydłowy i kapitan Foto-Higieny 
 
- Jak to zwykle w derbach bywa, mecz był bardzo zacięty i trzymał w napięciu do ostatnich sekund. 

Ostatnio lubimy rozgrywać takie spotkania. Tydzień temu, w Wielkiej Lipie, także w doliczonym czasie, 
strzeliliśmy zwycięskiego gola imiennikowi marcinkowickiego zespołu. Ale tak samo jak w tamtym me-
czu, moim zdaniem również dzisiaj byliśmy lepszą drużyną i zasłużenie wygraliśmy. Marcinkowiczanie 
liczyli tylko na stałe fragmenty - auty, rzuty wolne lub rożne, a my tymczasem non stop prowadziliśmy 
grę. Mimo utraty gola, który mógł rozstrzygnąć losy meczu, bo padł w końcowym fragmencie, nie 
załamaliśmy się i grając zespołowo, cierpliwie i konsekwentnie dążyliśmy do zmiany rezultatu. I tak 
też się stało - najpierw wyrównaliśmy, po moim trafi eniu (myślę, że dość efektownym), no a w tej dra-
matycznej końcówce strzeliliśmy zwycięską bramkę, która - jeszcze raz to podkreślam - w przekroju 
całego meczu nam się należała. 

 
Rafał Rybiński - napastnik Sokoła

 
- Bardzo żałuję, że nie było mi dane dokończyć tego spotkania na boisku. Od pierwszego wiosennego 

meczu mam problemy z biodrem i kostką, a dziś te urazy się odnowiły, bo chyba nie są dobrze zaleczo-
ne. To nasz drugi z kolei mecz w Gaci, który musieliśmy grać w dziesiątkę. Wiosną to był tylko ostatni 
kwadrans, a dzisiaj to trwało prawie przez dwie trzecie spotkania. Po wykluczeniu naszego kapitana 
i bardzo ważnej postaci w defensywie, jaką jest Patryk Kołodziński, trener musiał zareagować. Chcąc 
zakleić dziurę w obronie, ściągnął z boiska skrzydłowego. To osłabiło naszą siłę ataku. Mnie też grało 
się tam znacznie trudniej, bo dostawałem mniej podań z boku. Osłabienie kadrowe nadrobiliśmy jednak 
olbrzymią wolą walki - wylaliśmy sporo potu i zostawiliśmy dużo serca na boisku. Momentami sprzyjało nam szczęście, ale 
zabrakło go w kluczowym momencie. Bramkę, która przesądziła o naszej porażce, straciliśmy w najgorszej z możliwych chwil, 
bo w ostatnich sekundach meczu. Może ogólnie byliśmy troszkę słabsi niż rywale, ale za olbrzymią ambicję i wolę walki, jaką 
dzisiaj w Gaci pokazaliśmy, należał się nam remis. Uważam, że nierozstrzygnięty wynik byłby więc bardziej sprawiedliwy... 
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PIŁKA NOŻNA 
LDJS 

Świetny mecz zagrali oławscy 
juniorzy w środę, zaś fatalny 
w sobotę

Już po pierwszej akcji 
środowego spotkania z Lechią 
mogli prowadzić gospodarze. 
Karol Grabowski podał do 
Bartłomieja Musiała, a ten 
znalazł się w sytuacji sam na 
sam z bramkarzem, który był 
jednak szybszy. W 8 minucie 
Michał Hawryło strzelił z rzu-
tu wolnego, a golkiper gości 
przepuścił piłkę i było 1:0. Po 
chwili Michał Żułtański podał 
do Mariusza Zapotocznego, 
który przerzucił do Adriana 
Gellesa, a jego strzał obronił 
Kacper Malec. W 14 minucie 
Ernest Terpiłowski z Lechii 
trafi ł w słupek, mając przed 
sobą tylko Adriana Leśkie-
wicza. W rewanżu świetnym 
rajdem popisał się Janusz 
Łakomiak, który wbiegł na 
pole karne i strzelił niecelnie, 
choć mógł minąć bramkarza 
i miałby przed sobą pustą 
bramkę. W 23 minucie Ma-
lec zbyt krótko wybił piłkę, 
co wykorzystał Żułtański, 
podwyższając na 2:0. Wtedy 
Lechia poderwała się do ataku. 
Najpierw Dawid Ziółkowski 
popędził lewą stroną, ale jego 
uderzenie obronił Leśkiewicz. 
Później Mateusz Bób mijał 
slalomem naszych obrońców, 
ale oławski golkiper wybił 
jego strzał na rzut rożny. W 39 
minucie piękna akcji oławian 
zakończyła się trzecim golem. 
Mariusz Zapotoczny podał 
do Adriana Gellesa, który 
przepuścił piłkę, a Bartłomiej 
Musiał strzelił do siatki. Przed 
przerwą ofi arna interwencja 
Janusza Łakomiaka uratowała 
MGKS przed stratą bramki, po 
rajdzie Dawida Ziółkowskie-
go. Po przerwie zaatakowali 
goście. W 52 minucie pięk-
nym rajdem przez całe boisko 
popisał się Maciej Aleksiuk, 
wyłożył piłkę Ziółkowskiemu, 
a ten pokonał Leśkiewicza. Po 
chwili Aleksiuk podał wzdłuż 
bramki, ale nikt nie trafił 
w piłkę. Następnie Dawid 
Wasilewski strzelił z rzutu 
wolnego obok słupka. W tej 
części gry obie drużyny za-

częły grać ostrzej, czego kon-
sekwencją były cztery żółte 
kartki dla oławian, a siedem 
dla gości. Paweł Muszyński 
z Lechii musiał zejść w 82 
minucie po czerwonej kartce 
(za dwie żółte). Kolejny rajd 
Aleksiuka mógł przynieść 
Lechii gola kontaktowego, 
ale szybki skrzydłowy za-
miast strzelać w sytuacji sam 
na sam, podawał do kolegi, 
który stracił piłkę. Terpiłow-
ski zmarnował prezent jaki 
sprawił mu oławski obrońca 
Jakub Skorupa, podając mu 
piłkę. Oławianie przetrzymali 
ten napór i w 82 minucie Se-
bastian Szwedzki wykończył 
składną akcję zespołu. Wynik 
meczu ustalił Jakub Skorupa, 
strzelając przewrotką. Była to 
najładniejsza bramka w tym 
spotkaniu. W końcówce Leś-
kiewicz obronił strzał Kacpra 
Wasilewskiego.

MGKS OŁAWA 
LEŚKIEWICZ - GRABOWSKI, BUCZKOWSKI, 
SKORUPA, ŁAKOMIAK - ZAPOTOCZNY, ŻUŁTAŃSKI, 
HAWRYŁO, MUSIAŁ, SZWEDZKI - GELLES (46 
NAZAR).

               *
Sobotni wyjazd do Po-

lkowic okazał się pechowy 
dla podopiecznych Jarosława 

Fliśnika. Trener oławian dys-
ponuje ostatnio krótką ławką 
rezerwowych. Nie wszyscy 
zawodnicy są w pełni sił po 
kontuzjach. W tym meczu nie-
odpowiedzialnie zachował się 
Jakub Skorupa, który w ciągu 
trzech minut zarobił dwie 
żółte kartki (za komentowanie 
i faul), więc od 41 minuty 
MGKS grał w dziesiątkę. Dało 
też znać o sobie zmęczenie po 
środowym meczu z Lechią. 
Oławianie grali słabo i popeł-
niali dużo błędów, co wyko-
rzystali gospodarze. Kornel 
Ciupka i Jakub Kobyliński 
strzelili po trzy gole, a po jed-
nym Dawid Malawski i Dawid 
Kostek. Honorową bramkę dla 
oławian zdobył Bartłomiej 
Musiał w doliczonym czasie, 
choć wcześniej sędzia nie 
uznał mu celnego trafi enia.

MGKS OŁAWA 
LEŚKIEWICZ - GRABOWSKI, BUCZKOWSKI, 
SKORUPA, ŁAKOMIAK - ZAPOTOCZNY, ŻURAWSKI, 
ŻUŁTAŃSKI, MUSIAŁ, SZWEDZKI - GELLES (46 
DALECKI).

(POL)

MGKS Oława - Lechia Dzierżoniów 5:1 
KS Polkowice - MGKS Oława 8:1

Z nieba do piekła

Jakub Skorupa (na zdjęciu z lewej) ustalił wynik meczu z Lechią 
piękną przewrotką, a w Polkowicach dostał czerwoną kartkę i osłabił 
zespół. Na fot. z prawej Janusz Łakomiak
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POWIAT 
Finał coraz bliżej! 

Powoli kończy się konkurs 
na wybór lokalnej sportowej 
osobowości, ogłoszony z okazji 
jubileuszu 30-lecia miasta Jelcz-
-Laskowice

Laureac i  są  wybieran i 
w trzech odrębnych kategoriach 
- sportowiec, trener i działacz - 
z grona zgłoszonych odpowiednio 
wcześniej mieszkańców miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice oraz 
członków działających tam w mi-
nionym 30-leciu klubów i stowa-
rzyszeń sportowych. Głosowanie 
odbywa się za pośrednictwem 
publikowanego w „GP-WO” ku-
ponu konkursowego. Aby był on 
ważny i przyjęty do głosowania, 
należy w każdej kategorii zapro-
ponować trzech potencjalnych 
laureatów. Ten z numerem „1” 
otrzyma 3 pkt, z numerem „2” - 2 
pkt i z numerem „3” - 1 pkt. 

Trwa też ciągle głosowanie 
esemesowe, w którym kandydat 
za jeden wysłany na niego esemes 
otrzymuje 1 punkt. Aby wziąć 
udział w tej formie głosowania, 
wystarczy wysłać SMS na numer 
tel.71051 (koszt 1,23 zł z VAT), 
o treści: 

* „gps.” - gdy głosujemy na 
sportowca; 

* „gpt.” - gdy głosujemy na 
trenera; 

* „gpd.” - gdy chcemy wska-
zać na działacza.

Następnie w każdym przy-
padku podać należy numer wy-
branej osoby, znajdujący się przy 
niej na publikowanej na sąsiedniej 
stronie (43) liście kandydatów. 
Gdy więc przykładowo chcemy 
zagłosować na sportowca, który 
na liście kandydatów jest pod 
numerem xx, wysyłamy sms na 
numer 71051, o treści: gps.xx. 

Ostateczny termin głosowa-
nia, a w tym dostarczenia wypeł-
nionych kuponów, minie w środę 
20 września 2017, o godzinie 

24.00. W przypadku przesłania 
kuponu za pośrednictwem poczty, 
decydować będzie data stempla 
(nie może być późniejsza niż 20 
września 2017). 

Uwaga! Honorowane będą 
tylko oryginalne kupony, publiko-
wane na łamach medialnych opie-
kunów plebiscytu - tygodników 
„GP-WO” i „Słowo Sportowe”, 
czytelnie wypełnione, z pełnym 
zestawem imion i nazwisk (po 
trzy w każdej kategorii), a rekru-
tujących się spośród kandydatów, 
prezentowanych w tych tygodni-
kach oraz na stronach interneto-
wych UMiG J-L i CSiR oraz na 
ich profi lach facebookowych. 

Uwaga! Wypełnienie da-
nych czytelnika na kuponie 
jest nieobowiązkowe, ale jest 
tam odpowiednia rubryka, bo 
organizatorzy zamierzają ufun-
dować nagrodę dla głosujących, 
więc Ci, co będą chcieli ją otrzy-
mać, powinni także wypełnić tę 
część kuponu. 

Jedna osoba może dostarczyć 
dowolną liczbę kuponów, które 
przyjmowane są w redakcjach 
„Gazety Powiatowej” i „Słowa 
Sportowego”, w hali CSiR oraz 
w sekretariacie Urzędu Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice. 

                *
Więcej szczegółów, w tym za-

sady głosowania internetowego, 
znaleźć można na stronach www 
organizatorów - Urzędu Miasta 
i Gminy J-L, jelczańskiego Cen-
trum Sportu i Rekreacji oraz Rady 
Miejsko-Gminnej Zrzeszenia Lu-
dowe Zespoły Sportowe w J-L. 

(KAT)

Zasady głosowania i inne 
regulaminowe ustalenia

PIŁKA NOŻNA 
LDJM 

Oławianie zdobyli 10 punktów 
w czterech meczach nowego sezonu

Podopieczni Andrzeja Lesz-
czyńskiego grali 30 sierpnia w Po-
lkowicach. Pojechało tam 17 
zawodników, z których sześciu 
sędzia nie dopuścił do gry. Powtó-
rzyła się sytuacja sprzed tygodnia, 
jaka spotkała w Legnicy juniorów 
starszych MGKS. Okazuje się, że 
sędziowie z okręgu legnickiego 
mają inne wytyczne regulamino-
we, niż obowiązujące w DZPN. 
Ponadto MGKS był osłabiony bra-
kiem Michała Hawryły i Mateusza 
Nazara, którzy przeszli do szkółek 

piłkarskich Śląska Wrocław, a byli 
wprowadzani do gry w oławskiej 
drużynie juniorów starszych. 
Polkowiczanie dwukrotnie obej-
mowali prowadzenie, a przyjezdni 
wyrównywali. Najpierw zdobył dla 
nich bramkę Wojciech Kaniewski, 
po rzucie rożnym, wykonywanym 
przez Łukasza Mazepę, a później 
Konrad Gąsiorowski główkował 
do siatki, po akcji Damiana Ma-
kowskiego i strzale Kaniewskiego. 
W 72 minucie „Gąsior” zachował 
się przytomnie w zamieszaniu pod-
bramkowym i MGKS prowadził 

3:2. W doliczonym czasie wynik 
ustalił Rafał Dalecki, po składnej 
akcji z Gąsiorowskim. 

MGKS OŁAWA
SAWICKI - ŚWIERCZYŃSKI, BOCZULA, KANIEWSKI, 
SOLARSKI - RZEMYKOWSKI, DALECKI, WOŹNIAK, 
MAZEPA, MAKOWSKI - GĄSIOROWSKI.

                  *
Sobotni mecz, ze Ślęzą we 

Wrocławiu, miał inny przebieg. 
Oławianie grali dobrze w pierw-
szej połowie, strzelając rywalom 
gola „do szatni”. Po przerwie 
MGKS podwyższył na 2:0. Obie 
bramki zdobył rezerwowy bram-

karz Dawid Boratyński, który 
z konieczności wystąpił w ataku. 
Najpierw wygrał pojedynek sam 
na sam z bramkarzem Ślęzy, a póź-
niej wykorzystał jego niezdecy-
dowanie oraz obrońcy i skierował 
bezpańską piłkę do siatki. 

Goście zbyt szybko jednak 
uwierzyli, że już mają mecz wy-
grany i po dwóch rzutach wolnych 
Kamila Eliasza był remis 2:2. 
W końcówce wrocławianie jesz-
cze raz trafi li do bramki gości, ale 
z pozycji spalonej, więc ten gol nie 
został uznany. 

MGKS OŁAWA
RZEMYKOWSKI - ŚWIERCZYŃSKI, KANIEWSKI, 
WĘGLAROWICZ, SOLARSKI - MAKHMUDOV (50 
MOROZ), WOŹNIAK, BOCZULA, MAZEPA, MAKOWSKI 
- BORATYŃSKI.

(POL)

KS Polkowice - MGKS Oława 2:4 
Ślęza Wrocław - MGKS Oława 2:2

Dobrze, ale mogło być lepiej

LDJS
WYNIKI II KOLEJKI

MGKS OŁAWA - LECHIA DZIERŻONIÓW 5:1
KARKONOSZE JG - MIEDŹ II LEGNICA 2:3
WKS ŚLĄSK WR. - POLONIA-STAL ŚWIDNICA 5:2
CHROBRY II - BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 1:0
ŚLĘZA WROCŁAW - WIDAWA KIEŁCZÓW 2:0
GÓRNIK WAŁBRZYCH - PARASOL WROCŁAW 0:3
FC W-W ACADEMY - POLONIA ZĄBKOWICE 11:0

WYNIKI III KOLEJKI
KS POLKOWICE - MGKS OŁAWA 8:1
MIEDŹ II LEGNICA - GÓRNIK WAŁBRZYCH 1:2
WIDAWA KIEŁCZÓW - CHROBRY II GŁOGÓW 0:2
PARASOL WROCŁAW - FC W-W ACADEMY 3:2
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - ŚLĘZA WROCŁAW 1:3
LECHIA DZIERŻONIÓW - KARKONOSZE JG 3:1
POLONIA ZĄBKOWICE - WKS ŚLĄSK WR. 0:7

TABELA PO III KOLEJCE
1. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 9 21:2
2. ŚLĘZA WROCŁAW 9 9:1
3. KS POLKOWICE 6 10:2
4. CHROBRY II GŁOGÓW 6 6:0
5. GÓRNIK WAŁBRZYCH  6 10:5
6. PARASOL WROCŁAW 6 8:5
7. MIEDŹ II LEGNICA  6 7:6
8. FC W-W ACADEMY  3 14:6
9. KARKONOSZE JG  3 6:8
10. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 3 6:9
11. LECHIA DZIERŻONIÓW 3 5:8
12. MGKS OŁAWA 3 8:12
13. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC  0 0:5
14. WIDAWA KIEŁCZÓW 0 0:16
15. POLONIA ZĄBKOWICE ŚL.  0 1:26

LDJM
WYNIKI III KOLEJKI

KS POLKOWICE - MGKS OŁAWA 2:4
MIEDŹ II LEGNICA - GÓRNIK WAŁBRZYCH 3:0
LECHIA DZIERŻONIÓW - WKS ŚLĄSK WR. 1:2
POLONIA ŚRODA ŚL. - CHROBRY GŁOGÓW 0:7
KARKONOSZE JG - ŚLĘZA WROCŁAW 6:0
KUŹNIA JAWOR - KONFEKS LEGNICA 7:2
PARASOL WROCŁAW - FC W-W ACADEMY 1:1
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - ZAGŁĘBIE II L. 0:4
WYNIKI IV KOLEJKI
ŚLĘZA WROCŁAW - MGKS OŁAWA 2:2
KONFEKS LEGNICA - KS POLKOWICE 4:5
CHROBRY GŁOGÓW - PARASOL WROCŁAW 5:1
GÓRNIK WAŁBRZYCH - LECHIA DZIERŻONIÓW 0:4
ZAGŁĘBIE II LUBIN - POLONIA ŚRODA ŚL. 6:1
FC W-W ACADEMY - MIEDŹ II LEGNICA 1:2
WKS ŚLĄSK WROCŁAW - KUŹNIA JAWOR 6:1
KARKONOSZE JG - ŚLĄSK WROCŁAW SA 1:5
BOBRZANIE BOLESŁAWIEC - POLONIA-STAL 8:0

TABELA PO IV KOLEJCE
1. MIEDŹ II LEGNICA  12 11:2
2. MGKS OŁAWA  10 9:4
3. CHROBRY GŁOGÓW 9 18:1
4. ZAGŁĘBIE II LUBIN 9 15:1
5. FC W-W ACADEMY 7 20:3
6. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 6 12:0
7. KUŹNIA JAWOR  6 13:9
8. LECHIA DZIERŻONIÓW 6 7:4
9. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 6 10:9
10. KS POLKOWICE 6 10:15
11. PARASOL WROCŁAW 5 8:10
12. ŚLĄSK WROCŁAW SA 3 5:1
13. KARKONOSZE JG 3 7:14
14. ŚLĘZA WROCŁAW 1 4:11
15. GÓRNIK WAŁBRZYCH 1 3:10
16. KONFEKS LEGNICA 0 6:16 
17. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 0 0:20
18. POLONIA ŚRODA ŚL. 0 1:29

*
JUNIORZY STARSI MGKS ROZEGRAJĄ NASTĘPNY 
MECZ W OŁAWIE, W ŚRODĘ 13 WRZEŚNIA 
O GODZ.11.00, Z KARKONOSZAMI JELENIA GÓRA. 
NATOMIAST JUNIORZY MŁODSI MGKS, W SOBOTĘ 
9 WRZEŚNIA O GODZ.13.00, GOŚCIĆ BĘDĄ 
KONFEKS LEGNICĘ, A W ŚRODĘ 13 WRZEŚNIA 
ZMIERZĄ SIĘ WYJEŹDZIE Z WKS ŚLĄSK WROCŁAW.

(POL)

Okręgowa liga młodzików

SOKÓŁ MARCINKOWICE - FMS STRZELIN 1:4
QUICK MIX STRZELIN - FMS II STRZELIN 1:5
SOKÓŁ SMOLEC - AP OLEŚNICA 0:4

Terenowa liga juniorów starszych
SOKÓŁ SMOLEC - CZARNI J-L 1:2
GOLE DLA CZARNYCH: OSKAR KSIĘŻOPOLSKI I KONRAD WITKOWSKI.
NEFRYT JORDANÓW - KOLEKTYW R. 4:6
ŚLĘŻA SOBÓTKA - AMBROZJA BOGDASZOWICE 2:6

Terenowa liga trampkarzy
RAPID DOMANIÓW - ENERGETYK S. 12:2
MIRKÓW-DŁUGOŁĘKA - FOTO-HIGIENA 6:1
GOL DLA GOŚCI: MATEUSZ TRONINA.
KOLEKTYW R. - GKS KOBIERZYCE 0:7

Terenowa liga młodzików
SOKÓŁ MARCINKOWICE - UKS DWÓJKA 0:8
POLONIA MIŁOSZYCE - FIRST KICK CZERNICA 1:7

(POL)

Na sąsiedniej stronie (nr 43) prezentujemy listę 
kandydatów, na których można głosować 
w plebiscycie, z przypisanymi im numerami 
(kodami) esemesowymi”

Okręgowa liga młodzików

Piłkarskie nadzieje
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Sportowcy
* Bajsarowicz Marlena  SMS o treści gps.01 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bartosiewicz Marek  SMS o treści gps.02 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bartyzel Aleksandra  SMS o treści gps.03 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bodnar Łukasz  SMS o treści gps.04 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bodnar Maciej  SMS o treści gps.05 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bukryj Wojciech  SMS o treści gps.06 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Burdelak Agnieszka  SMS o treści gps.07 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Cielek Adam  SMS o treści gps.08 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Cycak Magdalena  SMS o treści gps.09 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Domino Dominik  SMS o treści gps.10 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Florek Radosław  SMS o treści gps.11 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kamińska Katarzyna  SMS o treści gps.12 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Karłowicz Mieczysław  SMS o treści gps.13 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kołodziejczyk Izabela  SMS o treści gps.14 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kopek Sławomir  SMS o treści gps.15 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kownacki Rafał  SMS o treści gps.16 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kwiatkowska Agata  SMS o treści gps.17 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Malinowski Radosław  SMS o treści gps.18 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Malitowski Patryk  SMS o treści gps.19 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Marchewska Agnieszka  SMS o treści gps.20 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Mazur Peter  SMS o treści gps.21 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Mycka Andrzej  SMS o treści gps.22 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Nyklarz Mieczysław  SMS o treści gps.23 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Okoński Robert  SMS o treści gps.24 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Oleńczak Łukasz  SMS o treści gps.25 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Pelc Krzysztof  SMS o treści gps.26 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Pęk Michał  SMS o treści gps.27 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Praisnar Robert  SMS o treści gps.28 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Raszczuk Michał  SMS o treści gps.29 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Raszczuk Zofi a  SMS o treści gps.30 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Rudyk Mateusz  SMS o treści gps.31 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Rudyk Zbigniew  SMS o treści gps.32 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Serediuk Andrzej  SMS o treści gps.33 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szlachetka Barbara  SMS o treści gps.34 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szołdrowski Tomasz  SMS o treści gps.35 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Telatyński Krzysztof  SMS o treści gps.36 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Waszak Artur  SMS o treści gps.37 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Wosz Bogumił  SMS o treści gps.38 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Wrona Zdzisław  SMS o treści gps.39 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Zakliński Stanisław  SMS o treści gps.40 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Żołędziowski Grzegorz  SMS o treści gps.41 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Żyła Jarosław  SMS o treści gps.42 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)

Trenerzy
* Konon Krzysztof  SMS o treści gpt.01 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kucharczyk Gerard  SMS o treści gpt.02 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Laferi Janusz  SMS o treści gpt.03 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Marchewski Wincenty  SMS o treści gpt.04 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Markowski Karol  SMS o treści gpt.05 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Pilawa Krzysztof  SMS o treści gpt.06 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Strzemedłowski Artur  SMS o treści gpt.07 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szafrański Józef  SMS o treści gpt.08 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Walczak Zygmunt  SMS o treści gpt.09 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Zendwalewicz Stanisław  SMS o treści gpt.10 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Żerek Roman  SMS o treści gpt.11 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)

Działacze
* Bajsarowicz Aleksander  SMS o treści gpd.01 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bednarz Sebastian  SMS o treści gpd.02 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bencal Adam  SMS o treści gpd.03 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bień Marek  SMS o treści gpd.04 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Chartuniewicz Damian  SMS o treści gpd.05 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Chmielewski Waldemar  SMS o treści gpd.06 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Grzesik Stanisław  SMS o treści gpd.07 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kaczmarek Henryk  SMS o treści gpd.08 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kaucki Krzysztof  SMS o treści gpd.09 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Koch Henryk  SMS o treści gpd.10 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kozarewicz Stanisław  SMS o treści gpd.11 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Naryński Ryszard  SMS o treści gpd.12 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Nowakowicz Krzysztof  SMS o treści gpd.13 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Oleńczak Jerzy  SMS o treści gpd.14 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Piechota Piotr  SMS o treści gpd.15 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Piotrowski Leszek  SMS o treści gpd.16 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Rawski Edward  SMS o treści gpd.17 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Sołowiej Robert  SMS o treści gpd.18 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Stelczyk Bogusław  SMS o treści gpd.19 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Suchy Wit  SMS o treści gpd.20 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szadorski Leszek  SMS o treści gpd.21 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szafran Szczepan  SMS o treści gpd.22 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Tołłoczko Arkadiusz  SMS o treści gpd.23 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Wajda Jacek  SMS o treści gpd.24 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Załubski Jacek  SMS o treści gpd.25 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)

Wybieramy sportową osobowość 30-lecia Jelcza-Laskowic

DANE CZYTELNIKA

Kupon plebiscytowy  
Wybieramy „Sportową osobowości 
30-lecia Jelcza-Laskowic”

I. W kategorii „Sportowiec” głosuję na:

1. ......................................................................................   -      3 pkt.

2. ......................................................................................   -      2 pkt.

3. ......................................................................................   -      1 pkt. 

II. W kategorii „Trener” głosuję na:

1. ......................................................................................   -      3 pkt.

2. ......................................................................................   -      2 pkt.

3. ......................................................................................   -      1 pkt. 

III. W kategorii „Działacz” głosuję na:

1. ......................................................................................   -      3 pkt.

2. ......................................................................................   -      2 pkt.

3. ......................................................................................   -      1 pkt. 

(W wykropkowanych miejscach wpisz 
imię i nazwisko swoich faworytów)

..........................................................................
Moje imię i nazwisko, 

..........................................................................

..........................................................................
adres, e-mail i telefon

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych przez 
organizatorów konkursu

  ....................................................
podpis

(nieobowiązkowe)

POWIAT 
Inna klasyfi kacja 

Po przeliczeniu części głosów, 
oddanych dotąd poprzez 
kupony, publikowane na łamach 
„GP-WO”, na czele tej „papie-
rowej” klasyfikacji na sportową 
osobowość 30-lecia miasta 
i gminy J-L jest m.in. Barbara 
Szlachetka (na fot.)

Nieżyjąca już fenomenalna 
lekkoatletka prowadzi w rankingu 
kandydatów do tytułu „Sporto-
wiec 30-lecia J-L”. Tuż za nią 
jest wybitny jelczański kolarz 
- Andrzej Serediuk, także już 
nieżyjący, a trzy kolejne miejsca 
zajmują piłkarze: Marek Barto-
siewicz, Radosław Florek i Adam 
Cielek. Poza pierwszą piątką, ale 
z niewielką stratą punktową, są 
natomiast: amazonka Magdalena 
Cycak, tenisista stołowy Rado-
sław Malinowski i kolarz Zdzi-
sław Wrona. W kategorii „Trener 

3 0 - l e c i a 
J-L” w ku-
p o n o w e j 
klasyfikacji 
p r o w a d z i 
szkolenio-
w i e c  j e l -
czańskich 
s i a t k a r z y 
Janusz Laferi, który wyprzedza 
Gerarda Kucharczyka - trenera 
piłkarzy kilku jelczańskich klu-
bów, Wincentego Marchewskiego 
- opiekuna jelczańskich tenisistów 
stołowych oraz Krzysztofa Ko-
nona - trenera piłkarzy i piłkarek 
Czarnych J-L. Blisko czołówki 
są także szkoleniowcy kolarzy 
- Józef Szafrański i Zygmunt 
Walczak.

W grupie działaczy prowadzi 
Henryk Kaczmarek, przed Witem 
Suchym, Krzysztofem Kauckim, 
Jackiem Załubskim, Jackiem 
Wajdą i Stanisławem Grzesikiem.

               * 
Powyższą klasyfi kację ustalono 

na podstawie częściowego przeli-
czenia głosów, oddanych za pośred-
nictwem kuponów, publikowanych 
na łamach „GP-WO”. 

(KAT)

Tu prowadzi Basia!
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